
N r .  2 7 7 . W e  L w o w ie ,  N ie d z ie la  d n ia  4 . G r u d n ia  1 8 8 1 . R o b  XX.
W yckodai codziennis o godzinie 3. po  
południu  z w yją tk iem  niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w ynosi:

HJJEJSCOW a  kw arta ln ie  . . 4 z łr ŁO oe„,
raiesięcznie . . . .  i  „ ru w

2  p rzesy łką pocztową :
mieeiocj&io ‘ a ***\  państwie auEtrjaokim ° »

Co P r a t  i K seszy -jsm ieukifcj J 
„ Francji . . • ■ I,
. B elg ii i Sawajoarji • I I1'0 1 Błr-
w Włoch, Turoji i księstw Naddn. j m; ont.

RiuaKit . .  . •

B

B

F r i c d p i a t ę  i  o f l a i i e a l a  p r i y j m n j ą :
We Lwowie bióro swłministraoji „Gazety Nar.** 

plao Halicki w pałacu W. Uiameckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.*4 
ajencja pana Adama, Ljie Clćment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu. (Haasenstein et Vogler) nr. 30 
Walfischgasse A. (ippeliz Stadt, Stnbesbastei 2. 
M. Dukt.. I. Riemergasse 18 Rndolf Mosse, 
BeilerstStte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. kap. ogłoszeń, G. L., Danbe at Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburga pp. Hnasonstein et Yogler. 
Rajchmaj et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Knklińaki w Krakowie.

OGŁOSZENIA _ przyjmują się za opłatą 6 cnt od 
miejscu objętośoi jednego wiertzń drobnym drukiem

B e k la m y  w  r u b r y c e  „ K a d e i ia n e * *  
*©  c t .  e d  w i o r s w .

i m  n i i i i r n

HERBATY
ohidsko - rosyjskiej

Edmunda F. Riedla
we Lwowie, plac Marjacki, 1.10.

poleca zbiorn majowego:
V, kilo Congo Nr. 1. z t. 1 60

Sonchm ig  czarna „ / .  „
w w B _ _

zbiór m ajowy „ B. „ 3 . -  
Kaysow „ 4. „ 4.—
M elangećeL cn- 

- r - s  „ 6 „ 4.—
Peco „ 6. „ 8.—
Khrawa owa „ 7- „ 4.— 

„ najpr. ,  8 , 6 .  
Gum  j o o. p i ł .  ,  9. „ 8 .— 

„ prze. ,  10. ,  4 —
H erbata  S onch a ig  c z a rn a ,  zbiór 

m ajony, w oryginalnych chińskich 
skrzynsczk«<b i ołow in opakowana, 
ważąca bez opakow ania 700 gramów, 
czyli l 1/. fa m a  wied. 3 z łr. 60 ct. 
W ysiew ki herbaciane ł/2 Mlo *1- 1-20 

„ „ z  u a ji .h e r .  ,  1.80
Zamówienia z prow incji wyseła 

się odw rotną pocztą. 4010 7 —? 
Opakova.de uic liczy się

agazyn Au bon Marchś!
w e  L w o w ie , p » y  p l a c u  M a r ja c k im j j

vie-8 vis cukierni p. J. Mullera.

Największy wybór zabawek I
Lalki ubrane w jedwabie, z nader delikatnemi głowami biskotowemi, we 
wszystkich kostjumacb narodowyoh, nader eleganckie od 1 zł. do 6 zł. 60 
ct., jsdąoe figury do nakreoania od 1 zł. i wyżej, ekwipate, serwisy porce
lanowe, skrzynki z nrządsiami, rnpełne urządzenia kuchenne," kuchnie do 
gotowania z naozynietn, s*«fki oszklone klawikordy stalowe, kubasy z o- 
brazkami do zestawiania,'wszelkie gryTtowsrzrskie,*pałasze,Jstrzelby, łado
wnice, ozaka, tonie drewniane, jagnięta, trąbki, polowania, folwarki izwaj- 
earskle, menaisrje, kręgle, kurniki, naozynia kuohenne. meble, trzody na 
paswiskseh, rolnictwo, budownictwo itp. w cenie od SO et. i wyżej,

Podarki naf Gwiazdkę* 1 flowy Boki
Towary z drzewa oliwnego, z bronzu, skóry, szkła, albumy, francuskie ba
gatelki galanteryjne, bizuterje, periumy, damskie necetery do szyoia, ohiń- 
skie tacki, teki do pijania, towary alabastrowe,*YtowarySl«ne, wykładana 
kaertki. kasetki na koBZtownoś-i podstawki n« perf imy, miseczki na karty 

wizytowe, figu*y komiczne jako oodusreczki do igieł, naparstniczki itp. 
N ajnow sze k raw atk i, kołnierze.HmznizOty, tudzież tysiąca 
rozm aitych a r t y k u ł ó w  rzetelnego i doborowego towaru i

gsfs=5Ęgjs po1 najtaźszychłcenack. . ■ =
Utrzymnjąo filie nasze w Budaj eszcie, Karlsbadzie, Cieplicach i wo Lwo
wie, zaopatrnjące się w towary z naszego handlu hartownego we Wiedniu, 
który pociąga znowu towary z pierwszorzędnych i najrzetelniejszych firm, 
znajdujemy się ‘ w mlłem położeniu niei Iko podawać naszym szanownym 
odbiorcom towat najnowszy i najgustowniejszy. lecz z powodu zbyta tako
wego w pięcia handlach — wykluczamy wszelką z nami konkurencję oo 
do ceny. Z poważaniem

K ć s m a r k y  &  I l l e s .
Towar, któryby się nic podobał, będzie najcłętniej napo wrót przyję

ty, lub wytnienlauy.

P B A W D Z IW E
PIGUŁKI M0RIS0M

P a  A R m u n  M0ULIN.
najlepsze s« środków ozysiczącyob i prxe- 
ozyszoząjąoyoh krew w« wsselkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liizajaoh, wyrzutach akórnyoh i zepsuciu 
krwi. 3624 19—7

Układ główny w Jfaryiu u p Arthaud 
Morlhi t aplskarsa 30 j ulica Looii le 
Grand, we Lwowie zkład wyłąozny w 
ap l p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Prawdziwy stary

Koniak francuski
takie

B U M  BREMSKI
ua miary i w  bntelkaoh po najnaiarko- 

wuńsiych oenaob w handlu

H CHIGERA
tce Lwowie Synek l. 40.

4197 2- “

K a w a .
Ceny wszy s-ki eh g.  tanków tegorocznego 

z b io m  kawy, zniżyłem na kilo o 6 ot 
Dosk. Santos kilo 76 i 86 ct.
Nader dosk. Santos kilo 90 ct.
Doek. Ceylon kilo 96 cL 
Nader disk. Perłowa i plant. Ceylon 

kilo 1 zł. 16 ct.
Nader dosk. Portorico kilo 1 zł. 10 et. 
3882 J .  H .  JEblers,

A l t o n a  pod Hamburgiem.
1 ?

uia 6 .  g ru d n ia  1881 o go- 
' dżinie IO . p rzed  poliz

an iem  odbbdzie się w o. k. sądzie 
krajowym w K ra feow ie  p u b li 
czna licy tac ja  położonego w 
K ra k o w ie  m ły n a  pa row ego  
i  w odnego  wraz z ogrod em  
należącym do tegoi { obszernym
d o m e m  mieszkalnym. Cena wywo 
łalna 55 000 złr. Młyn będzie także 
sprzedany niżej ceny wywołania. Wa- 
djum 5°/0 od ceny wywołania. Siła- 
wody równa się sile 25 koni, *Ua 
pary 80 koni. Wyborne urządzenie 
techniczne. Około 40.000 ri- może 
pozostać przy re&lnożcl. 3691 1 -  3

T y lk o  u

HftBS Sachs,
we Wiedniu, X, Lichtensteg 1.

Najlepsze i najtańsze 
o b u w ie  dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
leganoko i trwale w naj
obfitszym wyborze zawflze 
w zapasie. Damskie aztyfle-

. . ty skórkowe na podwójuych
podeszwach od S zł. 60 ct. wyżej, roezkit 
sztyfiety na podwójnych podeszwach od 
4 zł. wyżej Wszelkiego rodzaju buty dis 
mężczyzn, yań i panienek, niemniej obu
wie do ct«Kltt w Jesieni 1 zimie ze skóry, 
pilśni i meltonu po zdumiev ająoo tanich 
oenacb. Ilustrowane oennikl z pouczeniem 
do wzięoia miary gratis i franco.

Zif śnią z prowineji uskuteczniają 
rię rjcbło, ooby się niepodobało będzie 
wymieniane 8736 4—?

Skład obuwia „HflUS Sftchg,, 
we Wiedniu, 1., Lichtensteg 1.

Fabryka maszyn
B .  D E S K U R

w e L W O W I E ,  u l i c a  B a l o n o w a , l. 1 ,
otworzyła osobny dział

narzędzi wiertniczych
do kopalń naftowych,

nadto ma na składzie l in k i  d ru c ia n e ,  
p om p y  do  n a ity , rnry, 
o ryg in a ln e  am e ry k ań sk ie  m eta  
Iow e sm aro w n ik ! 1 w enty le  do pary 
i wody, i t. p .; słowem wszystko, co ko
palnie potrzebować mogą.

Zwraca się nwagę P. T. właścicieli ko
palń na ogromną różn icę kosztów  tran s 
p o rtu  I oszczędność n a  czasie, 
które sfę zyskuj i ,  zamawiając narzędz ia  
w iertn icze w powyższej k ra jo w e j fa 
bryce, której wyroby, jak to już niejedno
krotnie udowodnione zostało, w niczem za
granicznym nie ustępują, I k tó ra  za  do  
b ro ć  sw oieh  w y ro bó w  w  znpelno> 
ści poręcza. 4001 1—?

.Cenniki ilustrowane" na żądanie franko

5 Francuzów we Wiedniu
sprzodaje całą kolekcję najpowdbniejstych, nctjnowseych i najpiękniej- 
szych paryekich zabawek mechanicznych po cenie niesłychanie taniej

tylko 7 złr. 95 ct.
P o to w a  & te j ty lh o  4  z t . SO  ct.

narzędzi rolniczych Jedyne W moim rodz&jn, dotąd coś nadzwyczajnego, oo kiedykolwiek doztar- 
-^-w--r "m—̂  czyć moina f albowiem nabywa się za tylko 7 złr. 95

u

l
Magazyn „Aa bon Marchś"

róg z placu Marj&ckiego, naprzeciw cnkierni p. J. M&llera, we Lwowie.
N a jw lę k iz y  w y b ó r  t o w a r ó w  z im o w y c h :

Męzkie kaftaniki jedwabne fińskie po złr. 1, 1.25 3 40 
„ „ siatkowane po et. 90 i złr.’ l. ’
» « .  jedwabne po złr. 1.8O, 2.
■ „ zdrowia Crep po złr. 1.40, 1.60.
» „ d o  mrozów podszyte pliszsm po złr. 2.40.

» prawdziwe wełniane białe i kolorowe po złr. 1.86, 2.60, R.
.  Meriuo, flanelowe albo jedwabne po złr. 2.50. 8. 

Męskie kalesony po ct. 88, złr. 1, 1.50, 2.
J f ą j w i ę k u y  w y b ó r c h u s te k  n a  sz y ję  Ft. ł Cachenez] 

Czysto-jedwabne w rozmaitych wielkościach i najnowssych deseniach po

jedwabnym pliszem po złr. 8. 
łniane białe i kolorowe po złr. l.f

•łr. 1, I .8Ót 2, 2.26

¥a

„  • . w najlepszym gatunku po złr. 2.60, 8, 3.60.
Skarpetki 1 pończochy damskie po c t SO, 40, 60, 60,(70, 8 0 /90 'i zł. 1, 
Damskie ehustki włóczkowe strzyżone w rozmaitych kolorach i wielko

ściach po złr. 1.86, 8.60, 6.
Rękawiczki sukienne dla pań i panów po ct. BO 49, 60, 60, 70, 80 i zł 1. 
Ogrzywaoze pulsów włóczkowe po ct. 15, £0. 25 4178|2—?

Największy wybór towarów z bronzo, drzewa, szkła i ze zkóry.
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Si
Towary na prowincją odsyłamy 

zem, że zwracamy P I  
za towary, któreb;

odwiotn
E H I  Ą D

oą pocztą,
t  KI

oświadczając zara-

się nie podobały._______ K Ś S m & r k y  &  111^ 8.

ciągnień rocznie I
J U Ż  

12 . g r u d n ia ! ciągnień rocznie
DRUGIE ciągnienie 3prct. książęcych

Serbskich Losów
r. 1881 p o  100 f r a n k ó w  w zlocie 
ro c zn ie  p ię ć  c ią gn ień

14. stycznia, Id. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14. listopada 
____________ Każdym razem główna wygrana

I s t o t n e  zniżenie ceni
I Z A . W ^ .

beipoś. z Hamburga, pocztą bez opłaty
Soozty W workaob po 6 kilo za pobraniem: 

FocCii, prawda, arab. nader arom. zł- 7-!6 
Monado, zupełnie doskonała „ c rn 
Ceylon, perłowa, nader delikatna „

B niebiesko-zielona, szlac'. „
” » , ^olik- bJawa I. złoto-żólta, wykwintna „ 

b ®  » rad. del., }ag. ,
Cuba zielona, nader dobra i silna ,  
Perłowa Mocos, nader d sk. i wyd. ,
Jas i zielona, ddikatna i moona „ 
Santos, doskonała i wydatna  ̂
Domingo, smaokna „
Rio, mocna » ___

Wszystkie gatnnki w znanej 40i41e 
rzetelnej dostawie. Cenniki herbaty, deli
katesów, konserw itp. na żądanie wysyłam. 

B s b t  K a p - h e r r , Hamburg.
Za raeteuożd ręczy firma.

4091 2 - ?

6.60 
6.80 
6.50 
5.17 
6. -  
4.60 
4 90
4.90 
4.40 
4.10
8.90 
8.76

Linoleumowe 
k o b i e r c e

[todlo- 
egan-

—  —  — r - w n u a u  prywa 
tnyoh, jakoteż dla lokalów kanto
rowych. Skład materji pokojowyoh 
kobierców na podłogę, zaałanek 
przed umywalnie, m a t e r j i  po - 
k o jo w y e h  w najrozmaitszych 
.deseniach. 29ts 8—12
•F. C. CoUm ann’s Naohf.

(A. Reichlej Wiedeń.
I. J o h a n n e s g a z g ę  26.

100000 franków w zlocie.
N ajm niejsza w ygrana 1 0 0  franków  w  złocie. 

Wygrane i odsetki wypłacają się bez odtrącenia w Wiednin, 
Budapeszcie, w wielu miattach głównych prowincyj 1 w licz-

dych stolicach europejskich.
Za punktualną wypłatę ręczy książęcy rząd serbski.

L o s  p r z y n o s i  3°|„ o d s e t k i  w  z lo c ie ,
S e rb sk ie  L o sy  za gotowfeę po 4 6  z ł .  i 50 ct. 

jako odsetka za kupon.
K w i t y  o d b i o r c z e

splacalne w 14 ratach miesięcznych tylko po 3 złr. 
i aa ostatnią ratę 4 zł.

Kupujący po słoźeniu ual i caj ki  t y l k o  3 złr. gra zaraz s m  i
niepodzielnie.

J. Lfiry bankier w Budapeszcie
u lic a  H a tr a n i N r. 17.

właściciel i wydawca ^czasopisma finansowego
„ M a g r y a r  M e r c u r u  (Merkur węgierski.)

—  . - . fi ot. całą wiąiankę podar
ków na Gwiazdkę tak dla d o rw a ły  cl* jakoteż dla m ł o  t lą c y c h  obojga rodsajn. 
Jeitto coś w tein przyjemnego, gdyż za m a ł e  p i e n i ą d z e  pozbywa się trądu i 
trosków w wyzznkiwaniu i kupowaniu, a przytem największą ilość ozób obdzielić 
można podarkami za tych 7 złr. 9fi ct. Są tam podarunki dla d z i e c i  k a ż d e g o  
w i e k u ,  dla krewnych, sług, a to wszystko nabywa się u  bagatelę 7 złr. 95 ct. 
wraz ze skrzynką i o. tr. stemplem. 0 kolekoji, która sprawi n każdego, kto ją zo
baczy prawdziwe zdumienie, oświadczyły się bardzo korzystnie niektóre dzienniki, 

 ̂ zalecając ją czytelnikom jako izeoz rzetelną i tanią, również i nasza gazeta poleca 
k i ? a n y  tako- \ .

Nr. 1 Francuza Godarda sławny balon nadpowietrzny Le nonrean monde en mi
niaturę; takowy za pomocą dodanej maszynerji naDełnia się do wzniesienia.

Nr. 2 Zając w skórze, ruszający w poruszaniu się złachami, lab Inne tego rodzaju 
zwierzę, jak osLł, który ława głową itd. itd.

Nr. 8. Maudolinata powabny instrument mnzycz. do rozweselenia starszych i młodszych. 
Nr. 4. Welocyped paryski i teatr dla dzieci.
Nr. 5. Nowa książka cudownych obrazków p. DepeleUer, przedstawiająca zwierzęta, 

lndri, początki i t. p. w koloraoh.
Nr. 6. Trzy pary, to jezt 9 sztućców stołowych najnowszego fasonu.
Nr. 6. 2 metalowe krzesełka, fotel, kołyska.
Nr. 7. Małe ręczne lusterko, czysty kryształ.
Nr. 8. Pyizna lalka BóLó, z drzewa nie do stłuczenia.
Nr. 9- Fajae na 2 kółkach, pokaznjący zztnki.
Nr. 10. Czarodziejska piszczałka zabawna dla dziecL
Nr. 11. Uzbrojenie żołnierskie, składające się: z metalowej szabli, trwałego karabina,

z skórzanej ładownicy, z czaka, trąbki.
Nr. 12. Cało urządzenie kuchennej i pokojowe, składające się; zn wszystkiego naczy

nia drewnianego i metalowego, a to z garnków, talerzów, rądlów, z odpowiedniem 
umeblowaniem, komodami, łóżkami, krzesłami, stołami.

Nr. 18. Pudełko żołnierzów.
Nr. 14 Zapełna zabawa cierpliwości z bndowuistwem w jedno połączone.
Nr. 15. Zegarek kieszonkowy remonter z łańouzzkiem, wszystko prawdziwie pozło

cone, do nakręcania dla dorosłych.
Nr. 16. Rozmaite podziwu godne dekoracje na drzewko, świeczniki, świeczki i świa

tło bengalskie.
Nr. 17. Znpełnp najdokładniej wykonane kozztowności dla panów i paś z cizelowa- 

nego złota simiii, wysadzone drogiemi kamieniami, składające zię z łańcuszka i  
medalionem, pary gnzików do półkosznlka i mauzzot, eleganckiej szpilki do kra
watki, pysznego sygneta z prawdziwym kamieniem, pierścionka brylantowego »i- 
mili podług imitacji Seharfa , broszki nader eleganckiej, pary takich samych za- 
nsznio, najnowszego naramiennika, pysznego grzebienia do włoiów, krzyżyka na 
szyję i pięknego medalionu na fotografie.

Nr. 18. Maszyna cygaretowa, za pomocą której w 5 minutach sdorządzić można 500
papierosów tureckich, Wraz z pudełkiem tutek z papieru le Houblon.

Nr. 19. Torebka na cygara.
Nr. 20. Trwała i elegancke portmonetka.
Nr. 21. Chińska puszka na Herbatę, napełniona najlepszą herbatą Peco, z gwaran

cją za prawdziwość; puizka ta da zię nżyć tak na herbatę lub jako enkiernioska, 
bowiem znajdnją się na niej malowane figury chiś*kle.

Nr. 22. Jedwabna wielks chustka na szyję w jasnych koloraeb wraz z parą rękawi
czek modnych, podzzjtyoh i para długicu pońozoch i skarpetek.

Nr. 25. Cztery nowo wynalezione różne przedmioty galanteryjne i do zabawy, zto- 
sowne na podarek dla każdego.

Tych 23 numerów towarów, reprezentujęcych zwyczajną wartość wyżej 20 zł., 
albowiem tyle kosztują n fabrykantów, są do nabycia u nas tylko za

9T a  k  I  a  d  e  m  
A P T E K I „POD G W IA Z D Ą 1*

P io tr a  M i h o l a s c h a  w e L w o w ie
wyszedł i jest do nabyoia

w księgami F . H. RICHTERA Altenberg we Lwowie

K a le n d a r z  ś c i e n n y  B ło c k
zawierający oprócz kalendariom daty z bistorji|i*oUkiej i anonsy środ
ków leczniczych apteki pod gwiazdą. Cena 60 et. z posełką pocztową, 
franko 60 o t, które należy nadesłać przy zamówienia najlepiej za pomo
cą przekazu pocitowego. 3956 5—18

A S T H M E
Duszność, 
chrypka, 

katary, za
dawnione 1 wszelkie cierpienia kana
łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA.

» R  ALG I ES
nerwowe każdej chwili 
użyciu pigułę]
Dra CROMIER.

Wszel
kie cier
pienia 

ustępują po 
antinewralgijnyoh

W  Paryżu, Skład głAwny w Aptece paua L e v a a s e n r ,  rue de la  lfonnale, SS. 
D ostać m ożna we wszystkich głównych aptekach.

Clayton & Słmttlewortli
a r

x  x  x
X  Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22.

mleesją na zbliżający się sezon zimowy swój bogato zaopatrzony skład 
X  w maszyny do przyrządzania karmy dla bydła jakoto:

* l ® * * k a r n l e  o r y g i n a l n e  a a g l e l s k i e ,  k r a j a c z e ,  s z a r -  
X  p a c i e  d o  b a r a k ó w ,  ś r o t o w n l k i , '  g n i o t o w n i k i  I t d . ”X
Ł  Ilustrowane cenniki grstis i franco

5  > 1 »  R e p a r a c j e  w szelkiego rodzaju! m a s z y n  ^
wykonają w swoim nowo urządzonym i para pędzonym warstaoie, dokła- » 

y  dnie i tanio. 4140 8 20 y
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7  z ł r .  9 5  e t .
Skrtynia do tego 50 ct.

a@“ Tylko za jednego guldena
g fe . 2 0  podarunków dla dzieoi z gminu,

składające się: z pudełka żołnierzów z cyny lub drzewa, z teatru dla dsisci, grand 
panorama de Vienne, czerwonego balonu do wzniesienia sią, 1 wielkiej kuli szklan-
nej, z piszczałki czarodziejskipj, kalęidozkopu, 
zegarka remonterowego, żaby cri ori, z pudełka fa:b

puszki na pieniądze 
_ ir cri orł, z pudełka fa:b msli

kami, pistoletu, trąbki, pudełka 1 naczyniem knehenuem,
wego ze słali oynowsj, krzycrąoego zwierzęcia,

Cygarniczki bursztynowe
toczone a  ni©  lan © , poleca podpisany skład fabryczny po następ, tanich oenaob: 
Cygarnieskl do cygar w lad. szkatułkach1 
Nr. 1. 12 otm. dług. • • “ • "•

z metiln, lalki, 
mslarskiob, książki z obraz- 

weloclpedu, utoćca stoło- 
. .  . .  .  , „ . .  kołowrotu, koguta, który budzi i

pieją Tyeb 20 zabawek ra 1 l i r . ,  aż br i najbiedniejizy znalazł uciechę. Paddki 
W które się pakują rzeozy, kosztaje 1 listem wysyłki )2 ct.

Także do ubrania s t o l i  ciekawa ki,lekcja za 8  złr. 50 et., ikładającs 
zię z następująoych przedmiotów, między ktc-r<>mi jedna aztoka reprezentuje całą 
wartość. . . 7  ,

Laterna magica. czarodziejski latarnia z 12 odpowiedniemi obrazkami szki&nnemi.
Pyszny wodotrysk pokojowy wraz z rezMWoarem na złote rybki.
Wiedeńska cytra do gry z kluozem. .
Skrzynka z apeluemi uarzęiziami ze stali, a to: młotek, piłka, hybel, oboęgi 1 ud.
Gra w loterję i tombola z 20 przedmiotami wygranych.
Pyszne piano, wykonane przez najlepszego mistrza, do nanki.
Zupełna drukarnia, to je s t: prasa, f»rbr, rozmaite czcionki, za pomocą której 

drnkorać można, mały telefon pokojowy. To wezyatko rasem koeztnje tylko zł. 8.60.
N K LAD  BR1LANTY.

Każde drzewko nią pozypane, błyszczy i szUi się, jak gdyby pokryto było 
tysiącami gwiazd lodu i szronu i sprawia temeamem wrateme. Pudełko brJanty 
25 c t  i wystarczy na największe drzewko. Lampiony na drzewko przyśrrierdzayą zię 
do gałąaek zi pomocą fzpilki; jeft to coś nowego i pr*ktycmego 
wzzyztkich kolorach, a to: jazno-czerwono, mebiezko, zielono, 
i elektryczno-białe.

W A Ż K Ę  d l a

cierpiących na piersi!
skrofuły, hladaczkę, niedokrewności, rachłtis i 

rekonwalescentów.
P i s  M A  U Z N A N I A

*  w y b s m i jJ  a k u te c s i s o ń c l  sporządzanego przez
aptekarza J u lju sza  H e rb a b n y  podfosforowego
w a p i e n n o  -  i e l a z l s t e g o  s y r o p u .

4.
5.
6.

10
9
8
7
6

Cyg&rnieaki do papierosów lub cygar
▼irglnla.

1 - - Nr’ i* *0 otm. dług. , • zł. 8.; . . ,  8. -  ,  2. 9 “* . 2.50
. , 2.60 „ 8. 8 l  * . . „ 2,

i  t  ,  ,  • • ” 1-60. B 1.80 » 5 e l  l  . - L -
Podana miara bez nasadek z pisaki morskiej.

Podająo powyższe nadzwyoszj nizkie ceny ipodslewam się zupełnie wyparować 
8«*owłu i*kodliw9 imitacja, a temaimem ntrfymac ntaiadniona sławą natoralajcL 
^Rrsitynów. Wssystkie imitaojt nie mają w ■obie ani okruiski Duriztynn, lecz to 
bione są * kopalu i spnedawane jako cyguratata bursgtynowa lane. Jest to iła 
dzeais, a l b t w i e a  l a n y c h  b u r i s t y n ś w  n i e m a .

C e n y  p r a w d z i w y c h  c y g a r n i c z e k  z  m o r z k i e f  p i a n k i
formsch cylindrowych, w szkatułkach:

Nr.
»
9 
W 

' B

D o  c y g a r .
L 18 ctm. dłag. .
I  13 , s •8. 10 ,  ,  .
4. 9 ,  ,
6. 8 .  ,

zł. 8.50 
, 2  60 
.  2.
,  1.60 
,  1.—

Do papierosów i eygar Tlrginla.
Nr. 1. 18 ctm. dług. . . ił. 2.—
.  3. 1 3 ....................................1.76
b 8. 10 ,  b • ,  1-50
,  4. 9 „ ,  . . ,  1.26

, » o. O » * , H 1.--
Cygarniczki, ktoreby się nie podobały, będą najohętniej wymieniane, a wzglę

dnie nalezytęśói #wróc' na. Odprzedającym rabat. Wysyłka za nadesłaniem należy- 
tiści lub pobraniem. ‘ 8720 6—12

W . H E N I ,  w e  W i e d n i u ,  X, Dampfgnsse, 11.

_ . gdyż świecą we 
fioletowo, niebiesko

12'łztnk do palenia zię przez dwie godziny zł. - .7 5  
12 » «*tery n » , 1 ,,, , , ,

Całe zeztawienie najnowzzych, najpyzzniejizyoh i imponująoyoh oidóbek, skła
dające zię 1 craktreznyćb lichtarsykew i haszykow do powiezienia na mch rzeczy, 
lampionów, brilantyn, łsiouizków metalowych, zwierciadeł,, oukmrków. oiastaozek, 
figurek, motylów, aniołków, owoców, ptaków ze ..kła, sprawiających efekt. 25 sztuk 
rozmaitych n«dAhoV n« drzewko, gustownie dobranych 2  *11. ,  •**“*gustownie dobranych

lub inno zstuozne ognił
S  s ł r .«

drzewko, nienara.100 sztuk A B fr . BengaUkie ognie lub inne sztuczne ognie na urłowao, ““ “ara- 
tające na niebeipieczeńztwo, ozerwone, zielone, niebieskie, fioletowe, palące się i za- 
pałające weiy.tfco, koperta lub sztuka 20 ct. , ,

”  *ha również nabyć pojedyncze istuki: P \rU k‘* PaP*
ił .  CO ct,, lalki w wóztocb koszykowychjadjtos, 1 ‘Ł W ot

Można 
i mama 2

  _ nabycia. --------- - .  , , . _
rami korzeunemi 1 *ł. 30 ct., powóz blaszany Landauera z końmi 60 ct., 80 c t , 
zegarki dziecinne 1 łańcuszkami, do nakręcania 60 ct., Pn**ki na pieniądze żelazne 
20 ot., kuchnia z naczyniami 50 ct., 80 c t , 1 zł. 50 ct. Kołowrot muiyozny, do 
tańców grający 86 ct., samogrające pozytywki 2, 8, 4 zł., konie do huśtania z sio
dłem skómnem 1 rzemieniami 8—4 zł., głowy do lalek fryzowane z prawdziwy oh 
włoiów 50 ot., I ił., g ił.

Jedną próbę należy uozynić, aby się o prawdziwości tego przekonać.
D »  n abyc ia  i w idzen ia

Depot der chemiach- pharmaceutischen Actien - Ge- 
sellschaft, we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12. 
Wysyłka pecitą lab koleją. Zamiana doEWolona.

• u t : )  1mm
Za pomocą pańskiego podfosforowego s y r o p u  

I w a p le n n o - ż e la z l s te g o  wyratowałem życie i 
• yraZam panu za wielkie zasługi, ua jakie za-łu- 
iyłeś sobie u cierpiącej ludzkości za ten preparat, 
moją ncjlyieszą pirizifJcf z jednoczesną prośbą, 
przysłania mi znowu 6 fiaszek u ie o a z a c o w a n e -  

|go  s y r o p u  za pobraniem.
Kis-ker, Węgry 81. mała 1881.

■*r«TT v Adam Roth, restaurator.
SSffiUpraszamfponownie o łaskawe przysłanie 6 fla

szek pańskiego B b a w le n n e g o  s y r o p u  i e l a z i r t e g o .  Muszę otwar-
a c u d o w n ie ,  albowiem po krót-

Sł^niMriiwnśfi zo dobrze; wszelka duszność tak pierziowa, jako-
&kt ^  ?estem ukie adecydowany podać powyższy
jak najlepiej. wiadomości i polecić wszystkim cierpiącym ten zyrop

U  B684hi 0 ,łł P°°ł ta  Be"e««ban, 85. sierpnia 1881.ii owa i - »  0  Hvn(lc adjnnkt lasowy.
1 Pr ły‘łanie mi za pobraniom 6 flaszek pańskiego sławnego 

m i  * s T ^ P i e n n e - i e l a K i l t e g e , któryto wyborny środek o d d a ł  
i  w le t n p  p o m o c .  Ten mnie prawie uzdrowił i sądzę, ie temi 6 
Daszkami zupełnie pozdrawieję. Korol Gulin,
Ocobio, Dalmacja 21. sierpnia 1881. c. k. wachmistrz iandarmerjl.

Cena flatiki l i i .  S S  ( t ą  przy wyżyłoś pocztą o 20cŁ więcej za opikowanis. 
kK - Uprasza się żądać wyraźnie K a t k - E l a e n  8 y r o p  sporządzonego 

f r  ez jTuJuzaa Herbabnego i batzyć ną pouyUaą prtet władzę zaproto
kołowaną markę ochronną, ktira na kaliej flance inajdowaó się mań.

Główny akład wysyłkowy dla prowinąjlifws Wiedniu, apteca „zur 
Bamberzigkeit* J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaissrstrasse Nr. 90.

Takowy nabyć m oina we L w ow ie: w aptece p o i „Srebrnym 
Orłem8 Zyga. Enckora i w apt. P io tra  Mikal&acha; w g K ra k ó -  
w ie : w apt. E rnesta Stockmara; w B ia łe j :  w apt. A. Reicberta, 
E . K allara; w B rz e ż a n a c h :  w apt. B. Dembińskiego; w B o rsz c z o -  
w ie : M. Niomeaewski; w C z e rn io w c a e h  n GoUcbowskiego; w 
D ro h o b y c z u : w apt. Ł. Dobrzykie&kiego; w G u r& h u m o ra : E. 
Botezat; w J a r o s ła w iu :  n J .  R ohm a; w K im p o lu n g  n F. 
FritaeŁ; w K o ło m y i:  n J .  Sidorowiozą; w K r y n ic y :  n H. Nitri- 
bit; w. M iló w c e  M. Qoirini; w M ie lcu : n A. Pawlikowskiego; 
w R  y m n ie  n A. Karpińskiego; w S a d a g ó rz e  n Rąbino wiesa; 
w S n ia ty n ie  n F. Niemczewakitgo; w S u c z a w ie : u N. Karaczew- 
skiego; w S ta n i s ł a w o w ie :  w apt. A . Beila; w U s t r z y k a c h  n 
J ,  Riedla; w Ż ó łk w i:  w e. k. apt. obwodowej A. Dadlee.



:d  a d m in is t r a c j i .
Przedpłata na naesięc listopad: 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . .  2 złr.

Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
ameraty, by szan. prenumeratorowie n b do

znali przerwy w przesyłce.

,Gaz. N ar.“ wy- 

do na-
Dla prenumeratorów ,, 

szedł kalendarz kieszonkowy i jest 
bycia w miejscu po 30 ct., na prowincji po 
36 ct.

„ H i t W  d- 8. gudma.

(Senat francuski. —  Plan reformatorski Gam
betty. — Diło do reszty moskwicteje. ‘‘A- Sprawa 
z interpelacją Nenwir.ua. — Czesi nie casrąpią od 
rozprawy nad interpelacją KJinn. — E rąt przeciw 
Madejskiego projektowi procedury cywilnej i sta
rzenie ztąd prawicy. — Z komisji budżetowej.
Jak wyszli na hałasach swoich Niemcy w Siedmio
grodzie.)

Jedną z głównych spraw, zawartych w zna
nym programie Gambetty i postawionych przez 
niego na porządku dziennym dyskusji publicznej, 
jest reforma senatu. O niej też pomówić dziś 
pragniemy.

Orgauizacja teraźniejszego senatu francu
skiego datuje się z roku 1875, to jest z owe*o 
czasu. kiedy rzeczpospolita stała we Francji na 
tak niepewnym gruncie, iż w każdej chwili mo
żna się było obawiać restytucji "jądź cesarstwa, 
bądź królestwa. W owej więc epoce ustanowio
no, że senat będzie się składał z 300 członkór, 
55 których 75 będzie dożywotnych, a 225 będz i 
s;ę wybierało na lat dziewięć, z tym jednak do
datkiem , że co trzy lata trzecią część tych 
225 senatorów będzie sie wylosowywete i "ustę
powało nowymi senatorami. Tym sposobem po 
dziesięciu latach odnowią się wszyscy, oprócz 
oczywiście tyeb, którzy są dożywotnimi.

Jako korporację, która ma wybierać sena
torów, utworzono osobne ciało wyborcze, złożo
ne z deteg&tów Rad powiatowych i okręgowych 
(conseils d’arrond \sementa i conseils gene.ravx) ja- 
koteż z delegatów Rad gminnych (conseils muni- 
cipaux). Zatem co trzy lata wszystkie Rady 
gminne, powiatowe i okręgowe wybierają w li
stopadzie z pośród siebie delegatów; ci delegaci 
i jeżdżają się w styczniu i wybierają 75 senato
rów, to jest trzecią część liczby 225. A ponie
waż w grudniu r. 1875 utworzono senat, przeto 
pierwsza jego trzecia część odnowiła się w r. 
1878, druga odnowi się w styczniu :astępn?gc 
roku, a trzecia dopiero za lat trzy. I l a  d)k>m 
pletowan'1  obrazu dodać jeszcze musimy, że dzi
siaj senat sam dopełnia ową liczbę 75 dożywo
tnich senatorów w razie, jeżeli który z nich u- 
mrze. Pierwszy zaś raz, to jest w r. 1875, Izba 
deputowanych wybrała owych 75 dożywotnich 
senatorów.

W  owym 1875 roku Izba deputowanych mia
ła większość monarchiczną; republikanie stano
wili w niej zaledwie garstkę. Więc oczywiście 
Izba wybrała 75 monarchistów na dożywotnich 
senatorów; a ponieważ w owym roku monarchi
ści stanowili także większość we wszystkich ra
dach gminnych, powiatowych i obwodowych, więc 
przy wyborze delegatów żywioł monarchicznv 
odniósł zwcięztwo i Francja posłała do senatu 
olbrzymi zastęp zwolenników wszelakiej rea t< ji. 
Zaledwie kilkunastu umiarkowanych republika
nów dostało się wypadkowo do senatu. I  gdyby 
owa monarchiczna Izba, która w 1875 r. wy
brała zwolenników bądź białej bądź cesarskiej 
chorągwi na dożywotnich senatorów, istniała da
lej, między nią a senatem panowałaby gołębia 
zgoda.

Ale ogólne wybory do Izby w następnym 
zarsz r jku, w r. 1876 wypadły w duchu repu
blikańskim. Z nieznacznej garstki, , republikanie 
wzroś nagle do większości, liczyli 360 człon
ków. Opanowali oczy-iście Izbę i przeszkodzili 
zamachowi stanu, który podówczas przygotowy
wali monarchiści na rzecz księcia d’Aumale. Od 
tego też roku datuje się walka między republikań
ską Izbą a mocarchicznym senatem, walka, któ
ra trwać oczywiście będzie aż do r. 1885, to 
jest do daty, aż się odnowi kompletnie wybieral
na część senatu. Bo jakkolwięk w r. 1878, kiedy 
odnawiano 75 senatorów, republikanie zdołali

wzmocnić swój zastęp w senacie i jakkolwiek 
przy obecnem odnawianiu wzmocnią go także, to 
przecież większość stanowczą zdobędą dopiero 
wtedy, gdy całą wybieralną część senatu wypa
dnie zmienić.

Mieć w perspektywie, że jeszcze przez lat 
cztery toczyć się będzie walka między dwiema 
Izbami parlamentu; że wóz prawodawczy grzę
znąć co chwila będzie w błocie wzajemnej tych 
dwóch Izb nienawiści; że każda ustawa odrzu
cana będzie przez senat dlatego, że za nią jest 
senat,; prowadzić za kulisami rozmaite intrygi, 
wdawać się w kompromisa, robić ciągłe ustęp
stwa, okupywać drogo każdy głos senatorski; 
to przecież sytuacja, na którą żaden energiczny 
mąż stanu, kochający swó; kraj, zgodzić się nie 
może, Nic więc dziwnego, ze Gambetta na taką 
perspektywę przystać nie chce i pragnie natych
miast przystąpić do reformy senatu, aby posia
dać w nim tę »amą większość, jaka w Izbie po
siada

Dotąd jednak nie wiadomo, w czem właści
wie polega pomysł tej reformy. Gambetta kryje 
go w tajemnicy i tyle tylko ze swego planu i  ,- 
jawił, że wiemy, iż pragLie, abv do senatu za
stosowano scrulin de listę, to jest, a* y odrazu 
cały departament głosował na jednego senatora. 
Tym sposobem żywioł demokratyczny i republi
kański silnie przy wyborach występować będzie. 
t  adto jest jego zamiarem żądać od parlamentu, 
iby sinawa regularnym?’' >&ego wyklnczon 

została z konstytucji* a Eo W ym celu, aby nie 
potrzeba było zwołyi.ać kongresu dis wprowa
dzenia zmian w regulaminie wyborczym. Refor
ma ta jest bardzo wasbą. bo trzeba pamiętać, że 
wszelka zmiana, chociażby j-dnej litery w kon
stytucji, wymaga swołaaia kongresu, a kongres 
znowy (to jeBi połączona Izba i senat) ma ol
brzymie prerogatywy: może zmienić konstytneję 
i formę rządu, mianować innego prezydenta, za
chwiać cały status guo państwa, słowem nadwe
rężyć to co jest synonimem porządku i spokoju. 
Prostą ę ięc jest rzec2ą, Le każdy przezorny mąż 
stanu nie chce narażać Francji na te troski i 
obawy, jakie budzi zawsze zwołanie kongresu ; 
a z tego też względu niema odwagi dotknąć re 
gnlaminu wyborczego. Gembetta pragnie więc 
regulamin ten z konstytucji wykluczyć, aby no 
żna go było modyfikować bez zwoływania kon 
greiu..

W widomej, przed kilkoma dniami rozbie
ranej u nas sprawie, ogłasza Udu list następu
jący : ^

„Do szanownego re iaktora biła. Artykuł, 
itóry uznałeś pan za st isowne ogłosić w nr. 89. 
biła  pod tytnłem „Pierwsza działalność 00. 
zmartwychwstańców" grzeszy w wielu miejocach 
Irakiem wiadomości i dokładnej informacji. Ja 
-"szakże jedno tylko błędne twierdzenie chcę tu
taj podnieść Uwiadomienie JE. Najprz metropo
lity o wypadku, zaszłym w gimnazjum rnskiem, 
nie wyszło od 0 0  zmartwychwstańców, ani w 
ich imieniu, lecz zostało podane przez niżej pod
pisanego kapłana g i“cko - katolickiego obrządku, 
do zgromadzenia 0 0 . zmartwychwstańców nie 
należącego. Że to jest prawdą, autor rzeczonego 
artykułu, gdyby był chciał, mógł się łatwo prze
konać. Niewchodząe w dalsze wywody, to jedy 

nie mus?ę przyznać, że ostateczny rezultat całej 
sprawy uczynił na mnie przyjemne wrażenie, bo 
dowiódł czujności i sprężytości władzy szkolnej 

D. 15. (27.) listopada 1881.
Z  uszanowaniem Ksiądz Ł. Bobrowice* 
Redakcja dołączyła do tego listu ogremną 

odpowiedź, w której z gustem prawdziwie mo
skiewskim bezcześi ks. B browicza. Takiej 
wściekłości nie napotykaliśmy nigdy nawet w 
Słowie — widać, jaka trwoga opadła koła mo- 
skalofilskie gdy spostrzegły, że można przecie 
położyć tamę zarażaniu młodzieży ruskiej po- 
czwarnemi ich zasadami i celami. Możemy na
wet powiedzieć, że ci, którycL obowiązkiem, 
czuwać nad tern, sięgną do źródła, aby je za
tkać, aby ofiarą nie padała młodzież. O tej od
powiedzi Di'a  jednak wspominamy głównie z te- 
jo powodu, że napisana jest wprawdzie słowa 
mi ruskiemi. .a1e szyk tych słów zupełnie m o- 
s k i e w s k i. Maluczko, a i słowa będą mo- 
skiewskiemi, jak jest duch moskiewskim. I  sa

nuje zgoda między stronnictwami ruskiemi w  
Galicji: ruskie znikną, a stanie jedno russkic!

A z em russkiem stronnictwem lud ruski 
t&ks&mo się upora, jak się uporał z brodam* 
esięży nusl :h.

Jeżeli uie mylą wszelkie zapowiedzi, z t&k- 
zwanych „najlepszych" źródeł pochodzące, to hr. 
"aaffe odpowie już na dzisiejszem posiedzeniu 
zby posłów na interpelację Neuwirtha (minister 

Dunajewski miał by jjz ^rać głos dopiero w dy
skusji nad ódpowiedrią Taaffego). Z tych źródeł 
już nawet wiemy, co Taaffe odpowie, -  wolimy 
ednak zaczekać na telegram, który zapewne je

szcze przed zamknięciem numeru dzisiejszego - 
. zymamy. Wolimy ia,zekać, gdyż owe źródła 
ju ż  h jedn sj rzeczy Okazały się  nie uajlepsze-

mi — mianowicie doni >sły, że wykonawczy ko
mitet autonomirtów postanowił poprzeć wniosek 
centralistów wytoczenia dyskusji, jeżeli go po
stawią. Tymczasem jednak komitet wykonawczy 
jeszcze nie powziął był podobnego postanowie
nia. Klnb lisnbacherowski swoją onegd&js/ą na
radę uchwalił zachować w tajemnicy, ą klnb cze
ski dopiero wczoraj miał odbyć naradę. Mamy 
nadto powody domyślać się, że rząd usilni , z 
całą forsą pracuje iad te n, aby prawica rozpra
wy tej nie dopuściła, choćby o nią wniosła le
wica.

Rząd podobno nalega także, aby nawet nad 
interpelacją Kliera Czesi nie wytaczali rozpra
wy. Czesi jednak odstąpili podobno tylko od 
wniesienia kontrinterpelarji, t. j. o prześladowa- 
niu Czechów przez Niemców — ale natomiast 
nieugięci® żądne będą wytoczenia rozprawy nać 
interpelacją Kliera, i Folitik zapowiada to w. to 
aie tak silnym, że wątpić niepodobna Czy 
tamy tam między innemi:

„Jakim rząd jest dla życzeń ni -ońu cze 
skiego, takim ten naród musi być dla życzeń 
rządu. Naród Yręcz odrzuci życzenie rząd u za 
niechanir rozprawy nad interpelacją Kliera, a 
posłowie czescy muszą ją wytoczyć, bo wymaga 
tego honor narodu. Nasze wrogi narodowe i po 
lityczne z pospolitych burd zrobiły pierwszorzę 
dną aferę polityczną — po całym cywilizowa 
nym ś wiecie gruchnęła wiadomi ść o taki ;h okro 
pieńatw&ch, że pytano: czy podob a aby w Em 
ropie mogła istnieć podobnego rodzaju rasa |n  
2zi! Cierpiąc spokojnie wszelkie obeigi, zasłuży 
libyśmy n.c nie. My bronić się musimy. A gdsii ż 
mamy to czynić ? Czy w naszych dziennikach, 
które .,zobjektyzowane-' bywają? I  onić się mo 
żerny tylko w parlamencie - i mieliżbyśmy do 
browoluie się tego wyrzekać ? Przenigdy !

„Rząd nie życzy sobie tegof B i , ale czegóż 
to sobie życzył i nie życzył naród czeski! (na 
stępuje wyl.es. enie życzeń.) Czyżbyśmy się mieli 
tern konteutować, iż pisma centralistyczne kłam
liwie obwołują, że mamy gabinet „czesko-polski?" 
— że otrzymujemy ustępstwo za ustępstwem 
podczas gdy w ukochanej Austrji nic się dotąc 
nie zmieniło? Czyż ma nam wystarczyć bjtność 
jednego Czecha w gabinecie, skoro jego działał 
ność ani najmniejszej korzyści nam nie przy
niósł!

„Rząd powiada: Wiecznie, tasama piosnka 
Tak jest, i piosnka to bardzo smutna, i nie uci
chnie, aż rząu uczyni to co dc niego należy. 
Czyż mają posłowie czescy ciągle z prćżnemi 
ękoma wracać do domu9 czyż cierpliwość na

rodu cziskiego ma być nieustającą? A może 
rząd do ograniczoneg) rozumu poddanych zechce 
przystąpić z powoływaniem się na dobro ogółu" 
Ależ warunkiem tego dobra jest n jpi rw debr 
części tego ogółu... Naród żąda, aby posłowie 
wyłożj 1. i d o w i e d l i  żałoby jego, i kto jest w 
Czechach upośledzonym i krzywdzonym A po 
słowie spełnią to, choćby rząd sob;e nie życzył.

Czego r z ą d  najbardziej się obawia z wyto
czenia rozprawy nad interpelacją Nenwirtha, to 
może postawienia od prawicy . nrzyjęeia wnio
sku, aby utworzono komisję parlamentarną, któ- 
raby zbadała dzieje bankóro austrjackich od r. 
1872 i dała wyjaśnienia, jakich — ponieważ pra
wica mj|"Lyła w większości — nie można było 
otrzymać w skutek wiadomego Wniosku Lienba- 
chera co do upadku ekonomicznego' i broszury 
„Anersperg Łasse . Gabinet Taaffego nie o sie
bie się lęka, ale nie zechce dopuszczać historyj, 
którety poprzedników 4ego w świetle — należv- 
tem wystawiły, a może jakiego eksministra przed 
sąd zaprowadziły,

Wiadomość, jakoby hr. Co^onini podpisał in
terpelację Kliera, okazuje się mylną, Poprostu za
miast: Carneri, w spisie wydrukowano: Coronini

P. Madejski, jako sprawozdawca komisji są
dowej Izby posłów, w swoim projekcie nowej 
procedury cywilnej wniósł utworzenie powiato
wych sądów kolegialnych d l. pewnych spraw. 
Komisarz rządowy wystąpił przeciw temu wnio 
skewi, co według teiegramu Politiki, ogromne 
niezadowolenie na prawicy wy wołało. „Zdumie 
wają się nad statecznością, z jaką komisarz rzą
dowy domaga się, aby jednemu sędziemu pozo
stawiono orzekanie w sporach o walory stosun
kowo wysokie, albo o przedmioty, które choć o- 
szaeowaćgich niefmożna, z natury rzeczy jednak 
bardzo ważne bywają. Opór komisarza rządowe
go naraża'prsyjńcie do skutku nowej procedury 
cywilnej."

W komisji budżetowpj powstał p. H an  
s n e r przeciw kwocie 4000 srfr., u; subwenąje dla 
szkół niemieckich v  Tyrolu południowym, gdyż 
w ogóle nie należy i ,wać subwen :ji szkołom 
ludowym- gdzie ludność sama nie dba o swoją 
narodowość. Odparł mu p. Giovanelli, że bez 
tych subwencyj szkoły owe zginą; należy Niem
com nastręczyć sposobność aby pozostali Niem
cami. P. Hausner wniósł tedy, aby ową pozy
cje, przeniesiono do ekstraordynar um. Kilku 
N’"einców i minister Conrad poparli j oaycję rzą- 
dows . "Wtedy jeunak powstał p. Giovanelli, i 

użąur v sparcia także dla takzwi iej laainskiej 
ludności w Tyrolu połuduiowym (z której prze-
t n n i l n i A  n l . Z .  « „ n i  I I  . — C l *  l.   - - -

wośei tego ludu powinny być zachowane. Poczem 
owe 4 000 złr przyjęto A właśnie Niemcy w 
Tyrolu dążą do zgermauizowania Ladinow!

Najzaciętszymi wrogami Madiarów są tak- 
zwaui Sasi siedmiogrodzcy. Temi czasy właśoie 
utworzył się w Berlinie Śchulvereio, który sobie 
wziął za cel wspieranie tych Sasów, i w doty
czącej odezwie oplw&ł Madiarów, jako dręczy
cieli plemienia niemieckiego, które jednak bro
niło ich od napadów tureckich! Gbnrowatą tę 
odezwę tylko dwa centralistyczne dzienniki wie
deńskie powtórzyły — ale powtórzyły wszystkie 
węgiei-slde, zbijają* ją zacięcie, a głównie to u- 
czyniły Pt’ster Lloyd  i Nev.es Fester Journal 
Skutki wnet się okazałv.

W budżetowej komisji węgierskiej Izby pe 
słów .oduiesiono sprawę akademii prawa w Sy- 
binie (Hermanstadt, stolica owych Sasów). Za
pytano, ’lu jes<; na niej słuchaczy— okazało się, 
że tylko 53. M mister wyznań Trefort oświad
czył, żo byłby ”iż dawno skasował tę akademię, 
ale brał wygląd na hałasy, obudzane za granicą 
pr"ez Sasów; gdy jednak ten hałas nie ustaje, 
więc skasuje akademię. Węgrzy umieją postępo
wać z Niemcami!

Obchód 5i. rocznicy powsiada 
listopadowego w Paryiu.
Dzieje Polski obejmują ; świetne wypad

ki, że ich przypomnienie byłoby radośnem, a za 
razem nauczającem dla pokoleń po sobie stę
pujących. Obchody tego rodzaju mogłybj się od
bywać wtedy, gdyby kraj cieszył się niepodle
głością polityczne W obecnej chwili, gdy mat- 
ka-ojczyzna jest [-„zszarpaną, musimy rozpamię
tywać usiłowania jej syn)1? którzy rozognieni 
czystą miłością ku swej rodzicielce, poświęcili 
wszystko, aby wydobyć ją  z grobu przyodziać 
w dawne szaty świetności, aby zajaśniała bla 
skiem swych cnót wśród wolnych ludów Euro
py, i przypomnieć im, że matka-Polska, chociaż 
martwą dłonią, dzierży niepokalany sztandar wol
ności, braterstwa i sprawiedliwości, a złoża bo
leści nakazuje iwym synom, aby pod tym sztan
darem walczyli aż...

Obchody więc rocznic powstania są jak
by przypomnieniem ostatniej woli, która dla 
dziec" musi być świętą. Emigracja corocznie roz
pamiętywa bohaterskie usiłowania w celu odzy
skania niepodległości, a chociaż do tego rozpa
miętywania łączą się i smutne wspomnienia nie
powodzeń, to bynajmniej nie zmniejsza ani praw 
naszycn, ani obowiązków, które musimy spełnić.

Wczoraj, d. 29. listopada, obchód tego pa- 
uiętnego dnia rozpoczął się L&bożeńsiwem w ko- 

ś«iele według zwyczaju nar^aowego, aby wszy
stko zaczynać od Boga. Następnie zarząd czy
telni polskiej wieczorem urządził obchód w wspa
niało’ sali, zwanej Grand Orient przy ulicy Ca- 
det. Program obejmował dwie części: polityczną 
i artystyczną. p rzed zdaniem sprawy z odbyte
go obchodu rocznicy powstania listopadowego 
uważam za stosowne zwrócić uwagę czytelników 
Oazt ty na jedną okoliczność, któru będzie budu
jącą dla mentorów takich jak Kur jer i Dzien
nik, Poznański. Gdy zarząa czytelni polskiej na
radzał się nad urządzeniem obchodu narodowego 
powstania, zjawił się młody człowiek, który do
piero co wyszedł ze szkół moskiewskich czy też 
niemieckich księstwa Poznańskiego, i nalegał, a- 
by Tm dozwolono zabrać głos w czasie jgćhtodu. 
Zapytany przez p. Plucińskiego, przewouuiczące- 
go, o treść i cel mówy, nie chciał jasno się wy
tłumaczyć. Wtedy p. Ad. Reiff odezwa,ł się: Po 
co tu robić tajemnicę, zapewne tu chodzi o wy
łożenie teorji socjalnej. Gdy ów młody człowiek 
nie zaprzeczył postawionej jasno kwest. wtedy 
rrzewodniczący oznajmił, że ani Polska, którego- 
bądź zaboru, ani emigracja nie uzd ją żaduej te
orji socjalnej, przeciwnej moralności i sprawie
dliwości, oraz podstawom społecznym, urządzo
nym prawami historycznemi i mądrością bożą. 
3yła wprawdzie sprawa włościańska, ale tę o- 

statnie powstanie wywołało i rozstrzygnęło Od- 
%d Polacy mają jeden cel: pracować, uczyć ię, 

rozwijać wszystkie siły żywotne narodu, które 
ciedyś posłużą do ostatecznej w&iki.

Przystąpmy teraz do sprawozdania z odbv- 
ęgc obehod"

Na wzuiesionem miejocu, prżyocdobionem vi 
lerby i chorągwie narodowe z?iał miejsce p- 

Wincenty M a z u r  k i e  w cz ,  jako przewodni
czący; jestto oardzo sympatyczna postać wete
ran 1830 r., członek sławnej centr1 Mzacji demo
kratycznej, zawsze w" rny sztandarowi in udo
wemu. W przemówieniu podjął strony r odatnie 
trzech dzielnic Polski, wskazał, ■ żę chociaż w 
trudnych okolicznościach^ naród pęlski ■ energicz
nie rozwija swe sił17 ’ze W' Ga -cjv
znaczna, czrść żvdów zaczyna pojmować tve 
obowiązki wig n kiajn O zen .ly^czw sia-

,   v,  Ł_ o j  m yT bie J t p i l  P<>M< ta l. ogólnych krzą-
ważnie złożony jest kanton Gryzoński w fc>z ,vaj-1 tań s i ę  ok ło rozwoju narodowości, zjaw’ają się 
caiji). Minis^^r Conrad przyrzekł, że i wła i-1 jednak działał i  przeciwne, a do tych nalicza

świętojurców, będących na żołdzie moskiewskim, i 
tych, co przestali być (Polakami, zapewne socja
liści), i pragnęliby doprowadzić ludzi do stanu 
zwierzęcego. Zgromił tego rodzaju dążności z 
sałą powagą i oburzeniem.

Po przemowie przewodniczącego zabrał głos 
p. Zygiraut M i ł k o w s k i  (Jeż) zuany publi
czności polskiej ze swych prac literackich i czyn
nego udziału w powstaniu 1863 r. Mówca zwró
cił najpierw uwagę, że kierunek i okoliczności 
polityczne id 1830 r. znacznie się zmieniły; gdy
by tego nie było, musielibyśmy ustawicznie p< - 
w ta- sać to samo. W pośród tych ogólnych zmiar, 
dwie rzeczy pozostają nietknięte : prawo do by
tu i prawo . . . .  Na stwierdzenie pierwsze
go czerpie dowody w samej istocie narodu, któ
ry nie może się przemienić w inny, musi pozo- 
sta< tern czem był i jest. Prawo . . .  wy
wodzi mówca, że ono się rozpoczyna z chwilą, 
gdy powstała pierwsza rodzina >olska i zmuszo
na była bronić swej własności w zasiekach le- 
śiiyon, rzuca pogląd na różne insurekcje, jakie 
miały miejsce, i wykazuje, że powstania z 1830 
r. nosi na sobie cechę narodowego, bo wszystkie 
stany w n: im przyjęły udział z wyjątkiem kró
la, którego jako najeźdźcę przedstawiciele na
rodu detronizowali. Wskazał na ,’óżne dążenia, 
jakie się od npadku powstania objawiły, jedne, 
aby się ż .szygnacją poddać losowi, a drugie, 
chcące budować złote mosty zgody. Do tej osta- 
tntej kategorji ja  z mej strony zaliczam dzien
nikarstwo poznańskie, które małpując Czechów, 
radeby za byle co zrzec się najśw i^ /ycl praw 
nar idu, Kto czyta uważnie beku. Poen., ter do
strzeże łatwo tego 1 odzaju dążność r'o tem zbo
czeniu powróćmy do naszego mówcy, któremu 
pozwoliliśmy soMe uczynić nasze nwagl. Naj
pierw komu wiele uano, oa tego wiele się wy
maga, kto ma tak piękną kartę w piśmiennictwie 
polskiem, tak że jego powieści" i w francuskim 
ięzyku znalazły powszechue uznanie, ten prze 
mawiając do icznie zebranej publiczności, powi 
menby swą improwizację dobrze obmyśleć i przy
gotować, a wygłosić ją  śmiało i bez wahania. 
Chwila tak uroczysta wymaga głębokiego rozmy
ślenia przedmiotu, i dlatego też działania owych 
ludzi rezygnaąji i poddania się losowi oraz bu
downiczych złotych mostów były słabo podjęte i 
- pewną nieśmiałością, gdy rzeczywiście tę kar
tę grabarzy P elsk , tych targowiczan, co po zło
tych mostach od r. 1792 ciągną nas ustawicznie 
do caratu. Zapominają, że te mosty są zbudowa
ne z kobei naszych ojc ó w, ozłocone łzami naszych 
matek i sióstr, że o nie rozbijały się jęki inę- 
cłenuitoów. Takie mosty wraz z ich budowniczy
mi powinny się zapaść, zniknąć w otchłani, któ
rej rłgdy stopa Polaka nie powinna przekroczyć. 
Mor/e krwi i łez otchłań, przepaść bezdenna 
dnieli nas, raz na zawsze. Dla nas Polaków nie 
ma innej alternatywy, jak ta : spodlenie i hańba, 
albo cierpliwość, praca i wytrwałość aż do sku
tecznego i ostatecznego zwycięztwa. Pogarda i 
ohyda dla zdrajców i tchórzów, a cześć i uwiel
bienie potomności dla wiernych synów ojczyzny. 
Pobłażliwość, gdzie dz!e o los ojczyzny, miejsca 
mieć nie może, bo uzuchwda występek i zdradę.

Po przemówieniu p. Z. Miłkowskiego zabrał 
głos Diezaproszony Francuz p Bariot. Oświad
czył, że nie iest mówcą, dlatego przeczytał tyl
ko ustęp z dziennika radykalnego La Verite, 
gd'>ie jest opisane, że tenże pan udał ste do am
basady moskiewskiej, prosząc, aby wj Adnała u 
cara ułaskaw tenie Berezowskiego. Otrzymał ka
tegoryczną odmowę i zawołał, ze z tyranami nie 
cna porozumienia. W końcu zawołał: do następ- 
uego razu ! Tego rodzaju wystąpienie spowodo
wało, że prezydujący oświadczył: Jakkolwiek 
wysoko cenimy sympatje szlachetnego narodu 
fraucuj. kiego, jednak stanowczo protestujemy 
przeciw tego rodzaju wystąpieniom; jak my, tak 
naród polski odpycha wszelkie polityczne mor
derstwa ; cała historja polska jest tego dowodem. 
Oświadczenie to przyjęto ogólnemi i rzęsistemi 
oklaskami.

Następu; - zabrat głos p. A Pluciński. Skre
ślił ogólny obraz różnych narodowości, jak Czar
nogóry, . Serbii, które po kilkuwiekowej niewoli, 
nie-ypowiedzi&nem poświęceniem i bohaterstwy 
dobiły się nierodległości, dając wzór uciśnionym 
narodom, aby nie traciły oć wagi i nadziei. Wy
kazał history-. 'ie zaszłe zmiany w Europie z o- 
statnich lat, jakie one wywarły wpływ na naszą 
ojczyznę; chociaż wzmogły butę krzyżaeko-nie 
miecka jednak przyniosły ulgę narodowości pol- 
kiei pod berłem Habsburgów, osłabiły carat 

który dziś stoi nad przepaścią. W końcu mowci 
dodał kilka słów zachęty do pracy i wytrwa to- 
ści pod sztandarem narodowym. Szkoda, że prze
wodniczący nie wyciągnął z przemówień treści 
w kształcie rezolucyj patrjotycznych, które mo- 
kły by >y poddane głosowau-n obecnych, tem 
ard rńj, ie  nade auy oares od patrjotów z Brn- 

vael\i oznajmia, iż przyjmuje wszystkie uchwały 
patr, ow paryskich.
e ®.ra?a czę-JĆ obchodu była artystyczni*. Na

oiąnia grały panny Marja i Klara Janoszew- 
- vie, znane ze swej biegłości. Na skrzypcach p. 
Mezzachoni. Przyjęły udział w śpiewie panna Mi
chalina Pietruszewska i pani Katarzyna Popław
ska. Towarzystwo fllharm„iiiczae wykonało kan-

Z ŻYCIA POETY.
(S e b s itja n  R Iokow Icb.)

Szkie powieściowy na tle histerycznym
Napiiał

WŁADYSZAW K. ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy.)

— A ty? — ezy zgadzasz się na to?
— Ja? nigdy, jam raz już oddała ci mą 

rękę i serce — do ciebie więc należę — albo 
zamknę się w klasztorze l

— Nie sadzę, ażeby aż do tego przyjść 
miało, — odparł Ly owozyk, — tembardziej, że 
w twej matc poparcie znajdziemy.

— Wątpię, boć przecież mówiłem ci — rze
kła Zuzanna, — że matka chce mnie wrdać za 
SladkowskKgo

— E ! śmieję się z tego, — *_woła_ iiworr- 
czyk, — jestem niemal pewien, że Siadkowski 
nie będzie nam przeszkadzał, mam. ja na niego 
3posób. że odstąpi od powziętego zamiaru.

— Daj tc Boże! — rzekła Zuzanna, — 
lecz tu zachodzi pewna okoliczność która tru
dną, a nawet niepodobną będzie do zwalczenia. 
Tyś biedny — nie masz mc — a matka pra
gnie zjęeia bogatego — ty wiesz jak matka lnbi 
pieniądze!

— Prawda, żem dsiś ubogi, — odparł Lwow- 
czyk — lecz Kto wie, czy -jutro jeszcze nim 
będęl

— A zkądże ta nadzieja?
— Niel to pewność, — rzekł Lwowczyk,— 

bo odbiorę tylko to co mi się po moich dzia
dach należy!

Jak to ? — zawołała Zuzanna, mero-
zumiem, -.zyibyś zasiągnął jaką wiadomość o

być kiedyśskarbacl które miały 
Ców twoich?

w rękach oj-

— Dziś, nic ci więcej nadto powiedzieć nie 
mogę. — odparł Lwowczyk, — jak tylko, że 
trafiłem na ślad, iż skarby które pradziadek nas 
posiadał, dotąd jeszcze spoczywają nietknięte, i 
ie  wydobywszy je z ukrycia, odrazu stanę 
bogatym — ; wtedy i matka twa przyjmie mnie 
za zięcia!

— O! “boję się — mówiła Znzanna, —- aby 
z odnalezierieŁ tjch skarbów — n > spaiło n 
ciebie jakie nies"częście, — wiem ie  Mrzygłod 
twój opiekun, opierać się będzie zamiarom twoim, 
a 3 dowiedziawszy się o skarbach, go
tów jeszi b przywłaszczyć je sobie jak to zrobił 
ze spuścizną po ojcach twoich.

■— Niel tego hieuo*yni! — rżd tł Lwow- 
czy* -r" Łom mógł mi zabrać -  byłem dzie
ckiem — gdy rodzic odumarli, wzh. \ mnie więc 
na wychowanie, był jedynym moim opiekunem, 
i Bóg jedynie wie, jak mieniem mojem gospoda
rował ! Ująć się za sobą nie mogłem, a dziś jnż 
za późno, bo z tego mienia nic nie pozostało, a 
zresztą on bogaty a ja biedny, prawować się 
z nim nie mogę, tem bardziej że jest bratem 
zmarłej matki mojej - -  otóż więc za to co było 
i co zrobił. Bóg niech będzie lędzią jego l Dziś 
wcale jesl rzecz innaŁ jam już wyszedł z pou 
jego opiek. — jgo co mleć będę f  mleć mogę 
zagarnąć niepodobna. — Lecz aajmy temu po

kój, Kochanko droga, bądi spokojną i ufaj mnie, 
& Bóg łaskaw wesprze na° "?rą pomocą!

— O tak! *j zawołąłaDSnzauw — ~W.Bogu
tylko nasza nadzieja!

— Teraz odchodzę — rzekł Lwowczyk,  ̂
nie chcę aby mnie tu z toną spotkano, lecz ju
tro przyślę wieczorem, gdy na Ave przedzwonią. 
czekaj inuie więc na rużganku. — Jutro wszy
stko ci powiem i paduę na kolana przed twoją 
matką prosząc by mi ciebie da ła!

— Bóg z “tobą J — zwołała Zuzanna po
dając rękę Lwowczykowi, którą z -serdecznem u- 
czuciem ucałował, patrząc wzrokiem .emym mi
łości na zapłonioną dzieweczkę — Bój z tobą! 
jntro czekać będę przybycia twego — i modlić 
się będę do sw. Duskiej Mpiji aby dopomogła 
twoim zamiarom!

Lwowczyk niebawem opuścił izbę, pozosta- 
AJąe Zuzannę zagłębiona w zadnmie.

IV.
Na Grodzkiej dlicy, minąwszy gmach kapi

tulny i farę, któr; z po za cmentarnego muru 
ciekawie wyglądała, tuz zaraz wznosiła się wązka 
dwupiętrowa kamienica, z wybitną cechą sta
rożytności *V od lat wieln właścicielami tej 
kamienicy byli mieszczanie lubelscy, których 
przodkowie przybywszy ze Lwowa tu osiedli i 
Lwowczykami nazwani zostali W chwili roz
poczęcia naszego opowiadania, kamienica o któ
rej mowa od lat kilku przeszła na własność 
Leonarda Mrzygłoda wójti lubelskiego, który ją 
nabył jako opiekun małoletniego Mikołaja Lwow-

*) Dziś istniejąca pod n. 168 i naleiaca do
A. Raj nera.

czyka, zostawiając w  1 dożvwocn prawą zamie
szkiwania i , małej iadebc- położoną] na tyłach 
domu. Leonard Mrzygłod, sławetny wójt lubel- 
iki, które jo  usposobienie mieliśmy sposobność 
uż poznać, po śmjerci rodziców Mikołaja, jako 

brat rodzony jego matki, objął opiekę nad ma
łym chłopięciem, a że pozostiałe mienie nie było 
wielkie, i Mrzygłod nie szczędził funduszów na 
wykształcenie siostrzeńca w zawodzie złotni
czym, przeto przy zręcznie prowadzonych ra
chunkach, pokazało się z chwilą zdania opieki, 
że na pokrycie zaciągnionych długów, fundusz 
ze sprzedanej kamieniczki ledwie wystarczył. 
Nabył ją  też Mrzygłod jako po siostrze. A tak 
Lwowczyk pozbawiony majątku, musiał się zgo- 
dzfć na przyjęcie lLheg mieszkania Które ma 
wójt wspai iałomyślnie ofiarował. — Starzy są- 
siedzi i przyjaciele dawno jnż zmarłego )jca Mi
kołaja, kiwali głowami na to wszystko, wypy
tując młodzieńca mim chodem- czy nigdy nic nie 
słyszał o skarbach jakie pradziadem jego miał 
posiadać- i przed swą śmiercią ukrył?

Mikołaj wprawdzie przypomniał sobie, że 
rodzice jego nieraz o tych rzekomych skarbach 
mawiali, lecz nie pamiętał czy wiedzieli o tem, 
gdzieby się one znajdowały, przypominał sobie 
również, że i Mrzygłod nabywszy dom na wła
sność, jak gdyby szukając czegoś od piwnic do 
itrychn, bardzo skrzętnie badał go, a nawet w 

jiektórych miejscach pod pozorem naprawy, mu- 
ry łamać kazał. Nie dziw więc, że przepatru- 
jąc papiery Wiśliczki i znalazłszy dokument pi
sany l podpisany przez pradziada, skapliwie 
schował i postanowił treść jego dpkładnie zba
dać, przeczuwając, że dokument ten tajemnicę 
wyjaśni.

Kamieniczka należąca niegdyś do Lwowczy-

ków, prj -pierająca do marnienicy kapitulnej, za
mieszkiwanej przez wikarych i manijona ” ko
legiaty św Michała, tyłami swemi wychodził*, 
na stok góry, u podnóża która" od bramy zwa
nej Śmierdzącą, pó za kościołem i klaaztorer 
00 . dominikanów, a i  do bramy Grodzkiej, cią
gnął się mor miejski wraz z wałem. Między 
kamieniczką a owym murem na stromej pochy
łości góry, znajdował się maleńki ogródek za
rośnięty krzakami i kilkoma staremi gruszami. 
Część kamieniczki wychodzącej na ogródek, 
przedstawiała się malowniczo, wychylając latem 
swe szare mnry z pośród zieleni, którą dziś za
stępowały grube warstwy śniegn. Ńa dole tuż 
nad urwiskiem, widniały fundamenta sUnie zbu
dowane, po nad któremi mieściło się małe wąz- 
kie oki' rnko zaopatrzone w grube żelazne kraty 
i okrągłe szybki osadzone w ołowiu, to okienko 
oświetlało izdebkę zajmowaną przez Mikołaja. 
V pżej po nad tem zwieszał się kamienny ga
nek, na którym wybitne były ślady zniszczenia, 
jakie niejednokrotnie nieprzyjacielskie pociski 
zrządzały tutaj. Z tego ganku prowadziły scho
dy również kamienne na wał miejski, żkąd wąz- 
kismi drzwiczkami silnii okntemi wchodziło flh 
do izdebki Mikołaja. Drugie : aś drzwi > ganku 
szły na korytarz sklepiony, skąd prowadziły 
schody na wyższe piętra, przeszedłszy zaś mąłj 
prr laion* po kilku w dół prowadzących scho 
dach, wyjść było można na nlicę i rod: j 
Kamieniczka, o której mowa. miała pozór bardzo 
odległych wieków, i jak głosiła mtejscowj tr»* 
dycja, była wzuiesioną w parę lat po ukofi®*®* 
nin budowy kościoła św. Michała, na’eżąc p*®** 
wotnie do Dojzwonów, rodowych mieszczan lu
belskich, z których rodziny pochodziła prababka 
Mikołaja a  d. n.)
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ZaJdikowiak.

Korespondencje „Gaz Nar.“
Kraków d. 2. grania.

(E )  Szczegóły o nowo powstającym dziennika 
w Krakowie niedokładnie są przez was podane. 
Gdyby to istotnie Gazetcr Krakowska  miała sio 
zamienić na owe pismo codzienne, byłbym w yraź
nie zaznaczył to w mojej korespondencji. Istnieć ona 
będzie nadal, a nowo powstający dziennik wycho
dzić ma niezawiśle od niej. Z czasem i ona za
mieni się w pismo codzienne, wszak do tego zmie
rza. Założyciele nowego pisma chcieli ją  nabyć 
na własność, ale rokowania w tej mierze podjęte 
nie doprowadziły do żadnego re z u lta tu : strony nie 
mogły się zgodzić ani na cenę kupna, ani na pro
gram dziennika.

Podany przez was skład personalny redakcji 
nowego pisma je s t prawdziwy, ale niedokładny, — 
nie wszystkie tam wyliczono osobistości. A że li
sta ich nie je s t prawdopodobnie zamkniętą, bo dy- 
sku8ja  nad programem nie została jeszcze wyczer
paną, przeto może przedwczesną byłoby rzeczą sta
nowcze pod tym względem dawać zapewnienia. Toż
samo dałoby się powiedzieć o nazwie dziennika, 
której nie komunikuję, mimo że je s t jnż na ustach 
w ie lu ; nie zbyt fortunnie wydaje się być obmy
ślaną, aby mniemać że zostanie stanowczo i ostate
cznie przyjętą. Nowy dziennik tak  samo pragnie 
być organem postępowym ja k  Gazeta Krakowska, 
ale powtarzam raz jeszcze, i e  program jest do
piero w dyskusji, a redakcja —  w stadjnm orga- 
nizo wania swych sił. Jakikolwiek jednak będzie 
wynik prac przygotowawczych, wgląd na przyszłe 
powodzenie lub niepowodzenie nowego pisma w K ra 
kom ie, jak  je s t przedmiotem pogadanek szerszej pu
bliczności, tak  też mnsi żywo zajmować założy
cieli pisma.

A kwestja ta, pomijając już sam program, 
musi tu być nadto zawisłą najpierw od funduszów, 
jakiemi rozrządza wydawnictwo, następnie od składa 
personalnego redakcji, a nareszcie od tego, czy 
dziennik dążyć będzie do zapanowania nad wszy- 
stkierci frakcjami obozu postępowego (a więc jakie 
zajmie stanowisko wobec Gazety K o ko w skie j), 
czy też się oprze na jednej lub na kilku z nich. 
Mówiąc to. nie mam na myśli przesądzania przy
szłości ani nowego dziennika, ani Gazety Krak. 
na w padek  wybrania tęj lub owej drogi, lecz chcę 
tylko zaznaczyć, że każdy wybór może być dobrym, 
jeśli odpowiednio do niego użytą zostanie reszta  
czynników powyżej zaznaczonych.

Rozpisałem się trochę obszerniej o tym przed
miocie, bo zasługuje on na uwagę nie tylko ze 
względu na zadanie-i stanowisko dziennikarstwa w 
kraju naszym, ale i na te próby i usiłowania, które 
podejmowano dawniej i w zeszłym roku w celu 
stworzenia i utrzymania organu dziennikarskiego w 
Krakowie. Wobec istnienia Gazety K rak. sprawa 
nowego ta  dziennika sta je  się i ważniejszą, i cie
kawszą.

Skok od dziennikarstwa do profesora Łepkow- 
skiego nie będzie zbyt trudnym, bo szanowny kon
serwator zabytków p r z e d h i s t o r y c z n y c h  w 
Krakowskiem, postawiwszy sprawę godeł h i s t o 
r y c z n y c h  wieży ratuszowej przed plenum Rady 
miejskiej i spodowawszy takową do poświęcenia o- 
nej sprawie jak  i swojej osobie dwóch z rzędu po
siedzeń, tem samem sta ł się przedmiotem dysknsji 
dziennikarskich. Pow iedziałem : „dwóch z rzędu 
posiedzeń", bo i na wcaorąjszem ta  spraw a była 
omawianą, a to z powoda sprawozdania Czasu i 
protokołu presydjalnego z  poprzedniego posiedze
nia. Dr. Zoll i dr. Bochenek zaznaczając, iż w 
skutek niedokładnego sprawozdania Czasu dr. Łep- 
kowski czuje się pokrzywdzonym, przypominali iż 
dr. Machalski wyraził był tylko życzenie, aby pre
zydent —  w duchu poczynionych wyjaśnień o prze
ceniania przez konserwatora stanowiska jego —  
dał temuż stanowczą na piśmie odpowiedź. Tego 
życzenia Rada ani odrzuciła ani potwierdziła, a 
więc nie było ani przedmiotem jej uchwały. Dr. Ma
je r wyjaśnił, iż Czas nie je s t urzędowym organem 
Rady i m agistratu, a przez sekretarza odczytany 
protokół Rady, który sam jeden ma tylko cechę 
trzędową, jest bardzo przedmiotowo ułożony. P re 
zydent przy tej sposobności przypomniał zachowa
nie się wyższych władz względem Rady i prezy
denta podczas odbudowy Sukiennic. Wówczas mi
nisterstwo oświaty nie żądało, lecz prosiło uprzej
mie prezydenta dr. Zyblikiewicza o zakomunikowa
nie planów odbudowy gmachu Kazimierzowego, a 
kiedy uwagi nad nim poczynione przez komisję 
archeologiczną, złożoną z pierwszych powag nauko
wych w Austrji, nie podobały się w Krakowie, nie 
uwzględniono takowych.

Po wykonaniu tych wszystkich wyjaśnień, Rada 
przeszła wczoraj do właściwego porządku dzien
nego, przy czem prezydent zawiadomił o nadeszłej 
już odpowiedzi ministerstwa skarbu w sprawie 
dzierżawy akcyzy miejskiej. J a k  już dawniej do
nosiłem, ministerstwo skarbu zamierzało podwyższyć 
dzierżaw ę tę  o 10 tysięcy złr. rocznie, czyli o 
30.000 na dalsze triennium. W  skutek zabiegów i 
s tarań  prezydenta w W iedniu, zniżono te raz  tę  o- 
płatę na 5 tysięcy, czyli do 15.000 zł. na przeciąg

lat trzech. Poprzestając^ dziś na zaznaczenia tego 
fakta, uwagi nad nim jak również nad potrzebą 
częstszego publikowania urzędowych sprawozdań 
magistratu, poczynię w jednym z następnych listów.

W sprawie karczem, 
n .

Są publicyści, którzy protestując przeciw 
wszelkim ograniczeniom w ustawie o ukróceniu 
pijaństwa, zalecają inny środek radykalny.

Tym środkiem ma być oświata ludu. I  pa
nowie ci, ufni w głębokość swych poglądów spo
łecznych, są przekonani, ie zrobili nowe jakieś 
odkrycie, że o środku, zaleconym przez nich, do
tychczas nikt nie wiedział.

Oświata! gdybyż ona mogła być tym pla
strem cudownym do rychłego zagojenia rozmai
tych ran społecznych!

Niestety, rany się zaogniają, a oświata ta
kim plastrem cudownym być nie może.

Oświecać lud, a pijaństwo ustanie. Zgoda, 
lecz niechże ci panowie wojujący sympatycznemi 
frazesami, wskażą bliżej możliwe drogi tej o- 
światy ludowej, niech powiedzą, jakie to środki 
są w mocy społeczeństwa, i w jaki sposób mo
żna ich używać z niezawodnym skutkiem.

Jeżeli przeciwnicy ograniczeń w szynkar 
stwie nie dadzą odpowiedzi na te proste pyta
nia, to mogą ściągnąć słuszny zarzut, że bronią1- 
jednej kasty, zapominają o milionach, które nim 
doczekają się owych „środków oświaty", mogą 
tymczasem pod naciskiem spekulacji nie przebie
rającej w środkach, zginąć marnie.

Dla nas przynajmniej kwestja oświaty ludu 
wobec sprawy pijaństwa i szynlcarstwa jasno się 
przedstawia.

Inicjatywa społeczeństwa w sprawie oświa
ty takiej, jakiej lud nasz potrzebuje, przy naj
większych nawet wysiłkach może być bardzo 
problematyczną i ograniczoną, gdy tymczasem 
inicjatywa szynkarzy żydów w rozpajaniu i de
moralizacji mas nieoświeconych, nie ma dziś ża
dnej tamy.

Czy więc, pytamy, ci panowie, którzy... lę
kają się ograniczeń, są pewni, że oświata, jaką- 
byśmy ludowi dawać mogli, będzie w stanie do
gonić i powstrzymać ów rozkład moralny, jaki 
szerzy dzisiejsza kasta szynkarzy!

Nam się zdaje, że szanse isą tutaj nierówne. 
Dla rozpowszechnienia oświaty potrzeba, przy na
szych zwłaszcza warnnkach, wyszukiwać i do
bierać środków, podczas gdy dla szynkarza-żyda, 
jak już wykazaliśmy w artykule poprzednim, ka
żdy środek jest dobrym.

S ynkarz-żyd ma tysiące sposobów, przy po
mocy których nieoświeconego włościanina oplata 
w sieć pajęczą i zabiera mu wszystko, mając ku 
temu wszelkie drogi otwarte; dla szerzenia o- 
ś wiaty możemy mieć żale lwie ścieżynki* wszakże 
nie zawsze pewne.

Rozprawiajmy więc dalej o oświacie ludu, a 
tymczasem szynki i karczmy dzisiejsze niech robią 
swoje. Niecn służą dalej- za kryjówki złodziej
skie, niech mają gdzie organizować się bandy 
rozbójnicze, niech lud dochodzi do coraz więk
szego upodlenia, bo obrońcy plemienia semickie
go wyłożyli nam jasno, że tak być musi (!) do
póki nie będzie oświaty.

Zdaje nam się jednak, że ci panowie co wo- 
łając „precz z ograniczeniami", każą nam cze
kać na oświatę, biorą na siebie ciężką odpowie
dzialność wobec przyszłości.

Doprawdy, w tych rozprawach o oświacie, 
mającej kiedyś tam rozmiażdżyć wpływ siynków, 
niewiadomo co podziwiać więcej? Czy szczegól
ną miłość dla „wybranego plemienia", rozciąga
jącą się aż do najwstrętniejszego gatunku ope
ratorów ludowych, czy naiwną nieznajomość sto
sunków, czy wreszcie doktrynerję pozującą na... 
„głębokość poglądów."

Projekta, wielkie zamiary na odległe mety, 
obliczanie na sprzyjające okoliczności, tyle już 
wyrządziły nam złego, że moglibyśmy nareszcie 
rozstać się z niemi, i chwytać raczej każdą spo- 
baość polepszenia naszych stosnnków.

Wobec tych tysiącznych faktów, jakie biją 
w oczy, wobec przerażającego upadku moralno
ści, kierunek w jakim od lat dziesięciu rozwija 
się w kraju naszym szynkarstwo, jest tak gro
źnym, że ograniczenia nietylko są konieczne, ale 
one jedne mogą masy, jakie dziś rzucone są na 
pastwę zsolidaryzowanej kasty wyzyskiwaczy, 
uratować i zabezpieczyć ich przyszłość.

Odsunąć żydów od arędy i szynków, oto 
co w tej sprawie, omawianej z najrozmaitszych 
punktów, najpilniejszem jest do zrobienia. K

Chcąc siać zdrowe ziarna, należy przede- 
wszystkiem oczyścić grunt z zielska, któreby 
ziania te zagłuszało.

Wobec tej zgnilizny, jaką szerzą dzisiejsze 
szynki żydowskie, wszelki dostęp dla jakichś 
pierwiastków szlachetniejszych, jest praktycznie 
niemożliwym. Marzyć o oświacie mas, przy dzi
siejszym wpływie szynkarstwa, mogą tylko ci, 
którzy ani ludzi ani jego życia nie znają.

Jedna szkółka w miasteczku nie jest w sta
nie zrobić więcej dla oświaty, aniżeli zrobić mo
gą d la .. zepsucia dwadzieścia lub trzydzieści 
szynków żydowskich.

W szędzie  z re sz tą  należy  uznać za  praw dę, 
ie  ośw iatę  musi poprzedzać dobrobyt, a  p rzy

dzisiejszej organizacji szynków, lud nasz może 
się dorobić tak, jak się już niestety dorobił lud 
galicyjski.

Odsunięcie od szynkarstwa cisnącej się tu
taj falangi spekulantów, dałoby dopiero wstęp 
do oddziaływania zapomocą oświaty.

Rzeczpospolita Babińska.
Najnowszy obraz J. Matejki.

P rpwie we wszystkich kreacjach Matejki pa
nuje tragiczny żywioł. W  okół niego wiruje cały 
zastęp naszych praojców, powołanych do życia po
tęgą ducha genialnego artysty. Granie na duszy 
narodu namiętną, porywającą i wzniosłą melodją — 
to główna eecha krakowskiego mistrza.

Nieraz jednak Matejko, wydobywając z pod 
mogił postacie z piorunami w dłoni, rzucając na 
płótno epizody tak  krwawiące nam serca ja k  „Rej
tan - , lub tak  pełne grozy jak  „Grunwald , —  na
stra ja  się nagle na całkiem spokojną, jasną i ci
chą nutę. Wówczas to z pod jego pędzla powstaje 
taka „Unia", „B arbara- , „W ernyhora" itd.

Ustry kontrast w twórczości naszego mistrza 
stanowi ostatni jego obraz : „Rzeczpospolita Babiń
ska * Tu Matejko zapomniał na chwilę o szczęku 
zbroić i buzdyganów, — odwrócił się również od 
posępnych duchów przeszłości, a począł się śmiać— 
śmiać na całe gardło!.,. Spójrzmy na obraz:

Jesteśmy w sadzie Babina. Pod rozłożystą 
jabłonią, z lewej strony, na bogatem krześle za
siadł Mikołaj Dzierzgowski, arcybiskup poznański. 
Jego Eminencja przyklaskuje p. St. Pszonce, który 
odczytuje jakąś pewnie wielce hnmorystyczną nomi
nację dla księcia kościoła. Głowę też imci pana 
Stanisława w znak zasług koronuje jeden z otacza- 
jącej go szlachty wielkim a niezdarnym wieńcem 
ze słoneczników!... Tuż obok stoi nieodstępny jego 
towarzysz i przyjaciel p. Andrzej Trzecieski, z po
ważnym ukłonem podający pióro arcybiskupowi dla 
zapisania się w ak ta  przesławnej Rzeczypospolitej.

Poza krzesłem Jego Em inencji, na czele z 
pokaźną panią Pszonkową mieści się liczne grono 
niewiast starszych, młodszych i podlotków, równie 
rozweselonych jak  panowie i dwóch mnichów któ
rzy już nie mogą dać sobie rady ze śmiechem... 
W dali widać pasiekę, ule i okazały dwór z wy
smukłą wieżycą.

Poniżej, leżąc niedbale na murawie, Jan  Ko
chanowski gra w szachy z Marcinem Bielskim, o- 
bok nich siedzi Bartosz Paprocki, —  cokolwiek zaś 
wyżej Bekwarek —  lutnista królewski, trąca w struny 
mandoliny, również jak  Petrycy, Bielski i Paprocki 
wpatrzony w Pszonkę.

Na równoległej niemal linii z Bielskim, małe 
dziewczątko przegląda na ziemi jakąś księgę, a tro
chę starszy od niej jasnowłosy chłopiec zamyśla 
swym drewnianym mieczem atakować rosłego le- 
gawca.

Środek obraza zajmuje stół z olbrzymią księgą 
aktów babińskich, w około której zgromadzili się 
dostojnicy wesołej Rzeczypospolitej. Masz tu więc 
P io tra Firleja, kasztelana lubelskiego, masz i Mysz
kowskiego, masz wreszcie doktora Montana, Miko
ła ja  Reja i Kaszowskiego sędziego. W szyscy oni 
zwróceni są ku arcybiskupowi, jeden tylko p. Rej 
ironicznie jakoś spogląda na siedzącego tuż obok z 
nadobną swą małżonką, panią Magdaleną, księdza 
St. Orzechowskiego, — a może też p. Mikołaj drwi 
zeń złośliwie, ja k  to było w jego zwyczaju.

Dobrze również naigrawa się z tej czułej pary 
słynny błazen Gąska, na którego śmierć, aby raz 
przyszedł do rozumu, daremnie — ja k  mówi Jan  
z Czarnolesia — czekała przeszło 80 lat. Zawiesił 
się on na jabłoni, niby w Raja —  wąż knsiciel, i 
rzuca pani Orzechowskiej zerwane z drzewa jabłko

Za Rejem mamy grupę złożoną z pijących to
asty. Na samym przedzie z puharem w ręku, stoi 
dziarski Mikołaj Oleśnicki, d a le j: Lnpa Podlodowski 
i p. Slasa, znany w całej Rplitej z olbrzymiego 
nosa.

P raw ą stronę obrazo wypełnia nakoniec be
czka z winem, przy niej wieśniak, kilku służących, 
jakiś myśliwy, pies ogryzający kości i t. p. W 
głębi —  szlachta z samopałów strzela do celu, 
częśó zaś je j zasypia snem błogosławionym pod cie- 
nistemi krzewami.

Weźmy teraz do ręki skalpel krytyczny. 
Rzecz to wcale niemiła, ale konieczna. Na szczę
ście wiele zarzutów „Rzeczypospolitej" postawić 
nie można. Całość tryska niezrównanem życiem, 
werwą i świetnością charak terystyk i; wszystke tu 
żyje, rusza się, śmieje się do rozpuku i hałasuje — 
wszędzie tu prawda schwycona na gorącym u- 
czynku. Cała ta  szlachta baraszkująca na murawie 
sadu babińskiego — to rząd postaci silnych, za
maszystych, scharakteryzowanych tak, jak  tylko 
umie jeden Matejko.

Nie podoba nam się jednak konwencjonalny 
ruch jakiegoś myśliwego z prawej strony obraza, 
nie zachwycamy się również Kochanowskim, k tó
rego ręce są brzydko zmanierowane. Gdzie, kto i 
kiedy wygina tak  sztucznie ręce, jak  je  powykrę
cał p. Matejko Kochanowskiemu i innym? Nie zdaje 
nam się także zbyt potrzebnym ów szlachciura, 
śpiący pod drzewem za grupą kobiet, wieśniak 
zaś — wcale nas nie rozczula, ani tęż bujający 
się Gąska. Je st w nim coś nienaturalnego, jakaś 
przesada, jakieś zbyteczne połamanie kształtów. 
Ale wszystko to ginie wobec wykonania c a ło śc i 
przed którą  schylamy głowę w pokorze. (Gaz. krak.)

Dnia 3. grudnia.

* Termoni8tr wskazywał dziś z rana 4 stopnie 
mrozu. Pogoda prześliczna w tej zimie bez śniegu 
zajaśniała znowu, aby o południu wywołać aż do 
złudzenia udałą imitację pięknego dnia wrześnio
wego.

* Teatr. Przedstawiona wczoraj po raz pierw
szy francuska farsa pp. Labiehe i Duru, je s t naj
lichszego gatunku wyrobem zepsutego smaku, na
gromadzeniem bezsenuów i idiotyzmów a w dodat
ku w wielu miejscach v cale niedwuznacznych dwu- 
znaczników. Robota ta  sceniczna, w której niema 
żadnej intrygi, polega na chwilowem rozciekawia- 
niu widza w jaki sposób rozwiąźo się ta  lub owa 
nieprawdopodobnie naciągnięta sytnacja, a najczę
ściej rozciekawienie to kończy sie głębokiem roz
czarowaniem, i — uśmiechem politowania... Każde 
go wiersza byłoby prawdziwie szkoda, gdybyśmy 
chcieli idiotyczną treść sztuki opisywać ra ta j ;  po
wiemy więc tylko, że pp. Labiehe i Daru usiłowali 
przez trzy  ak ta wprowadzać cztery głównie dzia
łające osoby, w najrozmaitsze — wedle zdania au
torów komiczne sytuacje, jak  niemniej usiłowali 
oprzeć rzecz na nieporozumieniach, wreszcie nad- 
sztukować brak treści banalną charakterystyką 
dwóch głównych postaci — ale żadnego z tych u- 
siłowań, nie uwieńczył pożądany skutek: szczera 
wesołość i zadowolenie publiczności. O charakte
rach osób w tej s*tuce działających możuaby tylko 
tyle powiedzieć, że są to nikczemne a nadewszyst- 
ko głupio kreatury. A przy tem rysowane są słabo 
i bez wyrazu. Dwie takie postacie najdobitniej pió
rem autorów naszkicowane, przedstawili wybornie 
pp. F iszer i Zboiński, i grze ich tylko zawdzią zaó 
należy chwilowe pobudzanie pnbliczności do prze
lotnego uśmiechu. Inne osoby biorące udział w wczo- 
rajszem przedstawieniu nie miały żadnego pola do 
popisu, dlatego ograniczamy się na zanotowaniu, ie  
wszystk e w przedstawieniu biorące udział osoby 
wyrecytowały należycie swe role.

* Zarząd chóru męskiego galio. Towarzystwa 
muzycznego oznajmia szan. członkom swoim, że do
roczne zebranie członków chóru odbędzie się w po
niedziałek 5. b. m o godz. 7. wieczór w lokalu 
Towarzystwa muzycznego. —  Na porzą ku dzien
nym sprawozdanie z czynności za rok 1880/81 i 
wybór nowego zarządu.

* Zaćmienie księżyca. W poniedziałek dnia 5. 
bm. w skutek opozycji księżyca ze słońcem, nastą
pi zaćmienie księżyca wieczór o godz. 6. min. 8., 
sek. 6 ; początek zaćmienia o godz. 4. minut 23 
popołudnia.

* Z miasta. Nastaje pora gołoledzi a zarazem 
i obowiązek dla właścicieli realności miejskich czu
wania, iżby ich kamieniczni stróże utrzymywali 
chodniki w należytym stanie, i to j n ż  o r a n n e j  
p o r z e .  W interesie bezpieczeństwa życia i zdro
wia mieszkańców, wzywamy m agistrat, iżby w po
wyższym kierunku rozwinąć chciał całą sprężystość.

* Ze świata muzykalnego. Po zniknięciu p ra
wdziwie fenomenalnego z jaw iska, młodziutkiego 
skrzypka M. Dengremonta, któreg < mistrzowska 
gra wzbndziła ególuy podziw i zachwyt, a tem sa
mem zapisała się na długo w pamięci naszych mi
łośników muzyki, przynieść im możemy radośną 
wiadomość, mianowicie że rychło nowa znakomitość 
muzykalna zawita do naszego miasta. Wkrótce 
przybędzie bowiem do Lwowa p. Zelia Trebelli, 
najznakomitsza kontr-altystka, jaką obecnie posiada 
Europa. Pani T rebtlli od najpierwszej młodości od
dała się sztuce, i w 16 roku ź, cia z wielkiom po
wodzeniem występowała w Paryżu w koncertach 
jako pianistka. Alo przypadkowo wykryto podów
czas jej fenomenalny głos kontr-altowy, a pani 
Trebelli zarzuciła w skutek tego fortepian i po
święciła się nauce śpiewa. Po czteroletnich sladjach 
Wystąpiła po r&z pierwszy w operze w Madrycie i 
od razn zdobyła sławę pierwszorzędnej śpiewaczki. 
Kolejno występowała późuiej w Paryżu, Londynie, 
Berlinie, Petersburgu a syta lamów zdobytych na 
scenie, postanowiła w tym roku objechaó z koncer
tami wszystkie pomniejsze miasta Europy. Temi 
dniami przybędzie więc do Lwowa, a razem z nią 
przybędzie Ukźe jeden z najznakomitszych skrzy
pków francuskich, p. Owidjusz Musin.

W bieżącym tygodniu oprócz koncertu Tow. 
chóru męzkicgo, danym jeszcze będzie w sobotę 
koncert przez paunę Silberstein, uczennicę p. Marka.

Wiedeńskie pisma, opisujące wieczorek Mickie
wiczowski dany przez „Ognisko" w sali Boe3m- 
dorfera, podnoszą bardzo grę dwóch lwowskich ar
tystów, znanych dobrze naszej publiczności, piani
sty P iotra Douilleta i skrzypka Kochanowskiego.

* Ogólne zgromadzenie robotników (rękodziel
ników), na którego porządku dziennym są następu
jące pnukta : !) Stanowisko robotników w o b e c  wie
deńskiego zjazdu przemysłowców i rękodzielników 
i 2) Praca robotnicza i ustawy prasow e — odbę
dzie się jutro o godzinie 2. p° południu w restau
racji ogrodu Miejskiego.

* Opodatkowane -7  ryby- wiadomo, urzę
dnicy kolejowi otrzymują przed Bożem Narodzeniem 
prawie co r o k u  datek jednorazowy tytutem — „na 
ryby" („Flscbgeld ). Otóż w tym roku skarbowość 
n a ło ż y ła  na urzędników kolei Karola Lndwika poda
tek od tego datku i to iiietylko za rok bieżący ale 
za cztery ostatnie la ta  t. j. od r. 1877 opierając 
się na jakimś paragrafie z r. 1849. Jeżeli im od

raza  ściągną podatek za la t cztery — to niejedne- 
mu pozostanie tylko na zakupienie — śledzia. Cie
kawi tylko jesteśmy, odkąd te jednorazowe datki, 
będące zapomogą, a więc nie figurające w stałych 
dochodach, podlegają opodatkowaniu, również byłoby 
zajmującem, aby urząd wymiaru należytośsi raczył 
wytłumaczyć, dlaczego tylko cztery ostatnie la ta  
mają być opodatkowane, a nie więcej ? Czegóż to 
już wreszcie u nas nie opodatkują?

* Odczyty w Stowarzyszeniu „Gwiazda". W y
dział Stowarzyszenia ręko Izislnikó w „Gwiazda" 
urządza szereg odczytów p u b l i c z n y c h  w nie
dziele i święta, zawsze o godzinie wpół do piątej 
popołudniu, w sali własnej przy ulicy Franciszkań
skiej 1, 7. W stęp dla członków Stowarzyszenia i 
ich rodzin bezpłatny, dla pubikzuośei za małą opła
tą 5 5 ct. Program odczytów jes t następujący:

1. Dr. Tadeusz G u l i ń s k i :  „H giena rz e 
miosł", we czwartek d. 8. grudnia i w niedzielę 4. 
11. i 18. grudnia.

2. Ks. dr. Jan  S i e r a i e ń s k i :  „Z literatury 
polskiej", w niedzielę d. 8 . stycznia 1882.

3. P. Józef Z i m m e r m a n :  „Oblężenie Lwo
wa", w niedzielo d. 15. i 22 stycznia.

4. Dr. Józ f Ż u l  i fis  k i :  „O nafcie i innych 
ważniejszych kopalinach w naszym kraju", w nie
dzielę d. 29. stycznia, we czw artek d. 2. latego i 
w niedzielę d. 5. latego.

5. P. Bolesław B a r a n o w s k i :  „Robotnik 
u innych narodów", w niedzielę d. 12. lutego

6. P. Zygmunt S a w c z y ń s k i :  „O wycho
wania dzieci", w niedzielę 19. lutego, 26. lutego i 
5. marca.

Dalsze odczyty później będą ogłoszone,
* W Wiedniu aresztowano dwóch oszustów z 

Krakowa Simona SJlb>ngara i Leiba Taubitzera, po
szukiwanych przez sąd listami gończemi.

* Jutro: Św. Barbary. — Fylomony A.
* Wiadomości policyjne s !ni® 2>*<» b. u.

Skradziono: Panu N. L. z p0m. 1. 9 plac Gołuchow- 
skieh białe barankowe futro o ciemnem sukiennym 
pokryciu z czarnym kołniorzem. — Słudze A. H. 
z pom. 1. 12 ul. Janow ska 7 sznurków korali wart. 
110 zł. —  Pani T. D. z kieszeni płaszcza portmo
netkę z kwotą 19 zł. i z jedną parą złotych kol
czyków — 1 anu K. D. czarny pugilares z kwotą 
12 zł.

Złożono w policji zapomnianą dnia 1. b. m. w 
sali Domu narodnego po ukończeniu koncertu książ
kę francuską pod ty t. „La Mythologle mise a la 
portóe de la  jeunesse.

W* *

t  Dr. Jan Bleiweis-Treteniskl, mąż wielce za- 
słnźouy około podniesienia żywiołu słowiańskiego w 
Austrji, zmarł w dniu 20. z. m. w Lublanie w 72 
roku życia. Syn nbeglch wieśniaków własną pracą 
doszedł do stopnia doktora medycyny i poświę
cił się studjom lekarskim , których owocem było 
kilka swego czasu connych dzieł 1 rozpraw nanko- 
wych. W r. 1843 powrócił z Wiednia do rodzinnego 
k taju , i w Krainie rozpoczął wydawnictwo czaso
pisma Nowice ( Nowiny) w języku słoweńskim, po
święconego sprawom gospodarczym. Pismo to stało 
się zaczątkiem rozwoju 1 teratu y słowieńskiej. La
my jego otwarły się wk ótce dla rozpraw history
cznych, 1 ngwlstycznych, drobnych poematów, arty 
kułów treści belletrestycznej i t. p. W czwartym 
miesiąca istnienia liczyły Nowiny już 800 abonen
tów, a zasilały je  artykułami najlepsze siły piśmien
nicze, które poświęciły się odtąd wyłącznie uprawie 
swojskiej literatury. Zasłnga tedy Nowin  była ol
brzymia, a Bleiweis, twórca ich, którego życia ce
lem było rozbudzenie dnaha narodowego u połuJ 
dniowych Słowian, stał się wkrótce dntną swych 
współpltmieńców. W pogrzebie jego, który odbył 
się dnia I. b. m. brały mlział wszystkie stow arzy
szenia słowiańskie z Krainy, Styrji, Karyntji i Po- 
brzeża.

— Pmanante , sprawca zamachu na króla 
Humberta w r. 1878, dostał pomięszanii zmysłów 
i został przewieziony do zakładu leczniczego w San 
Servolo koło Wenecji.

— Żydówki -  odaliskami. Mało komu w Eq- 
ropie wiadomo, że w Arabii żyją żydzi, potomkowie 
owych, którzy jeszcze przed zburzeniem drugiej 
świątyni jerozolimskiej , Palestynę opuścili. Nie 
znają oni ani Talmudu ani też ustanowień rabinów, 
i żyją dotąd w wielożf ństwie, lecz zawsze ograai- 
czonem. Zwykle biorą rlwie żony, do których wolno 
im przyłąerać, lecz tylko za przyzwoleniem swoich 
Rabbi, d ugieh dwie, a w bardzo rzadkich wypad
kach n a w e t  cztery. Pierwsze dwie zowie żonami, 
dalsze zaś odaliskami. Po pewnym czasie posuwają 
się _te ostatnie 4o rangi żoQi Obydwie jednak kate- 
gorj< tych kobiet muszą być uroczyście zaślnbione, 
i mogą być tylko po uzyskaniu pisma rozwodowego 
o piawione. Zony te nabywa się drogą kupna od 
rodziny; żadna jednak niewiasta nie może się sama 
sprzedać. Niewolno też żydom prowadzić handlu 
atabskiemi dziewczętami.

— Sędziwa para państwa młodych. W  Londy
nie odbył się ślub niejakiego H dley  z wdową Eli
zą Weis. Każde z nich liczy przeszło 75 lat. Co 
zaś szczególniejszego, żo przed 50 la t chcieli za
wrzeć związek małżeński, czego jednak rodzice 0- 
bojga nie dopuścili. —  Owdowiawszy jedno 1 dru
gie stwierdzili niezmienność dawnych ucznó dla sie
bie. Do aktu ślubnego przystąpiła para ta  wszataeh 
kroju, jaki istniał przed półwiekiem, żeby sobie tem 
żywiej szczęśliwe czasy pierwszej miłości przy
pomnieć.

K R O N IK A  N AUKO W A.
Ludwiku Huł«wiU«|o.

nr.
(Nowy wynalazek na polu fotografii.)

Smutną jest rzeczą mówić w ogóle o śmierci, 
ale stokroć smutniejsza mówić o naszej niepora
dności w obec jej niezłomnych praw.

Aby więc choć trochę rozweselić naszę kron ikę, 
musimy opisać naprzód pewien wynalazek który 
zajmie wszystkich amatorów fotografji, a nastę
pnie pewne odkrycie, które obiecuje nas zabez
pieczyć od jednej z najstraszniejszych chorób, od 
wścieklizny. Wynalazek «alir«amy do piiees de 
rśsistance dzisiejszej kroniki, a odkrycie podamy 
na wety.

Do niedawna fotografowie używali jedynie 
tak zwanych „mokrych płyt“. Nazywali je mo
cam i, bo musieli je w stanie wilgotnym wkła
dać do przyrządu zwanego cam era obseura. 
Czynność tę wykonywali w ten sposób: — brali 
P*ytę sz anną, powlekali ją kolodjonem i zanu- 
S r  “Vroacayn azotanu' srebra, znanego pospo- 

^  PfcWdwio Śmienia? Po wy-
1 Wkładali do kamery i zdejmo-

walt iOtografję. Speeób ten fotografowania był za
równo niewygodny dla publiczności jak i dla

fotografów. Taka mokra płyta zdolną bowiem 
była do utworzenia odbicia fotograficznego do
póty tylko, dopóki była mokrą. Więc trzeba 
Dyło używać jej natychmiast po zmoczenia roz- 
czynem azotanu srebrowego; po chwili, gdy wy
schła, stawała się już nieużyteczną. A nastę
pnie złą usługę spełniała w takich razach, kiedy 
z powodu niedostatecznego światła (jak np. w 
pochmurne dnie jesienne lub przy fotografowaniu 
wnętrza gmachów, kościołów etc.) wypadało wy
stawiać ją przez czas długi na działanie pro
mieni świetlnych; płyta wysychła w kamerze 
podczas ekspozycji i oczywiście przestawała funk
cjonować.

Dla pnbliczności zaś płyty mokre były z te
go względu niewygodne, ie będąc stosunkowo 
dość słabo wrażliwe na działanie światła, zmu
szały fotografujące się osoby do długiego pozo
wania. Dwadzieścia, trzydzieści seknnd, a czasa
mi nawet więcej, wysiedzieć nieruchomo niepodo
bna bez nienadweręzenia rysów twarzy. Pozująca 
osoba musi wytężyć wszystkie swe mięśnie, skon
centrować całą siłę woli w jeden punkt, zaprzeć 
oddech, naprężyć powieki, aby nie zrobić naj 
mniejszego poroszenia i nie zepsuć obrazu two
rzącego się flegmatycznie na płycie. A w sku
tek takiego wytężania się i naprężania, musie
liśmy z natury rzeczy nadawać naszej twarzy 
wyraz, którego nie posiadamy w codziennem ży
ciu. Ztąd żal do fotografa i skarga na niego, 
że fotografia jest niepodobna, skarga oczywiście 
zupełnie nieuzasadniona, bo nie fotografa w tem 
wina, że 1 mokremi płytami musiał zmnszać pu
bliczność w dnie pochmurne do długiego pozo
wania.

Od paru lat posiadamy już jednak płyty su- 
che, nieskończenie wrażliwe na działanie świa
tła. Z niemi można robić momentalne zdjęcia. W 
dzień słoneczny wystarcza wystawić taką płytę 
przez ćwierć sekundy, nawet króciej, aby otrzy
mać wyraźny obraz, o zupełnie jasnych kontu
rach. Wynalazek ten zawdzięczamy p. Waruer- 
ke, znanemu z licznych prac na poln chemii fo
tograficznej. Bierze on piroksylinę, znaną po
wszechnie pod nazwą waty strzelniczej, rozpusz
cza ją w mieszaninie wyskoku i eteru, a nastę
pnie dodaje do tegó rozczynu sól bromową, ka
mień piekielny i królewską wódkę. Przyrządzo
nym w ten sposób preparatem powleka płyty 
szklanne i zostawia je w zupełnie ciemnym po
koju, aż wyschną. Gdy są suche, zawija w pa
pier i rozsyła przez pocztę fotografom. Foto
graf, otrzymawszy posyłkę, rozpieczętowuje ją w 
ciemnym pokoju, wyjmuje płytę i wkłada do ka
mery, -  bacznie jednak przestrzegając, aby ka
mera była z obu stron szczelnie zamknięta, — i 
przystępuje do zdjęcia.

Ale jak otworzyć kamerę tak raptownie, że
by przez samo otwieranie nie zepsuć obrazu two
rzącego się natychmiast na tej nieskończenie 
wrażliwej płycie? Kamera ma, jak wiadomo, 
lufę, wycelowaną na tę osobę, która pozuje. Lu
fa ta jest zakryta zwykłem denkiem. Zdejmować 
to denko ręką można było przy mokrych pły- 
|w h, bo one były tak mało wrażliwe, ie  proces 
zdejaioirśftią nte uwłaczał wcale obrazowi. Ale 
przy sacnycu niepodobna. Najlżejsze trącenie ka
mery, najdelikatniejsze dotknięcie się do niej 
psqje natychmiast obraz.

Wpadano więc na najrozmaitsze kombina
cje, żeby jakimkolwiek delikatnym mechanicznym 
przyrządem zastąpić rękę. Urządzono np. zasu
wki w rodzaju firanek podwójnych, tak usta
wionych, że podczas gdy jedna spadała na dół, 
druga równocześnie podnosiła się kn górze, Fo
tograf pociągał za sznurek, a firanki przelaty
wały lotem błyskawicy, jedna z góry na dół, 
druga z dołu do góry. Między spadkiem jednej 
a podniesieniem się drugiej, była jednak chwila, 
w której żadna z nich nie zakrywała lufy. 
Chwila ta, wynosząca cząstkę sekundy, wystar
czała do utworzenia obrazu.

Przekonano się jednak wkrótce, że to deli
katne trącenie kamery, jakie powstawało w sku
tek pociągania za sznurek, tworzy nieraz po
dwójne ua obrazie kontury. Wtedy znany nasz 
fotograf, p. Trzemeski, wpadł na pomysł urzą
dzenia tekturowej zasuwki, mającej po środku 
otwór kształtu elipsy i tak przymocowanej do 
lufy, że w chwili, gdy fotograf pociąga za sznu
rek, sprężyna utrzymująca zasuwkę otwiera się, 
zasuwka własnym ciężarem spada, a w swym 
locie wystawia płytę na działanie światła w 
chwili, gdy jej eliptyczny otwór spotyka się z 
otworem lufy. Pomysł ten był o tyle korzystnym, 
że zmniejszał wstrząśnienie kamery, albowiem 
fotograf z tą zasuwką tekturową mógł o wiele 
delikatniej pociągać za sznurek niż przy zasuw
kach flrankowych.

Ale teraz wpadnięto w Anglii na inny po 
mysł, zastosowano sposób pneumatyczny. Na lu
fę nakłada się dość skomplikowany przyrząd, 
którego opisanie bez podania rysunku jest nie

podobieństwem. *) Dość będzie powiedzieć, : 
przyrząd tan zaopatrzony jest w długą rurkę gi 
Uperkową zakończoną gutaperkowym balonikiei 
Fotograf trzyma ten balonik w ręku ; w chwi 
Stosownej ściska go, przez co wypycha zawar 
w nim powietrze do rurki, zapomocą tego pi 
wietrzą otwiera sprężynę, znajdującą się w prz; 
rządzie i uwalnia zasówkę metalową, urządzor 
na wzór zasuwki p. Trzemeskiego Spada on 
także własnym swym ciężarem i w przelocie wj 
stawia prz:-z chwilę płytę Warnerkiago na dzia 
łanie światła Ponieważ zapomocą tego pneumf 
tycznego przyrządu, kamera najmniejszego n 
doznaje wstrząśnieaia, przeto zdejmowanie fot 
grafii ua płytach suchych stało się już rzeca 
łatwą i dostępną każdemu. Fotografowie nie m 
gą się już dłużej wymawiać od sprowadzani 
tych płyt, a pabliczność, skoro ich naglić zecho 
uwolni się rychło od tego nużącego pozowani 
przez kilka, kilkanaście, a nieraz i kilkadziesi? 
sekund.

*) Preyrząd ten misterny oglądać można w 2 
kładzie p. Trzemeskiego, który pierwszy 1 jak  f 
zdaje dotąd jedyny wśród polskich fotografów, u 
wykluczając nawet i warszawskich, wprowadził 
siebie płyty suche.



Dla pojedynkewtezów. Załatwianie spraypaństwa, hr. BelcrećU stanął w swym elaboracie zu-
honorowych za pomocą pięści oddawna już arzi 
cone zostało, a natomiass weszły w modę pojodyn 
ki> w których poplamienie się krwią ma zmazać 
plimę na honorze. Amerykanie, którzy odznaczają 
się we wszystkiemp raktycznością i inwencją, posta
nowili zreformować- pojedynki w ten sposób, ażeby 
stały się jak najmniej niebezpiecznerai dla zacietrze
wionych przeciwników. Niedawno temu odbył się 
w Ameryce pojedynek, do którego podług zeznań 
świadków naoczi.ych zastosowano nową metodę w 
następujący sposób: Zapaśnicy stoją go ;owi do strza
łu o dwadzieścia kroków jeden od drugiego, mniej 
więcej ta k :

o -II — o
. . . .  II

Potem komenderuje jeden z sekundantów: wTnj! 
Cel! W prawo zwrot !* Obaj zapaśnicy robią ruch 
nakazany i stają :

 OII ( )■

1L
Następuje komenda „P al!“. Rozumie się źe ża

dnemu z zapaśników nic się stać nie może, a w 
najgorszym wypadku tylko jaki przechodzień dosta
nie kulą w bib w brzuch.

_ _  Z Warszawy donoszą, źe władze rządowe 
zarządziły wydal i; i« z miasta O ł ; 400 żydów, 
jakoby nU uprawnionych do stałego tamża pob. tu.

—  Kwinkwenia d a nauczycie i. Jak już donie- 
śi»śmy, uchws it sejm dolro austrjack1 projekt do 
ustaw y o kw nkweniach dla nauczycieli szkół ludo
wy h. M inister oświecenia Conrad przyjmując d • 
put cję interesowanych w tem nauczycieli, zapew nił 
ją stanowczo, że jest w tym wzglęliio najlep z j 
nadziei zwł-’SICẐ , że - godnie z życzeniem tządo, 
nm i-szc oiio w projeki o w a un.k uz;skanego świa
dectwa uzdoloieuia nr.nuryc-elskii go.

  Szczęt.'iwa Francja. Bezpośredn e i pośre
dnie podatki za pieiwsią połowę ls»t pada 1881, 
przyniosły o 16,039.000 franków w.ęcej, aniżeli 
się spodzi6""1-1̂  Jeżeli za pół miesiąc- jest tak 
olbr! niia nadwyżka — t i  ł awo z r o <  umieć, ie  
budżot roczny iro e wykazać nadwyżkę 300— 400 
milionów frsEków. Szczęśliwe jaństwo!

— Nową bombę, którą wynalazca nazwał do
wcipni6 „Mordpudding“ wynalazł jakiś Anglik. Kula 
ta jest formalnie nadziana mord erczemi pigułkami i 
przeznaczona do rzucania w gęste szeregi wojsk, 
wśród których wybuchając sprawia okropne zniszcze
nie. Krupp zakupił tajemnicę wynalazku, a ministro
wie wojny zaczną si« niezadługo ubiegać o miły 
„Mordpudding 11

  Orka. jaki się srożył w zeszłą sobotę po
nad całą Anglią, zrządził straszliwe spustoszer* i. 
W Londynie zerwała burza dachy na setkach do
mów; mnóśtwo osób odniosło od spadających cegieł 
z kominów i dachów dotkliwe skaleczenia. Druty 
telegraficzne w wielu miejscach zostały zerwane. 
W Ventnor na wyspie Wight burza zerwała most 
przystaniowy i zrządziła przez to szkodę na 40.000 
złr. W wielu miejscowościach nadmorskich nastąpi
ła powódź, a latarnia morska pr?y Castietown zo
stała roztrzaskaną, przyczem sześć osób straciło 
życie.

— Nietolerancja. Dyrekcja londyńskiego szp.- 
tala głównego, dała dymisje profesorowi anatomii, 
dr. E. B. Avaling. Dymisjonowany profesor ogłosił 
oświadczenie, że dano mu dymisję z powodu jego 
radykalnych przekonań religijnych 1 politycznych, 
w skutek których nie lnbili go koledzy.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego 

w Krakowie wyszły kompozycje na fortepian zna
nego kompozytora „Białych róż* i „Złotych snów" 
Ad. Wrońskiego: „Bukiet fiołków*, walec; „ Wśród 
bomb i granatów , cslrp i kadryl z motywów sztoki 
ludowej „Kościuszko pod Racławicami*.

  tydzień polski, pismo literackie, wychodzące
co tydzień, nr. 49. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
Or«szkowv — Koń (z „Esprit des betes A. Tous- 
ssnela). — Gdyby tak na całym globie, wierBZ M. 
Rodocia. — Kronika tygodniowa. — Pan minister, 
przez J. Claretie. — Piśmiennictwo. — Biblio
grafia polska. — Wiadomości z kraju i zaświata.— 
W dodatku: „Nędznicy*, romam Wiktora Hugo 
tom IVty, arknsz 3

Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Projekt do ustawy przemysłowej. Sprawo-

*dawca komisji przemysłowej Izby posłł w w Radzie

pełnie na tem samem stanowisku, jakie zajęło nie
dawno w Wiedniu odbyte zgromadzenie delegatów 
ze wszystkich prowincyj austrjackich. Uwzględnił 
także pnnkta uchwalone na zjaździe przemysłowców 
i rękodzielników we Wiedniu. Wedle projektu 
sprawozdawcy przemysł ma być podzielony na 
trzy sategorje : 1) wolny przemysł (n. p. nauczy
ciele muzyki, kaligrafowie i t. p.), przemysł ogra
niczony i 3) przemysł koncesjonowany (n p. budo
wniczowie, aptekarze, drukarze i t. p.) Odnośnie do 
przemysłu ograniczonego projektowaue jest posta
nowienie : Wykonujący pewien rodzaj przemysłu, 
wiuien istotnie wyuczyć się go, i jakiś czas praco
wać w tym zawodzie jako pomocnik, dalej musi 
dla otrzymania pozwolenia na samoistne prowadze
nie warBtatu iiczyć lat 24, i prowadzić się niena
gannie.

Projekt ten, który w głównych zaryBach zga
dza się też z myślą powziętych tu we Lwowie 
przez ankietę przemysłową uchwał — a odstępuje 
o wiele od projektu ministra Prażaka, przyjdzie 
pod obrady Izby peBlów zaledwie przed końcem 
bieżącego roku.

Ruch na kolejach galicyjskich w zeszłym ty- 
gednin był prawie o 15.000 metr. cetnarów mniej
szy, gdyż tak dowóz z linii Czerniowiecko-Jasskiej 
jak i regularne dostawy w Podwołoczyskach i Tar- 
nopoln, okazały zniżkę, szczególniej w transporcie 
zbożowym. Ogólny ruch wynosił około 155.000 cet. 
metr. a to : zboża i owoców strączkowych 30.000 
za gran<cę, 12.000 do Czech i Morawy, 18,000 do 
zachodniej Galicji; węgli wprowadzono 8.200, prze
wieziono 1200 cctn. metr., towarów jak wyroby 
żelaza, szkła, dalej cement itp. około 37.000 cetn. 
Wywóz jaj do Niemiec i Anglii wynosił 48C0 cet. 
metr. Drzewa budulcowego 4500 cet. metr., tyleż 
produktu mącznego i miewa, naBiou olejnych 3000 
cetn. m., nafty i w«sku ziemnego 2000 cetn. metr., 
soli 1500 net. n \, bnraków 1000 ctn. m., bydła 
rogatego i bezrogow 4700 sztuk, - Usposobienie 
w handlu zbożowym i Bpirytusowym było przewa
żnie mdłe, żywsze natomiast w transakcjach na
sionami olejuemi, koniczyną i owsem.

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
*0. listopada 1881.

Asygnaty kasowe . złr. 649.300*-—
Wkładki na książeczki „  1,983.294*80.
Lwów dnia 2. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  C eny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 60 do 11*— zł., biała 
od 10 40 do 10-50 zł., żółta od 10 30 do 10*60 zł., je
sienna o d  d o  zł. — Zyto od 7 40 do
7*75 zł., nowe od — *— do —'— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 78 do 7-— zł., pastewny od 6-10 
do 6 30zł., jesienny od —*— do— .— zł — uwieś 
od 6 — do 6 25 zł — Groch do gotowania od 
8 — do 10’— zł., pastewny od 6*25 do 6 75 zł 
nowy od •—* — do --■■*— zł. — Wyka od 6*— do 
6‘75 zł. — Bób od 9*— do 14 50 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7 — do 7 25 zł., nowa od 6*25 
do 6 50 zł. — Hzepak zimowy od 1?*50 do 12 JO 
zł., rzepak letni od 10-75 do 1 1 — zł. — Lrianka
od 11*— do 11 25 zł. — Nasienie lniane od 11*—
do 11*70 zł, Nasienie onopnt od —*— do — *— 

— Koniczyna od 47-— do 59 — zl — Kmi
nek od 2 i  — do 23 — zł. — Anyi o d  do
—•—  zł. —  Anyż plaski oa 28 —  do 29 -  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent :
Gotowy od 30 35 do —*—  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka

od 7*25 do 8*— zł. — Bóh długi od 10 — do
10*50 zł. — Żyto i nasienie lniane poszukiwane.

W a l u t a :  Marek — .------------Rubel 1.25 —
Napoleondor 9.40.

Wieaer Lnia 1. grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2790, zabitych wieprzów 979, za
bitych owiec 254, żywych owiec 1345, żywej nie
rogacizny 1438.

Cielęta zabite płacono 34 do 40 i 54 złr., 
zabite wieprze 40 do 46 i 48 złr., zabite owco 30 
do 42 złr. żywe owce 36 do 47 złr. za 100 
kilo mięsa.

Żywą nierogacizny galicyjską płacono 30 do 
38 i 42 złr., węgierską 48 do 52 złr. za 100 ki
lo żywej wagi.

W. Amirowicz & K. S  heli

N P !  dei. n r . Bsiat. w l a i ś c i .
Z Wołyniu nam p.szą o iakcie, malującym 

smutne tamtejsze stosunki. W konstantynowskim 
powiecie znany naczelnik bandy złodziei, iyd R. 
yziął w dzierżawę znaczniejszą ilość diesiatyn 

z gruntów dworskich pod miasteczkiem B. Wło
ścianie sąsiednich wiosek muszą ma bezpłatnie 
uprawiać ten obszar. Dotąd opłacał0, się mu tyl
ko szlachta, roczny haracz mu dając, aby ich

stajnie i obory oszczędzał. Teraz jeździ, on po 
sąsiednich wiosnach i wydaje rozkazy, którzy 
włościanie mają się stawić do bezpłatnej roboty 
u i. .ego. Jeśli ziś który się nie stawi, tc banda 
złodziei kradnie mu konie lub bydło I  taki ztąd 
postrach jest peniędzy włościanami, iż każdy na 
zawołanie szefa złodziei spieszy do roboty na 
wydzierżawionym przez nie^o obszarze. A poli
cja tamtejsza i sądy obojętnie się tema przypa
trują, chociaż wiedzą o wszystkiem, i o haraczu, 
nakładanym przez ego naczelnika bandy zło
dziejskiej na właściciel’ dóbr, i o pańszczyźnie, 
którą nakłada na włościan, ugół szemrze, że 
żyd R. jest w porozumienia z urzędnikami mo
skiewskimi, a w czem istotnie ma słuszność

Wiedeń d. 3. grudnia. (Pryw.) Na wczoraj- 
zem posiedzeniu Koła polskiego ponownie obra

dowano nad nowellą do ustawy wojskowej, a 
mianowicie u ,a  §§. 32. i 34. Koło uchwaliło, 
gdyby w g. 32 - który według wniosku komisyj
nego ma brzmię i: „Członkowie komisji asente- 
runkowej chwalają - ększością głosów- wyrazy 
„większością głosów" nie zostały przez Izbę 
przyjęte, wnieść do §. 34. poprawkę, zastrzega 
jącą autonomicznemu reprezentantowi głos peł
ny, a nie tylko doradczy. Rząd co do tego pa
ragrafu zrobił ustępi two o tyle, aby reprezen
tant autonomiczny miał prawo ^ądać superarbi- 
trjum w razie, gdyby kogo od wojsko uwolniono. 
Następnie mradzało się Koło nad postępo
waniem co do interpelacji Neuwirtba, i uchwa
liło, w razie gayby Lwica wniosła o wytocze
nie rozprawy nad odpowiedzią rządową na in
terpelację Nea yirtha, przystać na ten wniosek, i 
np mówcę deleg wało Hansnera, a ewentualnie 
Grocholskiego. Klub hohenwartowski delegował 
na mówcę do tej sprawy Tonklego, a klub cze
ski Meżnika.

Paryż d. 2. grudnia. Gambetta doręczył 
dzisiaj przed poła<Laein jen. Chanzyemu pismo, 
odwołujące go z prtS' ly ambasadora w Peters
burga. Jen. Chanzy jedzie w tych dniach do Pe
tersburga, aby się pożegnać z dworem moskie
wskim, a potem wróci i obejmie jednę z ważniej
szych posad w arm

Depesza jen. Saussiera, główno dowodzące
go armią operującą w Tunetanii, donosi o no- 
wem zwycięztwie, dokouanem d. 29. listopada 
nad oddziałem powstańców arabskich. Powstań- 
cy Zł>„ęji teren gęsto zalesiony, a znajdujący się 
w oddaleniu 60 kilometrów od Safsy. Kolnmna 
wojska francuskiego, wysłana przeciw nim, wy
parła ich z stanowiska i zadała im ciężkie stra
ty. Francuzi mieli 1 zabitego i 4 rannych.

Paryż d. 2. grudnia. Republikańskie stron
nictwo w senacie francuskim oświadczyło się za 
częściową rewizją konstytucji/

Londyn d. 3. grudnia. Księga błękitna w 
Afganistanie obąjmuje korespondencję od 12 . sty
cznia do 20. lipca br. Co do zdania zarządu w 
Ka io_harzp Abdurrhamanowi, podaje list tegoż, 
w którym się emir zobowiązuje, mc nie przed
siębrać bez przyzwolenia Anglii, i zawiadamiać 
ą ągle o stanie rzeczy w Afganistanie. — Jak 
spychać, zaślubiny ks. Leopolda z księżną Wal
dek odbędą się w marcu w kaplicy w Wind
sorze.

Konstantynopol 4* 3* grudnia. Nota Porty 
na protest Konduriotisa w sprawie zamknięcia 
poczt greckich, obstaje przy poprzednich wywo
dach, dodając, że Porta wszystko uczyniła ceiem 
uniknięcia tego kroku; traktowanie na równi z 
najbardziej faworyzowanemi państwami dotyczy 
tylko traktatów handlowych. Ambasadorom dał 
Assym basza ustnie "upewnienie, że zamknięcia 
poczt greckich nie należy uważać za precedei 
do zamknięcia poczt innych państw obcych.

Dziś, w sobotę dnia & grudnia.

KADET O KRĘTO TVY
opera kom iczna w 3 aktach  F. Zella, przekład  

B. Czerwieńskiego, m uzyka R. Genće.
W akuie drugim gra w szachy.— Figury szachowe 

z żywych osób.

Jutro, w niedzielę dnia 4. grudnia.
Kościuszko pod Racławicami

Obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach.
napisał A W. Lassota, z muzyką p....

W trzecim oddziale opowiadanie Lir"ika podług 
Lenartowicza.

PjftyittChsH dnia 3. grudnia l>m.
GOTJL rUłt ' A : K. Ma’achowsKi ze Stry- 

jówki. S. Horodyński z Królestwa. M. br. Roma- 
szkan ze Stanisławowa. W. Ustrzycki z Czelatycz.

W. Kraiński z Wyszatycz. A. TeodorowJcz z Zu- 
fcowa

HOTEL IURCIJUSKI: H. Malinowski z Ja- 
rocica. W. Henisz z Czerniowiic. S. Pawlikowski 
z Bereźnicy król. W. Wolański z Duplish

HOTEL ANGIELSKI:: L. Leszczyński z Kró
lestwa. E. Leszczyński z Łobozowa. L. Hruszkie- 
wicz z GuBiatyna. A. Łukasiewicz z Horodenki K. 
Koryłowicz z Jaworowa. B. Wierzchlejski z Ka- 
barowic. F. Piszek ze Śniatyna. J. ZdraBBil ze Sta
nisławowa.

HOTEL WARSZAWSKI : K. Bogdanowicz z 
Kłodzienka. B. Wieczarowski z Wiednia. A. Na- 
wratil z Ropy.

Pociąg: es1*jOW«.
P o d H u i  s e j a r u  l w o w i k i e c o .

JRZI CHODZĄ DO LWOWA:
£ KRAKOWA; o gods 3 aria. 40 rano pociąg poepie

zsrij o goi*: 9 asia. $7 wieesór, pociąg osobowy o 
ifodi. u  aL W pned południom miąssaay.

Z PODWOŁOCZYSK: Ka dwo?zeo w Padsamons: o goćt 
3 a!ss. iS raso i o goda. 8. mis 56 popołudniu pt- 

eieg atina -fi
ES STAHŁmLWGWA: as 84 m reno o godaifilo 8 mi- 

9,” 8 god* SCr̂ J.
Z CZERNIOWIEC: o go&dnie Ifi min. 5 wiees&r, poeiąg 

sospEesMy; o godi. 4. ®Ss. » raso, poeiąg mięssBB 
o gom.. i sria. 52 po poffad"5./., pociąg ndęi ây.

Z POBWOŁOOZY8K: aa dworsee gMwny Iwowdd r Jfi 
dsia£s 10 mis. IOwiecsór, ^ooi^ paspiessay, o [odi 
3 s*in. 50 tSiof »oeiąg miąsseay, o od s miń 15 
E!P po. .dnis poeiąg nsiesnacy.

ODCHODZi. ZE LWOWA:
DO EKkKOWA ■ o godsinie 10 min. 68 pnr1 północą

-■iąg pofpicssnr; o godr. 4. min. 68 rtn® poeiąg 
ocebowy, o gcdiisis 6 minut 9 po polndnin peeiąg
Biięsscay.

DO CZEB55IOW1KO: : geda U mir. 30 nno, poeiąg po 
apiaasay, o goi— 12 nun. 10 bqo, poeiąg miąnany 
o goda. 11 min. 10; w noey odąssany.

DO POD WOŁOCZY8K a głównego dworea; i gods. ( 
rano, poeiąg pospiesmy; o gocurinia 12 minut 80 pe 
połnd. poeiąg mfąssany; o god s. 10 mis. 81 wlot Sr 
poeiąg miąoaay.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; «u»/ł o gjd* 7 mia. 0 
«i«crór > s  sfo.łr. RH m ___

L t/ów , s ir.bj hardlcw*) 3. grndnia.
I. Ł k * j o z s * s t ą k ą .
(bsx kuponu bioząeogo.)

Kolsi Karol* Ludwika . . £09 *0 312 50
,  Lwowsko-CsGrniow.-Jass. .  177 7 180 75

tffcuka hypot. galie. po 200 ti. . 806 — 3 10
» Ktsdyt. galls. po fiOO złr. 258 262 —

iL L i s t y  z a s t a w i e  100 s/s.
(baz kuponu bieżątego |

Tow. galis. * płot, w. a.
. .  t.' i i  4 j .  /■

okras.

anku hyp.

F
4
r,
5 
5

s
ytet.

1( 0 50 101 50 
96 70 97 70 

KO 60 101 50 
94 50 

ii 2 50

Zakł. kiod. «*«**«. *■ prst,

, . 93 —
i«'»l 50 

lO*/0 pr. 109 ?5 108 25
. 9 9  — 1 0 0  -

1- 0 »0 102 50
93 — 94 50

100Ul. L i s t y  i > ł ś i t  ca  
gólnago rcluicr. kred. Zakładu 
dla i Buka winy 6 prst. 9

V. O b 1 i f  i za ICO >h.
94

Tndtczaisaayjua -lUsyjslric . 100 59 101 50 
Obligacjo komun. Z&k). kr. wł. ICO -  101 60
P^iyssk* kra{. z r. 187t po C pr. 101 103 -

osy miast?, Krakaw® .  . 20 75 22 75
* j *  ,, Stsudeł*w»w» . 24 f  O 26 50

V K « i  s t j ,
Dukat kolasdcrski . . . ff 49 5 59

sosarsU . . 5 f o 6
-apoleouaor .  .  .  .  9 85 9 45

Pifu ips-łal rosyjski . 9 62 9 74
Siubsl e o ls k i  srsbry 1 50 1 65

n papisrowy . . 1 24 1 96
'00 ntarok "ii tlceklsk . . 57 70 58 85
Srebro . . . . . 99 50 100 50

MW s i A m  . . - 99  911 IOf<

KURS GIEŁD? WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2. Grudnia 1881. 

godzina 2 minut 20 popołudniu.
Losy kredytowe 182 50 
Anglo-austr. 153 25 
Kolej Kar. Lud. 308.— 
Kolej Połud. 152.25 
Kolej E14bie*» 2J 8.—  
Weg. Nordostb. 168.—  
Węg. obi. p. w zł. 97 50 
Węg. kolej zach. 172.— 
Renta węg. 6°/0119 50 
3ankverein 139.50 
losy węgier. 127.25

Węgier, kred ik.361 25 
Unionsbank 143.60
Nordbahn 240 75
Kolej Alfóiu. 175.25
Kolej Lw.-czer. 178 75 
Wied. Comunal 132.75
Galie, iademni . 100.75
Kolej siedmlog. 113.—
Losy tureckie 24.50
Eos. rubel pap. 1 2 5 — 

t # MarH niemiecki — — 
Usposobienie; osłabione.

W iedeń , 3 grndnia 1881 
godzina usirut 53 przed, polsdntau 

:; • * kr^ytowe r 6 5 80 * Bglo-anitrjss. 154 50
5W  L *  Lu?:, 310.75 Kolej Połudn. 157 40
rdosjibank . 144.30 Napoleondor 9 40

Scsjj. brjakaoty 1 25‘/, Utposobloaio: brd. silne

2. grudnia 
godsiRU 5 mL * 45 po południu:

Rosyjs. bank. 215 30 Ak^t Lradyt. i ' 1.53 
Lombardy 264— Galis...uis 133/0
Kolsi Sue Ł  63.— Austr. basks-. 17 ..20

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
h em o ro id o m

jest
K aść  dr. Isablcbe.

|W e Lwowie w ant. Z. R" CKERA, w B r o d a c h !  
w apt A. INLENDERA. Cena słoika zł. 1..-0.

Ważne dla cierpiących na żołądek!
Do pana Jnl. S c h a n m a n a ,  aptekarza w Sto- 

ckerau.
Stwierdzając z przyjemnością, źe pańska sól 

żołądkowa w mojem dotkliwem cierpieniu żołądka i 
w spodnie i częściach ciała oddała nsjdods ini-jsze 
UBlugi, npraszam o ponowną przesyłkę 3 pudełek 
tego preparatu za pobraniem naleźytości.

Z poważaniem 
Alojzy kawaler Canaral, 

pleban w Griinau (pod Mor. Triiban).
Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 

landszaftowej* w Stockerau i we wjzystkich zna
czniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 
75 c;. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali
czeniem.

Dla cierpiących na gościec!
Do pana Franc. J. Kwfzdy, c. k. nadwornego 

dostawcy w Korneuburgu.
Od 3 lat trapiony do -iliwemi cierpieniami 

gośćca,, pogorszył się stan mego cierpienia pomimo 
używania wszelkich możebnych środków i kąpieli 
tak dalece, źe ubezwładniony musiałem leżeć. W 
skutek zwróconej uwagi przez syna mego na pań
ski płyn goścowy, zacząłem takowego używać. Po 
trzeciem natarciu uczułem k i mojej pociesze 
znaczne ulżenie mych cierpień dotkliwych, a po zu- 

rtkowanin trzech flaszek nwolniłem się zupełnie od 
cierpień goścowych.

Wywiązując się z miłegj obowiązku wyraże
niem panu mego najwyższego podziękowania, zape
wniam zarazem, że nie omieszkam zalecać pański 
płyn goścowy wszystkim na gościec cierpiącym z 
własnego przekonania jako najlepszy środek.

Z poważaniem 
Jan  Kopecki,  gospodarz.

Boritow d. 16. kwietnia 1881.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 

skład w aptece obwodowej w Kornenbnrg

Dr. Józef Rappapórt
po długoletniej praktyce lekarskiej w Ż n r a w n ie  
osiadł stale w e  L W O W I E  i mieszka przy ulicy 

K r a k o w s k i e j  n r . 16, I .  p i ę t r o .
Konsultacja ubogich bezpłatnie od g. 4. do 5. 

wieczorem.

August Schellenberg
we Lwowie

Dom bankowy
i

kantor wymiany.

Dei Komisowy
i

spedycyjny.
ilr ila n pro' tfi ber Ud liczenia prowizji.

MAŃKOWSKI
Łw6w, ul. Halicka, 1. 17 .10, miasto.

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wszelkich gatunków s t a r y e k  i zwykłych 
\ f I N  w pierwszorzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę

cząc za sumienny towar.
C o i z i e ń  ś w ie ż e  d r o ż d ż e .

Na żądanie wydaje ipecjalne cenniki.
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'  ^ Wysyłki nastąpią po nadesłaniu gotówki na ręce p. taaikus* Hollau 
der, lub za pobraniem. . l —3

■Favre F r e r ć s ,  E p e r n a y .

Gracu i Lnblanie zastępstwo, a natomis-t urządzihśmy d ln A a8t r o - .V ę .  
g i e r  i°dy jy skład we W ie d n iu ,  Postgasse 20, n H^lau-
der. gdzie sprzedaje się nasz szampan tylko w
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Młoda ] froienka
z bardzo przjzwo1 ej rodziny- dobrze wy 
ihcwana, posiadająca uzdolnienie ndziela 
iii* rauk ńoszątk;wych w języku pc'skim 
i fraucr.gl u. poszukuje ortpowiednej po- 
sacy jako Wuai ub zarz"dnzyni domu, we 
Lwowie lub na ńrowinoji. 2-8

Bliż-zą wiadomość udzieli z grzecz
ności Wny Bii-kłe n  Lwowie, Rynek, 
L 25, I  p ętro.

W 3 godzinach
otrzymuje każda osoba w moim za
kładzie przezemnii „ynalezione c. k 
uprz., dotąd wezysiko przewyższające 

i niebyło sztuczna

Z Ę B Y
tndvież reperaąje i przerobień” nie 
użytecznych szczęk, U' tuteczmenie 
pod ewarain ią za trwałość i uży

teczność. 2815 1— l> 
en I ,  Adlergasse, 1. 
Franz-Josi fs-Qual l
H E Ł tZ l

Pierwsze nagrooy 
2 medale złote. i  wieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 lucdiilc srebrne

przez Wys. ces. król. rząd

Tqlko '̂ledeń k

ifltja wyłącz, uprzywilejowano 
H e l o k r  o t n ie  wy p ró  b o w a ńo 1 j e d y  Ie n i e z a w o d n e

[WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chroni: »e  od p n e d fg n  powietrza.

 ̂ uawełr.y, polukierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj
tańszych cenach, a to: 87091 3 - -lOj

Cylindry do cień:
birły . . 6 ct. za metr
czLtw.-bruuat. i dębów. 0 „

C y l i n d r y  d o  d r z w i :
buł,- . 7V« i 18 ct. za metr
czerw.-bruut. i dęb. 9 i 14 .  „

Żabpatrzenio okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drob. ych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. U pracza się podawać przy zamówieniu liczDę okien i drzwi celem 
przesłania rdpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zi.wsz 
drukowana i jetrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, z. bynajuniej me przeszkaczają otwieraniu lub zamjKaniu lakowych. 
We W i e d n i u  Kolowratring nr. 12 w c k nadwornym składzie fabrycznym,.

J .  P O P E L A R Z  i . . . ----------------
k. liworant nadworny wałucz- 1 aJwl<i Bza °szczę- iOchrona przeciw 

zaziębieniom. nadworny 
ków od przeciągu powiotrza. dność drzewa.

D.

Do lyMemffiep
Fnlu/ark w P” fnne' rI*bj6 *l U l  W a l  R  nądn i*  ' 3fc>asp<,d8JX.Ta
ny. akhdają* y się * 660 morgów or
nej ziemi, 20 mofgów ąk ; udynki 
gotpt dsrskie w d<b ym stanie )ód 
korzyatnemi warunkami <lo w„ izie- 
m w jtf f ia  zara*. Blii«za lfiiu iu iośl 
pod lite r a ni i K  L  Burty poctta  Ho- 
ro ianka. W szelkie pośredniego  wy 
kluozońe. 4293 1— 3

Si>pryoownai3 
h y g W n ie s iu  

nloaftwodcs) 
gkuSamow.isi 
pobiegają**, je

dy* które Iowy fes* iadaych innych lekarstw. Znajduje się wssys«” dots upśs
k&afc w. kuli „.emskiej j w Baryła u a. i .  Forró, aptekam  10S iea iBiaibelien; w
Lwowi ? apteka**11 pp, Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Miholsaa* i 2. Hacke
ra, v  K.skowie Tr  oezyńshiego i Bedykśi w JzeMdowe&sh GolWoowohsgo.

irków.

C p

E a ń e n a K k i  d o  B e n a
W ied eń sk a  ep e o ja i ei& I 

10 le tn ia  p i» e » n n  z w a ra n e ja

ł V o u  -  ł V o «
^■odwójn, ańouszki 
z  a ą ip ie k n le ja ie m i ra*"
ia l io s a m i  do o tw io ra -  
a l a . w  ogn iu  Błooone 
pe 4 %h

M oje ła ń c a tz k i  Ao
i e i a r k ó v  ę i m ! *  
to ifa n e f to  B ł o t a  t najlepito doublo w Ogni u.
■ łeeene , aa a te p n j ’ f
d c i 1 e le , » n e ji * j* y « t k ie  ł a ic n e a k i  a ło te  

BTajpłc Icjszy podarek l
Orya Wiedeński tan cuszek pancerzowy

n lnL . f  re p re z . v. a r l .  100 , 'ż 11̂ 0 ® **■
D  “ 1 ze łańcuszl do zcgo ków

z k u ta . i l  em n a d e r  e le g a n c k ie  z w o d n e , p ow a  
b n ie  p i^ k n *  3 i ł .  50 ot.

Z ło te  ła ń c u s zk i wałcowane  pow leczone 14 
k a r a t ,  z ło ten . 4, 5, 6 i 8 zł. p rzy tem  10 le tn ia  
g w a r a n c ja  iaemiaa. i e  ł a ic u i  ik m e p o c a c rn ie je  

W y a je . aa go td  - ”  .k  aa lto acn ien i.
M . M nuJ w e  W ie d n iu ,

Studt, 1 Izeilo nr. 35. 8877
•h o k  t t nf i ki  lr  r o ta .

Os./s«/<w" przed naśladowaniem!

j f i e y r i e i r y ż a i o B

Giełda wiedeńska
Jedynie tyli o giiułd: v?fou*ńska ma głos deoydu^oy aia

Przed- i /alitawii. 8746 2 - 6
S p e k u la c ja  n a  g ie łd a c h  prow iucjoa& lnycfc, u b o g ic h  w  p ie n i f d ie ,  in w ia ły c h  i  n ie  

w y w ie ra ją c y c h  w p ły w u  na t a r g  p ie n fę ic y , p rz y n o s i ty lk o  w ie lk ie  s t r a t y ,  s a m ia s t  ay -  
sk ó c  . P z e c łw n ic  r i e c i  s ię  n a  p rey  s p e k u la c ji  na f f l e t d s i e  3 wi e d e ń 
sk a . T u  bow iem  j e s t  s ie d z ib a  n ^ d u ,  m e d a ib a  w ie lu  to w a re y s tw  i  k o rpo rs ic jl, k tó ry c h  f i r 
my nfc g ie łd z ie  aa rep re r-e n to w au e . T a  ib ie g a ję . s ię  w iad o m o śc i ee w s z y s tk ic h  cz ę śc i 
ś w ia ta ,  t c ,  i e  t a k  s ię  w y ra z im y , ro b i o ię p o li ty k a . T u  j e s t  p rz y b y te k , gdzie  p o p y t i s p r z e 
daż odbyw a s ię  n a  ogromnęi s k a lę ,  g d z ie  k w itn io  pow ażne d z ie n n ik a rs tw o , g d z ie  w ie lk a  
s p e k u la c ja  i b a n k :e ro w ie  tw o rz ą  Kur s s . J ed n em  s ło w e m  j e s t  te  m ie jsce , g dzie  u a j ry e h le j  
i n a j ła tw ie j ,  n im  je s z c z e  d a l s z e 's te r y  w iad o m o śc i z a s ię g n ą ć  z d o ła ją , m ożna e ię  p e in fo r-  
jnow ać w  sposob  n a jh a rd z ie j  ta je m n ic z y  i  w y ro b ić  Bobie z d a n ie , J a k  w p ły ^ h ó  n a  w y  s o k  ść  
k u rs u  ja k ieg o ś  w a lo ru . W y c z e rp u ją c o  p rz e d  t a  w iliśm y  rz e c z  W w  n a s ie j  
z t r .  i 4~. # f

W  n a jb liż sz e j ju ż  p rz y s z ło śc i , j a k  z w sz e lk ą  p e w n o śc ią  p o w ied z ieć  
s ie  na  b ardzo  o żyw iony  ru c h  g ie łdow y^ D la te ro  p o lecam y  o p rócz  j u i  is tn ie ją c e j ,  ta k  z w a 
n ej „w o l n e j "  s p e k u la c j i  i u lu b io n e j s p e k u la c j i  s p ó l k o w e j  je s z c z e  o p e r a c j ę  a  o g r a *  
n i c z o n e m  r y s y k l e m ,  a szcze g ó ln ie  o b o p ó l n ą  p r e m ia  (e w e n tu a ln ie  zy sk , bez w z g lę 
du na, to . czv k u rs a  s p a d a ją  cz y  id ą  w  g ó rę )  P rzy  tym  ó s ta s n lm  sposob ie  o p e ra c ji  n ie  
m oże p rze p a ść  s k ła d k a  w  c a ło ś c i,  p re m ie  j a k  n a jn iż s z e .  . .

P on iew aż je s te ś m y  w  bard zo  b lisk ic h  i b e z p o śre d n ic h  s to s u n k a c h  ze s fe ra m i^ k ie -  
ru ją c e m i, u d s ie jam y  n aszy m  k lie n te m  w sz e lk ic h  in fo rm a c ji  z a w sze  w  p o rę  i s to s e w n ie  do
p o trz e b y  i o k o liczn o śc i, bez w sz e lk ic h  z ic h  s tro n y  k o sz tó w . # r

B g p  Z pow odu obecnych  s to s u n k ó w  p ie n ię ż n y c h  i znaczn eg o  n a p ły w u  g o tó w k i, je s te ś m y  
w  m ożności p rey  z n k n p n a c h  s p e k u l a c y j n y c h  i p rz y  d o t o w a n i u  f u d u s s ó w  1 ©- 
f o k t 6 W  in iż y c  p ro cen t na 5 p ro c e n t -  -

M ie c e n ia  g ie M o te e .
Zacenią na giełdę załatwiają się rychło, rzetelnie i szybko, 

za nader mieniem pokryciem w 879S 3—?
Kantorze giełdowym

we Wiedniu, I), Hohenstuufengasse, 6 , ylr-a-yls głównego uraędu telegr.

b ro sz u rz e  na  

lOŻna, z a n e s i

f lf lT  N um er o kazow y  d z ie n n ik a  fin an so w eg o  J . K I T M A *  p rz e s y ła m y  fran co .
N asza h r o s u u r ^ ,  z a w ie ra ją c a  k a l e n d a r z  l o t e r y j n y  (w s z y s tk ic h  p lan ó w  g ry  

in ro f .)  p a p i e r ó w  n a  m a j ą t k i  z a r o d o w e  e f e k t ó w  s p e k n l a c y j n y e l i  1 I n n y  e n  
l o s ó w  (w ażn y  z Dowodu z m iż a ją c y c h  s ię  c ią g n ie ń )  ro z sy ła m y  n a  ż ą d an ie  g r a t i s  I f r anco." * ~ Yj [1] x T H A* (“alraai) w« wlEDjrmB A S  t

AiłMinMtraeji S c S o l te n r in ,  15.

Iz! i ł  wyijłek pocztowych podpiwnsgo ham A lu  h n r to w n e g o
bd nialnych i owoców połndnj ,ych, wyiyłs pasom konsamen-

jest nowa, wielostronnie premiowana
maszyna do krajania buraków 

,C« u n n » I a, |
Nr I po cenie 20 %ł. i “r. -U- >P. zł.,'
dostarcza c. k. nprz. rolniczo-techniczna 
fehrrka moszyn rtrauss <fc np., Wiedeń, 
WKbr; HcMengasse 74 -  76. Pro 
gpekty gratis 1 franco. 8743 1 “

Urzędop e sprawozdanie ecznlcze 
lekarzaszefa ces. kr61. szpitali wojskowych.

W i e d e  l  I  A n s t r j a .
Oj ągaięte Vn ki leczące w chorobach aishotniczych, p«>wui.jch- 

nem osłabieniu ciał* braku traw mit, b r . ł u  apetytu, w cierpie
niach kaszlowych, s iyjaych, żołądkowych i piersiowych,

ze pomocą 58 .ysok »i o d o  o tególnieniami dwiatow.au ułana 
Foffa wyrobami słodowemi, jedynie prawdziwego Jana  Hrffa piwa 
zdrowia z ekstraktu łojowego, słodowej czekolady zdrowi11 i sło
dowych cu\ierków piersiowych.

Do c. k. dostawcy nadwornego pana J a n a  H o f f a ,  Król. 
. ’adoy k  misj<, po iiadana c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, 
l  waler i wysokich orderów,

wynal aze y
i wy‘ąc* ®B° ^ft6rykanta JanaH offi ekstraktu słodowego, dustaw^y 
n:> łwjmego wielu książąt dlaropy we Wiedniu, fabryka: Gr benhof, 
B rhaerstrasse 2. K antor i ak łai /abryezny: Graben, Biłlanerstr. 8.

C k. szpital garnizonowy nr 23 w Zagrzebiu-. Tana Hofia 
piwo zdrowia z ekst: aktu słodowego, jakotez słodowa czekolada 
sdrowfa okazały się w skutkach nźjcia w powyższym szpi nln d a 

rekonwalescei tów, tudzież d li tych chorych, którzy c erpieli na 
l a t a r  i podrażnienie organów oddechowych i traw ie ia, jako wy
borne dyetetycznc środki wzmacniające; słodowa ezekolada sła- 
ty ła  jako zbawienne nzupełnienie kawy.

Szif-lekarz siipitsla ar. I s c h n itz , nad lekarz sztabowy. B r .  
K a ise r . lekarz sztabowy 1 szef oddziału. m  8816 1—4

C. Ie. garn.zonowy szpital nr. 2  W  Wiedoim 4 oddział 
2 9 7 : „Hoffa ekstrakt słodowy i czekolada rłodowa", itórych w
powyższym szpitaln użow ano, okazały się jako r .konała środki 
pomocnicze w procesie choroby, szczególaie ekstrak t słodowy b fl 
bardzo łubiany i pożądany przez chorych, leczących się na chro
niczne cierp eo n  piersiow e, niemniej była czekolada słodowa dla 
rekenwilescentów i ty c h , którzy po przebyciu ciężkich chorób 
e eroieli na osłabień e organów traw ienia, pokrzepiającym i i&de:r
ulubionym Środkiem leczniezo-poźywnym.
D r. Loeff starszy lekarz sU abow r. D r. Perias, lekarz sztabowy,

xaoooooooicxxxxaoi(x»aocxxx?*
SKŁAD FABRYCZNY 0  "‘““ ‘‘l i t ó w 6’ ‘

Albert Wolflf ̂  S5hne
we Wiedniu, i., Bauernmarkt 6, 

N a j n o w s z e

M A T E t t J E n i A E B L E
u o b i e r c e ,

zasłony, obrusy na stoły kapy na łóżka.
s h M a d

prawdz. persko-smymeńslrich kobierców
W z o ry  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Albert Wolff & S5hne,
8744 8—?

we W I E D N I U ,  I. B r r o r u p  r k t ,

K K 3 a a a o u o c x x x x

W Y C I Ą G *
'W ien e r  MediziniscA.e F resse

napigauy ir/ez 
p r o f .  d r .  J a n a  S c h n i t a l e r a  o

B I T T J T E B  A 
spirytusie ze szps)ek sos m  wy eh.

Oddr,_l 
to> rów bolo: 
toin bcspoiredDio p o c z t ę

do wszystkie! miejscowości w Anstro-Węgrzech w paczkach 6 kilo
wych za zaliczeniem, z  o p ł a t ę  c ł a  i  f r a n c o  w ten sposób, te  pa
nowie odb!orc/ żadnych nie ponoszą dalszyoh wydatków, wszelkiego rodzaju
A W ii(* i n n i i  H n i n w p  w najlepsi eh g ';unkacb,p< lajtańszych 
U H U t e  p U f U U I l l U W e  cecacl mrtc nych, taksamo bezpośrednio

importowaną
j j r n  * j * a  najprzedniejszą, a—matycznej jakości, zupełnie czystą i niefał- 
ACAi VV t j  szowaną, kilo netto wagi, jak następuje :
C r’ jn perł. najprz. brnn. zł. 1.89 Jawa naturalna ziel. mocna „  1.42
Mai 111 r . r l. „ jasna „ 1.63 Ztota Jawa wielko-ziarnista a 1.48
Ceylon r-jprz. grubo ziarn. „  1.64 Domingo najlepsza „  1.40
Cuba doskon. ,  „ 1.72 Sartos piękna i czyst. smaku ,  1.84
Henado smaczna n „ 1.48 ! Rio najlep. bez posmakn a 1.30

Znpełne cenniki na żądanie gratis i franco.
Zlecenia należy adresować: 4236 1—8

R. HAITI w Tryeście.
878's 2—? Najnowsze zniżenie cen pierwssego handln wysyłkowego

E . H .  S c h u lz  w  A l t o n a  poi Hambureiem. — Założony roku 1 8 6 4 .
Towary kolon* alue, deliaatesy, o™

pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.
erbats famil. ć iki ała 

Mocca praw. arab. szlach. 
lenat wykw. gi ziai 
leylon perłowa najwyś .. 
lantagen-Ceylon, kapit. 

leylon ziel. wykw, mocna 
Cuba zielona, wosk. ziar. 
Wiedeńska mieszanka psz. 
Złota Jawa wyim. gr. z. 
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Moooa, pyszna 
Jawa perłowa zielona pk. 
Jawa zielona grb. ziarn. 
Santos zielona silna wśm. 
Campinoi wyśm. ozysta 
Ryż ztołowy, czysty długi 6 

> i  pr»- grub.-zr. 6
a a grub.-ziarn

3agi lerłow praw. indyj. 
duK -odzynki bez pmrfpk 
Rodij i największe 
Migdały słód. najw.

kil
„ S 4f Ka” ior uralcki, nader del. św. kilo zł. 8. —
zł. 7.16 a albański, świeży dotk. ,  a 2.—
a 6 6 ) Hi end. pełne śledzie, św. 26 izt. a 1.76
a 6.9C ŚUdsie tłuste, świeże wL 80 a a 1.76
> 1 16 ■ ■ małe 40 a .  1.46

a 4.90 Śledzie delikatne) smacz. 990 * a 1.80
a 4 90 Śledzie tłuste, maryn. 40 a a 1.76
a 21 Rosi. sardynki koronne 190 a » 1.80
Z 4 90 łuli rybia, pikant 40 a •  1-76
a 4.90 IniihoYis prawdz. 1 lub 2 faaeo. a
a 4 0  Węgorz gruby mzrynow. 6 kilo ,  8.76
a  4.45 frtokfiz świeży biały 6 ,  » L90
a  4.16 Sardele-żledzle najpiąkn. 5 a ■ 1-46
a  8.75 Łupacze inuone nowe 6 a ■ &•—
a 1.71 Omary najlep. jakości 8 pusz. a 8.15 
a 1.60 Łosoś nsjlepszej jakości 8 a » 8.76
a 1.15 Sardynki w oliwie prima 18 a »
a 1.76 Zjosoiio-śledzie wędzone 80 a > 2.—
a 3.46 Rodzynki winogr, skrzynka s 2.80
■ 2.—1 Brzoskwinie i i im 6 puszek a 8.54

9 4e““6.80 Heruata famil. najprź. * kilo 
Wszystkie O w ic ie  i ę d z o n e  B T R I  M O R S K I E  po iajtaJ szyob cenach
dziennych, i zawsze tylko w dobrym i świeżym towarze pod gwar cją dobrej wysyłki.

, Kielskie szproty 200 sz. skrzyń.
„ 2 ikr. zł. 2, 4 “1 

I Solone bydlinki 35 si. skrzynia

zł. 1.16
8.60
2.

Świeże łupacze skra. 
Świeże sole fSeeznngen) 
Świeży sztokfisz

5 kilo zł. 1.76
6 „ „ 60
6 „ „ 2.—

P  r o g  a.

Haiwar&OT! i
zapobiega leczy przez, uóyzu

Przepisywane P«ej. iskarzir firanmakieb 
i sagra dosnyoh od la4 ,>o r^wiol-
kie i powodzeniem, ponieważ składają »ię
wyłąozn. z roślin, nie sprawiają ri- * ci . 
•ani :ol«». i m»gU **’? aży* -ć jako feolek 
orzeświajficry oczyszczając' krew iob eprr-- 
wujspy ->r: esyszm-enie. Metody użycii * 
poi: im j# hn. % iraryżu p. BsARci, rm 
t  (j.ienV”i *’». Wymamić nslf.ży &b; 
pigułai Canzaisa znajdoł ały t ł? we fiaio 
nkacb, włoSc-njc. n  pudełka kartonowe 
•żeby na kaLdsj pigułce snsjdows.ł sie na 
pia l -w 's -  8888 dl—'

W Parytu p- Dchsr.t. Haab. me -:ti Denis 
Dostać a  ins -<* iW o w ie  w aptoo< 

p. AŁBiz/AaH©-* 2FhL©K« ot'ok 
^  M th fttg  c h a  i %• .fSśbtęhfcK .

W Kr a k o wi e  . 
eiyńskiego i W. Jże5?ka; w P o z n a n n  
W apt. dr. Mankiewiosaj r Br oda c h  z 
ard pp IŁ- Kallak i Franiona.

tfcm
w aptekach PP- J - Tran' 
JiedYh-

M A R O N 1 -
Netto 4*/10 11. dużych w najl gat. zł. 1.9(1 

_ 4*/10 kl. śr. nich
•  V  O W  I  D  Ł  A
■ 4Vi« kl. najlepszy jratunak 
,  4*/io hi- średnich

Ś l i w k i  s u s i  ae 
a . Ł%0 kL wyborne 

4*'g kl. średnie
O r  *  e £ h 7

a 4»/.. kl. włoskie duże 
a * 10 kl. a średnie 
.  ł*/io ki- la»k. wloa. duże 

K a l a f i o r y  
a 2 iz =  4 kl. z opakow.
,  8—4 IZ. =  4 kl. ,

L .  ( D  A r  Y

1.70

a.—
1.70

2.26
2.10

2.10
1.80
2.90

1.50
1.80

x e ■ t r
Wszystkie yroby słodowe opatrzone sp na etykic 

ta',h uboczną marką ochronną (popiernie) wynalazcy i
p i e r w s z e g o  f i ibrykftu^fr

i s n »  H o f f ,  w formie owalnej, jiod tą  zup-hiy podpis 
(Jubann H S). Odzie tego zna i nie ma, należy wyrób 
jako fałszywy, nie irzyjąc.

Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczające cukierki
słodowe Jana  Hoffa opakowane są w niebieski papier.

Mniej za 2 zł. nie WTSyia s -
Główny skl.M? i rc Lw ow ie: n Zyg. F.uckara, J. Bois^ra i P. Miholasoba apt. 
K- Batłaoana. U. Binmenfeiua, W harszi-łl^ewiczt E  Kleina j. K. Klinowi- 
cza, F . Króliki r sk i,  J a i  S lttllcr i  S tau . nlsrkiewicz-, diioj w Ro- 
chni-. 3. Mielnik; 'Brody: WiV'sławskj Kulak t W A d k o w ie : apt.;
Csemiowce: W. Go .ichowski, Ign beh^reb, Bracia Tabakąr, A- Bayer; 
Tarosław: Saul Elienberg, Vt. Rohm pfp-S ^istpotUng: Koniński i Tur- 

Kraków. J. 'rauczyński, Jan Jitniga, E. Eadler^ i Siedlecki, W Be 
dyk, Wiszniewski, E. Stockmar, W. Fanz aa Kazimierzu, ap*t. p. azl tyn. 

orłem“. Kołomyja: 3- Różański i sp.; Nowy Sąes: ..i. J'.Łabowski, W Fi 
lipek a] 6. Przemyśl: M. jkozłowski. M. Krng, I- f. -alik a p t; Podhajce St. 
Karzykiewicz apt. lizcuot. ocnaitter & Cm., G. Kengobaner, J:.,ikiewicz, 

tBlumonfold; Drohobycz: L. Dol.rzyniecki apt., T Jabłoński; Stryj D- 
J. Nussenbluit & Cmp.; Stanisławów: J. Macura apt., W. Wi_deck i BFli- 
nan Jonas; Sambor: K. Maresch apt., Antoni Krowir, J. A1 aksis.rics 8u- 
ezawa: obie apteki; 'arnopoł: F. Jamrugiewicr, spt. Taban i apt. In Bu- 
cbelt Tarnów: W; Mftlduar i spł,; Zaleszczyki: L SUrblic Jewło T W. 
Praglewicz. rzezany B. Dembińki, apt., Skakilski apt. w Podgórzu, 

Jasieński apt. w Bud? nowie.

Drugie ciągnienie dn 1 2 , grudnia r. b.

3 1
STa zasadzie orzeczeń sławnych mę; wnie, terażjszej 

medycyny, podtng których zielone szpilki *e scino za
bierające w sobie i wydające pierwiastki, oddzia- 
łyv t jącs skutecznie i zbawiennie na choroby or- 
ganó oddechowych i systęir nerwowy, położył 
sobio  ̂ za zadanie aptikarz B itticr z Reicbenau 
doświadczać, w jaki sposób nczy Jć, by zbawień 
ność lasów szpilkowych przenieść do nokoju. Po 
pięciolet. cb trudnych duświ&uvzeniauh udało n ię, i orządzić ekstrakt, 
zwany B t t t n e r a  » C o i i i f e r i c n - S p r i t ‘, który w swem niyc.a u .. 
pił rbawienny las szpilkowy, któregob zapach w pokoju *ę mieścił i ni 
pełnił powietrze eteryczno lejków .mi i balsamicino żywicznemi pierwiAst-
kami, aby te ezpośrednir do.tały zięd; organó’ odded wych. Użycie spi
rytusu ze szpile- sosnowych iz—  u jest przeciw ki.szlowi, ech in
kaszlowemu, _ tarowi opiucnej, bolom v piersiach, tuberkułom, chronicznej 
chryr c«, katarom ki tamowym i cierpieniom nerwowym.

Sil:.w ozonujący przymiot spirytusu ze tpilfk 
s mowych wskazuje ułycie tegoi’ w wszystkich mfir- 
meriaeh, wszystkich i t  szkaniach położonych za 
moczarami i nizinami, albowiem tymże utrzymuje sif 
zawsze powietrze czysłp ♦ zdrowe, szczególnie podczas 
tyfusu, dy, terji chorób naskórnych, a to: ospy, szkar
latyny i _ odczu„ wszystkich epidemii przeciw zarazom 
i t ^szerzeniu tychże.

Jako wcieranie okład oddaje Bittnera „Coniferen- 
S ;rit“ przewyborce ueia^i- Na -iieiscowe bole, jacoto 
reu_ iiityzm, gościec i przeciw rt pmatya^nym bolon zębów. 

Dalej ost B it tn ru  kC<Miiteren-Sprits nade »- 
jaŁo środek do cnyssezenia

junosBimicu.
ipoAtitriilladMM, _ 
hlhnnMMiRipBtŁ

1
■

1

cov $ w dą do ust 
*ębóir.

prawdo:wj Bittnera Conife.-cn-Sprit

D

Jeóyme piawdz^Wy Bittnera Conife.cn-Sprit jest do nabycia u w' 1. 
B I T T N F T A , a p t e k a r z -  .v P u c b c u a u  N ższej Austrji, i w 
skladachż niżej podanych. — Cena flr ik i spirytusu 80 “ , 6 flaszek 4 złr. 

Patentowany aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ct 
We Lwowie w -pt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew

skiego- w Pizemyśln - Wład. Nablika w Samborze n Karola Maresch, w 
Stanisławów' i w apt. Jana Macury, w Tarnopolu n F. Jamrógiewicss, w 

1 Z ara wnie u Tom .iewskiege, w Oz*'":'"Ycaob u W. Altn apt.
BMt- Tylko wtedy prawdziw jeu . opatrzony jeet m arką  oehronną: 
A parat do roapylonir -(>si wyisną firmę, filttner, Reiohenau, N. Oc.

5 ciągn m rocznie. Już dnia x2 grudnia! 5 c ią g a ’f:ń  roczn ie .

,  Jf’/io t ^  uajl gatouek 
D a k t y l e  

,  4 kl. aleksandryjskie »
M a r m o l a d a  m o r e l o w a

620

8.80

81/, kilo * opakow. franco ,  6.60 
a 1 kilo • nii.f.-łiU, „ 1.80

II [ m ° B * o i i a  
podług możności 4'/io *1 :ł. 2 59 do 8.

S a r d y n k i  n> k n o w a n e .  
Brutto 4*/io kl. « u l l 'N r .  l ,  ,  2 69

* M iffUały”a ło i lk ie
Nstto 4*/io ulf1 w najl- gatuntu sa 1 n niefrencowany B

R o d a y n k ł  b e a  p e a t e h .
Nstto 4"/k kilo pierwszorsędne ■ 
Bzptto 1 ,  r '  w fal- 0T7%- ”

. - ,  1 „ n:efra: icowane »
K a w a  C ey lo n ,

2.40 4

8.20 *  
1.18 b

8.40 B 
8 80 »

- .6 0  t

Nstto
*
i

**•%>

4 kilo najl. gat. nr. 1, ,
*;/>• » ,do;Mnałej * J  **-'!• i  dobrej .  8, a
4*/» „ Jana nr. 416 od8.20 do 7.—

R  m in a  g ra b u .

8.90 
8 40 
820

- t t n l n -  a,- u
4'/« kl. świeża węda. 1. coL „ i-20 ŻĘ 

i le e  ś w i e ż y .  m
i 4'/:# kUo wyborny biały * 3.86

B r y n d z a  J e s i e n n a .  *
* 4*/,0 kilo najlep. gatun k .  3 20 m

,w MLIOd łO łty .  P
• *Vtt kl. naCz.bUs, oj ił. 2.40—9 60 «  
■ 1 Ailo fig sultańikioh 74 et 0
a 1 i> „ wiankowych 82 ct.
J sM l uie konwettiujs towar, nasad 

przyjmuję. 42«0 2—15
Cenniki na żądanie pocztę wysyłam

Tomasz Gurowicz
Budapeszt,

t h -u g i e  c i ą g n i e n i e  K s i ą ż ę c a

Serbskich losów
z roku 1881 po 100 franków w złóe e.

ks^ B o c z n i e  pięć c l ą ^ Ł l e ń  ^
dnia 14. Btycznia; 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia 1 14. listopada.

__________  M Łaadoczesna w y g ra n a  ______

/"ruftiferffr M O O o O O O  tr s to c ie ^ S k
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.

Wygrane i odsetki wypłacane bywają we W i e d u ł a ,  B n d a p e N z e ie ,  we wielo i u, ach prowincjonalnych, tudzież 
wielu głównych miastach euroj jtkich bea w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n ia .

Za punktualną w yp ła tę  ręc zy  k sią żę00 serbsk i raąd.

Los przynosi 3°|0 odsetków w zlocie.
Serbskie losy za gotówkę p o  4 6  zł- oprocz 50 ct. za kupon oc?setkowy.

K w i t y  p o b o r o w e  (Beiugsscbnirm ]
o p ła c a ln e  w  14 - U ie s ię c z n y c h  r a t a c h  t y  " *»o s  s l  i o s i  . t n l e j  r a c ie  4  i i .

Kupujący nabywa saras po uiszczenia zadatku w iwocie 3 zł. prawo natychmiastowego wyłącznego i niepodzielnego prawa do

która co roicn w  pięcia clągnlcalach a każdoesezuą
w y g r a n ą

franków 100,000 117 zlocie
w drnrize losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto

odsetków

3°|0 w zlocie.
Losy tej pożyczki sprzedaje ściśle podług k ro u  co

dziennego
Bank i kantor wymiany

M f  i e s c h  47 B o r e c k i
w e W ied n iu , I ,  IŁ o th e n th u rm str ., 18.

[botel Oeaterreichiiciier Hoff],
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantora wymiany 
wchodzące zleceń załatwiają się pód warunkami naj
dogodniej szemL

Zapytania i ziecenia mogą być załatw iane|na żąda- 
nie w języku polskim. 4206 9-15

H a fn m c s z e  .

Nader praktyeane! Wygodne! Eleganckie i 
Patent Schonbaumsfeld & Freund
Nabywać może każdy bandel hartowny i 

znaczniejsze baadle ćetajlicsne aust. węg. no - 
narobii. 8788 3—17

Uprą.za się dokładnie uważać na konstrnkc ę.
Fabnk: B om. Schdnb aumsfdds Sóhn Wien. 

r Y Y Y m w w -  y w Y Y Y Y W

Listowy papier
i 60 kopertami 

ko
Kai tka z 50 bjał. nader moenemi kartkami 
Ki m Ueś 1 60 biał. nader mocceaii kartkami i 60 kopertami z 

kolorowani monogrami ,
Kasetka a 60 kolorowemi, nader moen kartkami i 50 kopert 

z kolorowemi monogrami 
Kasetka z 50 biał. kartkami nader ‘moenemi 50 kopert, s poje- 

dynczemi literami . . . .
_— ^ Cofi n a j n e w n e g e  ■"■*"■■■1" ■

Prawdziwie angielski folć etyle! papier liitowy z rondowemi monogra- 
mi« biały prasowany. «  " 60 kartek i 50 kopert zł. l.G0i

zł. —.60. 

zŁ 1.95. 

sŁ 1.75. 

zł. 1. - .

Przy odbytem dnia Ig, listopada 1 ciągnieniu 8 °/0 książ. a e r b z h ic h  lo s ó w  padły g łó w n o  w y 
g r a n e  franków 100000, 10000 1 1000 w złocie na losy nabyte w naszym kantorze wymiany i zostały ntj- 
ryohlej eskontowane.

W oilzeile 10 i 18 
we Wiedniu

Najbliższe ciągnienia już 12. grudnia, 14. stycznia 1 14. marca.
“ “  Zatem trzy ciągnienia w ciąga najbliższych czterech miesięcy.

r g e a c h  U f  i  d

I  E  B
W  e c  h  s l e r g e a c h  U f  t  d e r  A d n  i n i m t r u H o n  *et

C W T  MM 66  Cn. Cohu
R J  M M  WoUzeile 10 i  13.99

B f i v  
« -  s
a *5 u O S ę t* «  o.

prasowany.
Papier tisto wy i koperty z  figurami doweipnemi . zł —.75. 

.  a „ i  napisami aagadkoweai
i  przewodnikiem

rozmaitościami
1.50.
1.60.
150.

ił. 1.60.
sl. 1.

„ „ „ z  rozmaitościami zimewemi
Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki, figury myśliwych, 

strzelców, gimnastyków, turystów i listy podróżne 
Kwiaty w najrozmaitsaasa wykonaniu oa 76 ot do . . . »  . 

Ksity korespondeiwyjne z Łopertsmi w eleganekiem wykonania w formie 
akwarium lub LałU, karton 26 kart i 25 kopert 1 zł. 80 ot.

Prćoz yc_ karty 'korespondencyjne, gładkie, białe i kolorowe od 40 ot 
i wyż.ej-

a B B S S S K a r t y  w i z y t o w e  ■ «
„ la miui • >0 ct. za 100 Bztnk i wYłel
Nąjlepiej litografowane od 1 ?ł 20 ot. za 100 sztnk i wyżej/

, P r  T m b r y  d o  l a m p  “W K
Nader prftstyome, dające się zoatosowaó do k»idej lampy, nader ofekto* 

 _______°d Ct 60, fcO, i i . 1, 1.80, 1.60 i 1.80 Mtoluu
K a le n d a r z  B l o c h  n a  1 8 8 9

- J t,Tykonany «rtnka I 9 ct. eieganokiemi obrazkami sztuka 1 zł. 20 oi

K P a t e n t o :  n e  p o  < la d k l
i zapiskowy, bibyła, wszelkie skale i taryfy, ciągnieniu 

itd nader praktyezue i eieganekle sztuka 2 sł.
Próoi fyoh wazyatkie .ii uejąoe kalendarze dla biór, handlów, gospodar

stwa po ceutch oryginalnych.
W i e l h l  a k la d  o e d ó b e k  n a  d r a e w k e ,  

et. 40, 50, 76, 80 i sł. 1.20. Do napełniania od 1 zł. 
v 4 zł. za tuzin.

Włosy wgiń w żóltyob i białych nitkach po 20 et 
nipki sosnowe itp. w największym wyborze.

Papier nu koperty, papier do pisania i wszystkie tego rodzaju -irtykuły

nzin po 50 et do

Eduard Boichan
h u n d e l p a p ie r u

w e  W i e d n i a ,  J a s o m ir g o t lg a M C  N r . 1 4
1 uran uj się za rzetelne i staranno wykonanie zamówień.

wieniacb wyżej 8 zł. dodą’ się g r a t i s  nader elegancki
an uj 

A zy lamd 
kieszonkowy kalendarz brońiowT.
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i ł .  20 .—

6.75

7.—

4.50

4.20

4.20

—.85

—.62 

— .35

P r a k t y c z n e  p o d a r k i  ś w i ą t e c z n e ! ! !
M ia m ie l to s e a i'ó s r>

S t t t T D S B  8 I K & C I I
we Wiedniu IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 38.

wysyła pod gwarancją za wyborną jakość, niżej wymienione artykuły po nadzwyczajnych
cenach tanich.

Towary modne i artykuły na sezon.
Pyszne palto futerkowe z  nejcięisze- 

go gros-grain jedwabiu  lnb satyny  
mtu w illier, podszyta dnem lnb Ma 
Um fnteikicm prawdiiem i obszyta 
futrem  od zł. 50 do 

Damski p ła szc z  na deszcz z  modnej 
i dobrej ma;erji wełnią ej, p dług 
najnowszego kroju 

W rajlepszym wjkonan u od zł. 10 
Wielka ,0/4 elegancka zimowa chustka 

flanelowa gładka, lab w najuow- 
szych deseniach 

Wielka '°/4 najmodniejsza chustka z i
mowa H im cdaya , nsjJ ższej ja 
kości, gładka lnb apretowana 

Najlepszy gatuiek
S zal lough 4 met y d'ugl w najpię

kniejszych tureckich lnb perskich 
deseniach, wybornej jakości 

Wielkości ł/s paryska angora hima- 
laya  chustka, z  najprzedniejszej 
wełny, z bordurami fantaryjnem1, 
w najpięk. kolorach gładkich 

Taka sama °/« wielkości 
Wielka rawdz. hiszpańska chustka 

koronkowa flcha; z najlepszego Je- 
dwabin blond, czarna lab różowa 

Prawdziwy angielski kaft M ik merino 
biały lnb czerwony 

Para skarpetek  merino .
Prawdziwy ang tlski patentowany 

kaftanik  z futerkiem .

Bielizna (własnego wyrobu) i towary płócienne.
Flanelowa koszula męska ze stebno- i Sztuka prawdz. płóciennego drelichu

wanym przodem jedwsbnym, nader 29 */* łokci różowego .
elegancka . . . „ 3 50 liliowego lnb żółtego

J 9 m  s e z o n  /  J l o t e e  /  P r a k t y c z n e  !

Na suknię 14 metr. prawdziwie lycń 
sklej failte czarnej 

Na suknię 7 metr., 100 cent. szero
kości, doyble-kozimier czarny, i we 
wszystkich kolorach modnych 

Na suknię 7 metr. 110 cent. szero
kości, czysto-we»niane, francuskie 
foule we wszystkich kolorach mo
dnych

Na sukuię 12 metrów wełniany vs- 
lour-ryps we wszystkich kolorach 

Na suknię 12 metrów prawda, an 
gielski szewiot w najn. wykonania 

Na suknię 12 metrów materji kam- 
gumowej we wszystkich kolorach 
gładkich, tudzież w nzjnowizych 
żywych deseniach, w kostki lnb w 
paski

Ciężki prawdziwie kolorowy wiedeński 
barchan modny na suknie metr 

Prawdziwie kolorowy, najnewszy k^s- 
oanowski barchan w najpyszniej- 
szych i najnowszych wzorach, przy
datny na suknie domowe i do wy* 
chodu, metr . .

Prawdziwie kolorowe francuskie bre
tony, satyna lnb tricot do pr&nta 
w najpiękniejszych wzorach metr 

Elrgjnckie palto zimowe damskie z 
najlepszego franca kiego kamgamu 
lnb materji sukiennej, nbrane pli- 
szem

W nsjlepszem wykonania

»
H

14.—
18.—

80.—

6.75 
14 —

8.50

5 —
17.50

12.60

4.76
2.50

4.50

2.—
- . 5 0

1.50

Tego g*tnuku spodnie .
Para dmc>kow>« U berlińskich wełnia

nych pończoch po kolana, gładkich 
lnb w paski 

Z wełny merino wzrtacik. od ct. 35 
Paryska krawatka damska, ubrana 

najnowszemi koronkami i haftami 
ręczaemi .

Najmodniejsza seemilowa krawata 
damska, przerąb!ma niciami iłote- 
mt i trebmemi (coś nowego) . 

Angielska krawata męska lord z naj- 
nowa;egj atłasu gładk ego lnb w 
desenie we wszystkich kolorach mo
dnych, pysz i* wykończona, sztuka 

Męski szalik (regatte) z najn. kutasi
kami lob f mtaziem sztokaod c',25 do 

Wielka chustka na szyję z póijedwabia 
Wielka chustka na szyję jedwabna, 

najlepszej jakośo' w najnowszych 
wzorach od zł. 2 do .

M idna chustka damska jedwabna w 
najdelikatniejszych kolorach 

Para ciepłych rękawiczek sukiennych 
dla męzczyzn i pań od ct. 40 do ,

Para rękawiczek skórkowych najlep
szej jakości, podszyte futerkiem i 
ang elbkim zameczkiem ,

Deszctoćhron z klotu dobrej jakości ,
Prawdi iwy jedwabny destczochron 

trwałego wyrobu z modną laską (naj
lepszy system) . . ,

1.80

1.- 
-.60

1.20

1.50

1.—

— .75
— .60

Otwarta z widokiem na 
zewnętrzne urzędzenie.

Ozdobą dla każdego bierka i oszczę- 
dnościąmiajsca jest D ó l c h e r a

powsz. cigżarka i  listy,
dająCa się użjć
równ0CZf4nie ja
ko notatka, la  
łamarz. do prze 
chowania z.lacz
ków, ołówków, 
piór i zapałek. 

Przed naślado
wnictwem u- 

stawą zagwar.
Także j a k o  

praktyczny i za
chwycający po 
durak; cokoł, ta
bliczki napisu są 
s p o rz  ądzone z 
czarnego politu- 
rowanego kamie
nia, napis lite
rami zlojonemi.

Sztuka 8 zł., 
wykwintna 4 zł., 
w szkatułce skó 
rżanej o 1 zł. 60 
ct. drożej.

W szkatułce skórzanej jako rucho
my katan ar* i krzesiwko oddaje ko
rzystne usługi oficerom , urzędn kom, 
lekarzom 1 podróżnym

Nowe dzwonki stołowe,
s a me  dzwo- 4257 l —14 
niąoe i z wer
kiem zegaro
wym ; w cie
mności same 

świecące.
Podstawki 

na zegarki 
w ozdo Dacii 

bronzowych 
lub malowi
dle olejnym 
Pod,taw ki b w la f v  

** ’postumen- 2 A  ( 0 ct

Dzwonek sto
łowy z czar
nym tosta- 
mendsiem, 

sztuka zł. 8.60

W azy na

Zamknięta jako ciężar
ka na liuty i t. d.

tern kamień. 
Uwagi godne gpecial- 

roścl w przemyśle 
kamieniarskim,

ialo to; kałamarz, pu 
nar, waza na kwiaty, 
lichtarz, ks setka na 
kosztowności, tacki, 
ramka na fotografie, Podstawka na 
garnitur dla fajczarzów zegarek 1 zł. 50 

i t. d. i t. d. ct do 2 zł. 
Sporządzam tablice nt mieszkania, 

szyldy na drzwi i w. i. z czarnego ka
mienia z napisami złotymi, nader ele
ganckie i  trwałe, sz. od zł. 2.50 i wyż

2 50 

1.50 

1.—

2 . -  
1 50

3.75

I lu stro w a n e  c e n n ik i  g ra tis  1 fra n co .
Carl D&lcher, we Wiedniu, VI, Gnmpendorferstr. 6

W ażne d la  każdego wyrobu drzewnego 1 Drewniane p?yt.y 
lot szlifowania, postęp do gładzenia pomyka i papier szklannyjako uzupełnień'? 
■ita budowniczych i fabrykantów m-bli. najważniejsze narzędzie do wyrabiani i 
istotnych płjt. — Masa do szlifowania drzewa w formie pilnika 
tej oddaje pyszne usługi w robotach kllnowatyoh i wygiuauych, albowiem czyści 
i szlifuje zarazem, zatem zastępnje pilnik 1 papier, także nader przydat.de dla ka- 

[mieniirzów.-Prospekty! prteois użycia franko na żądanie.—Jedynie do nabycia: 
C a r l  D d l c b e r .  we Wiedniu, Tl, flnmpendorfcrit. 6.

Gwarantowane.

n iep rzem a k a ln e
płaszcze na deszcz
z materji modnych zakładką gumową 

z materji gumowych, 
tudzież z n a s y c o n e j  g u m  i ,  

S U K N A  i  T T P O L U
przydając i sie szczególnie 

d?a In b o w n lk ó w  polowania
w dowolnych fasnm ch, także

h u r t  k i
od 7 złr. począwszy.

Dla c. k. wojskowych podług prze
pisów soorządzółe
J. IW. Stehmeldler

d ctawca dla marynarki wojenn-j.
1Q  Wiedeń V I I  Słiftęasse j  Q 

I'ilia : I  Kohlmarkt 5.

Ból zębów
ŁlTO Jf“

kiłdy, nafdotkllwsiY ■- śmiaras trwtU i Mtyofc. mił.t l ł l .1,  oair-kl > -  nawet w tyet wyptakaek, f i y
» Łaiłcn insy nU ikntkaje śrait-k.Pik. 40 1 «l) ol. — Wo Lsr.wl. w fcp-«c« p. Ml- 
bolasctaa. W Stryju o tltti J. Ztfśrskioco. 
tOód 6- 9

Doniesienie o likwidacji.
papier i koperty 
kasetką białego papierń

z koloroweuu monogramam i. 
_ .  pieru . a .  i .26

kolorowego papieru zl. l.M .
100 sztuk kart wizytowyoh po ct. 80 i zl. 1.20 

E d u a rd  B o s c h a n ,  Papierhandloug, W i e d e ń ,  1., Jacom irgottstrasse 8.

zł. 1.20
Koszulą damska % dobrego szyfonu, 

z haftami, ełeg. fasonn 
Koszula damska z dobrego płótna z

bogatymi haftami . . „ 2.25
Dumski gorset z dobrego barchann 

sznureczkowego lnb piki, pięknie 
wykończony . . „ 1.25

Damski gorset z  najlepszego barchann
z modnymi i begatymi haftami a 1.80

Gorset z szyfonu w lóanem wykoń
czenia, najlepszego gatunku „ 1.—

Najlepszego gatunku . . „ 8.—
Damskie majtki z dobrego b&rch cn 

sznureczkowego lnb piki, pięknie
ubrane . . . ,  1.—

W najlepazem wykonaniu z haftami „ 1.60
Z szyfonu . . . „ 1.20
Spódnica z barchann, piki lnb szyfo

nu, nbrana begato . . „ 1.50
Eleg. francuski stanik, z fiszbinem

prawdziwym . . „ 2.50
Koszula męzka angielskiego fasonn 

z najlepszego białego azirtingn ,
okśfrrt lab kolorowego kretonn, z
kołnierzem stojącym, do wykłada
nia !uk bez kołnierza . „ 2.—

Kalesony z dobrego płótna nieianego
lnb z keprn . , 1 . 2 0

Elegancko ubrany szlafrok ze snkna 
pilśniowego tambnrowa^y 

Ubrany aksamitem
Elegancka spódnica z pilśniowego 

snkns, ładnie nbrana . ;
Nader wykwintna nbrana aksamitem 
Wełniana spódnica morowa, pysznie 

zrobiona . . .
Z ezarnego rypsu morowego pysznie 

zrobiona .
Piękny fartach z angielskiej lustryny 

lnb mory z przodem, po rogach 
koronkami ubrany 

Sztuka prawdziwego płótna creas, 
80 łokci .

'/, szerokie płótna na prześcieradła 
metr

Sztoka doskonałego */s szer. szyf-na, 
najlepszej jakości 30 łokci 

Sztnka bisłego płócienka (Grudl) pa
tentowanego w paski lnb czyauwa- 
tego, najlepszej jakości na poszwy, 
30 łokci .

3 5 0

4.50
6.50

2.50
3.50

2.50

3.50

13 0

8.—

— .70

7.—

8.

Materje na pokrycie mebli
V* szeroki, gładki lnb w paski ryps 

na meble we wszystkich kolorach,
1.—metr po . . . zł.

'/ł szer. dymka na meble (Grad)) w 
najpiękniejszych wzoiaeh najtrwal
szego wyrobu metr po . ,  — .60

*/4 szef. materja jutowa w najnow- 
8 z en. h  najmodt iejszem wykonania 
metr) i '.. .. . . „ — .35

115 centai> szer. tkana materja jntc- 
wa, najnowsza i najtrwalsza po
włoka na meble i jako zasłony w 
najpiękniejszych deseniach, metr ,  1.20

Do tej odpow. lurdury i frenele metr ,  —.25
Frane. prawdz. sersz na meble, haute 

nonyeantś, w kwiaty lnb w goście 
perskim metr . „ — .52

*/. cyc na mebleikreton w pięknjch 
ko orach żywych i wzorach metr ,  — .35

Najnowsze zasłony jutowe w najpięk- 
niejzzych wzorach, składające się z 
dwóch części wraz z draperią, ni 
jedno okno . . m 4,50

Nader doskonałe w deseniach wsohed. ,  6.50
Białe zasłony koronkowe dóbr. jakości 

przyrządzone (składająca-alf ndwóch 
około 3 f/i metr. dłng. części) na okno „ 2.76

W doskonaleni wykończeniu ,  4.50
Kapy z rypsu wełnianego w paski,

we wszystkich kolorach na łóżko , 3.—
rtM . . . ,  2.24

Prawdziwie rosyjski zarękawek
zajęczy, podszyty atłasem 

Do tego odpowiedni kołnierz,
podszyty atlasem

Prawdziwy zarękawek piżmako- 
wy pods. jedwab, z kutasikami 

Większe gatunki 
Do tego odpowiednie kołnierze 
Najnow. salskitiowy zarękawek 

(imitacja) elegancko ubrany 
Do tego odpowiedni kołnierz 
Do tego odpowiednia CiapoCZka 

z  piórami i ubrana w przybory 
pasamonicze

« * obwódkami
Salskinowa czapeczka 
bobrami

W y s y ł k a  rychła za

obszyta
>

pobraniem.

złr. 2.30

rt 2.25

n 2.90
» 4.—
ń 2.60

8 4 . -
9 4 .—

» 4.—
* 4 .50

n

Doskonałe kapy gobelinowe w paski 
w kolorowych kwiatach tkanych: 

na łóżko 
na stół
Kapy jutowe tkane w najpiękniejszych 

wzorach nr der trwałe: 
na łóżko 
na stół
Orientalna kapa na stół, jedwabiem 

tkana, nader elegancka, najnowsza 
specjalność . . .
Flanelowa kołderka */t wielk.
W paski double, z  najlepsrej wełny 
Prawdziwa medjolańska kołdra’ je

dwabna w pstrych paskach 
Wybornego gatunku 
Pluszowa kołdra double do podróży 

najlepszej jakości 
Kobierce na podłogę dobrej jakość1, 

z bordnrami w żywych kolorach 
lnb deseniach parkietowych, metr 

Ciężkiej jakości z bordurami wełnią* 
nemi metr 

Kobierce na podłogę w kwiaty, dwu-
kolorow e, w ełniane ndetr 

W  kw iatach  ronmaitychj kolorów lub 
perskich deseniach, m e tr 

Najlepszej jakości mrtr .
Holenderskie kobierce na podłogę 5/, 

szerok. mo?ne i grubej jakości, w 
żywych bordnrach, metr

Towary futrzane
Elegancki prawdz. zarękawek 
Skankowy, najlepszej jakości 

Prawdziwy kołnierz skankowy 
Zarękawek skanko#y (imitacja) 
Kołnierz *
Praw. długowłosy zarękawek z 
małp jedwabn., pods. atłasem 

Praw. zarękawek ,zlmorodkewy 
(EiBvogel)

Prawdziwy kołnierz 
Prawdziwa czapeczka .

* istracbńt czapeczka 
Paryski zarękawek futerkowy,

brunatay lub czarny, w najnow. 
fasonie, pods, atłasem i eleg nbr. 

8aiiklnowy obszyty fbterklem 
z zimorodków

7 -

6.—

3.50
3.—

15.—
4 5 0
7.—

2.90 
5 50

10 . —

- . 3 5  

— .52 

— .75

1—
1.30

1.10

niebieskiego
Sztnka biaNgo barchanu sznureczko

wego najlepszej jakości 20 łokci 
Sztnka pikowego barchanu 20 łokci 
6 sztnk czyśto-lnianych ręczników 

czynowatych
l*/i wielki płócienny obrus czynowaty 
6 sztnk czysto Lianych serwit ezy- 

nowaty h
6 eztnk cijsto lnianych chasteczek do 

nosa, bl lych, dobrej jakości 
6 iztnk c.-y.to l lanych chasteczek 

do nosa, białych, najlepszej jakości
6 sztnk ciasteczek do nosa z koloro- 

wemi bnrdnraml
6 sztnk ehn-tek do nosa najmodniej

szych, z do Tdnemi literami hafto- 
wanemi

6 sztak lnianych chnstek do nosa z 
kolor^wanemi bnrdnraml 

6 ezink różnego gatunku z włelkieuii 
modnemi literami haftowa emi

dywany-
Pluchę Tapestrie kobierce na podło 

gę w kwiatach, deseniach tureckich 
lnb perekich metr 

Dywan salonowy wełniany, 260 ca t. 
długi, 185 cent. szeroki, dwnkolo- 
rowy, w różnych kolorach

290 entm. długi, 185 entm. szeroki, 
trzykolcrowy, cajcięż. jakości 

Pluche-Tapestrie dywan salonowy 
205 entm. dłngi, 135 entm. szer. 
najlep jakości, w najaow wzorach

240 entm. dłngi 175 cutm (zer. . 
295 „ „ 210 ,
Welurowe dywany salonowe strzy

żone, najlepszej jakości:
205 entm. dłegi 135 entos. szer.
240 a „ 1 7 5  „ „
295 n 210 a 0
Wełniane kocyk przed „lotka z tren- 

zlaml, sztnka .
Pluchę Tapestrie kocyki przed łóżka 

w kwiaty, w guście perskim lnb 
praedstawiająee zwierzęta 

Welurowe kocylii przed Miko, strzy
żone, wielkie 

Welnrowy dywanik Ścienny najcięż
szej jikoścl, pyszne wzory 

Kocyk przed łóżko a»w V% ffreśiii. 
wa skórka, a d łnglT  ę&Bąóli we 
wszystkich kolorach '/■. :

Większego gatankn

7.50 
7.25
6.50

8 .—
5.25

I
2.40 
1.80

1.60

1,60

2.40 

— .70

— 90

1.60

2.40

2.—

7.60 

9.60!

m a ii i ś H m in i i im
PRAWDZIWY 

OPACTWA
LIKIER BENED10TINE
FECAMP we FBANCJI

wytwornego sm aka, wzmacniający, pomagający trawie
niu i obudzający apetyt. 1019 5 -2 4

J E D E N  z N A JL E P SZ Y C H  L IK IE R Ó W

■gmO

VERXTABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
Brevetee en France ct a  1’Etranger.

Wymagać aby etykieta kwadrato 
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry
gującego

Skład główiw w Fee we Francji. Agencja 
główna w Paryżu BonIevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda

wać nie będą fałszerstw i naśladowniotw 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
dectin Dostać można we LWOWIB 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego.

p»p»(«.»y u 
HwUriył a l jmke

WI«Ikl „aktaił w AoflU. 
kwilDwą aiawypZkaaltcśZ, y*wj< 
elnomoonikowl dl* pidtltra tutr.-wąc. iprze- 
l i  tej trcśot 1

SprEcdawaj pin »  jiklkilwUk ernf pir- 
tjta l o iii kyó moi« nijrroślij, pnnicwii m ij- 
dnj* ttf u n u  irUłkt c łow tn r, * pUnii-
diy pilno pottiebnjtwy.

W mte powriii«(< ilnunli polioim nt- 
otąpnjpo* MitiwUhU 1  prodfc do PT. «»rt«lni- 
Ldw, ttoby < eferty, pelrrljicoj Da notolncl 

’ ‘ "  ' i t a r o a y  dmOoIoU

ł  doikt-
p id a ta w ia ,  j a k  d tn g o  (ap aa  
■ k c r iy i ta A
« n i t ó w  e to łe w y e k  i«  e r e k r a  b r l t a n la  

n i t e m i  o i t r ia m l .
6 w id ile ó w  • •  i r a k r a  b r l ta n la ,  k a td y  a J td n iJ  
I l i l a k i ,
A p raw d* . ły ł« k  se  s r e b r a  b r i i a n ia .
9 n a j te p . łw i« e s« k  sa  s r e b r a  b r i t a n is .
•  doak . p e d s ta w e k  n a  no&e *« s r e b r a  b riia ftU *1 pyesna soliHoika, piepranietka ina wpkławacse* 
1 c t r l k a  ebit<hla s a  srebra brltanla w 1 sataae. 
1 lita warsetb* ae srebra britania.

1?  ł M - *y*ek d s iee in n T eb  t e  s re b ra  b r l t a n la .  
i% p ię k n e  l i te  k o b k i n a  j a j a .
I  p y s sn e  ł r i t e i k i  do j a j  s e  s r e b r a  b r i t a a i a ,
4 pyesne tacki na e » k W .
1) p y is n a  p ie p raD icsk a  lo b  e o k re w n ie a k a .
1 s i tk o  do k e rb a ty  n a jle p sse iro  (aftn n k a .
B pye s i c  sa lo n o w e  H ek ta rz e  s to fe w e .
55 s s tn k .

W s a y s tk le  to  w y a le n le n e  p r*W *W ty  w  
i l o ic i  55 s z to k  k o s  s ta j a  ra a e m  8 s ł .  50 e t.

N a w y r a i t a  ia d a n ie  «a o  u n i e  f**"ki t a r y
e i ta d c d w :

6 naidw I
6 Tiok'iv  ? “  ,ta1 ł *• Dkkŷ *.
6 ły ż e c z e k  |

7>hmi w lc n ia  s a  p a  b ra n ie m  la b  o k k e ^ .  
n iem  g o tó w k i n a le ż y  w y sy ła ć  do pełnoaiecfiUca

Angielskiego składu fabrycznego 
we Wiedniu 3883 8—12

3t. B a n © r 9
Grosse Sperlgasse 81 i 89-

Sinfler8trasse Kr. 15. 
Zutn golden. Reichsapfel.

Aptekarz  
we W iedn iu ,J. PSKRHOFER,

Pigułki krew przeczyszczające,
istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie niywodniły w tjtiącznych wypadkach swej cudownej skntec*' 
ności. W  najnporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skute 
nżycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  561 o t. ,_ ru lo u _ *
6 'pudełek 1 złr. 5 ot. pocztą 1 złr. IO ot.
zaliczeniem lob za przekazem. t . . .
ggW  Weszła mnoga ilość littów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu roz 
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swo dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pignłek spróbował, zaleca dalej 
środek. " B U  Przytaczamy niektóre z tych piam dziękczynnych.

rozno- 
te*

1.50

8.50

3.50
5.50

Odpowiedoie tym czapeczki lab 
kołnierze 

Zarękawek pliszo. cear. lub brun. 
Zarękawek dla dzieci biały, gro

nostajowy (imit.)podszyty jedwa
biem z kutasikami 

Do tego odpowiedni kołnierz 
Czarny zarękawek dziecinny z 
rosyjskloh zajęcy . 1 . 60

Towary z tum ftfców, fcan f sob o-  
16w, g ln g u ló w , g ro n o sta jó w , niemniej 
z rzadkich gatunków fatrzanychpo naj 
tańsych cenaoh.

6.75
franco i bez kouztów, Wzory na żędanie franco.

9.—
9.—
4.—
3.75

5.75

6.75
6.75
6.75
3.75

4.75

Brlider

Z a m ó w i e n i a  od 10 złr. wyżej 
Ooby się nie podobało będzie najchętniej wymienione lnb napowrót przyjęte.

Główny skład i oddział eksportowy handlu towarów

Hirsch, we Wiedniu, IV. Hauptstrasse Nr. 38.

Waidbofen ». d. Yobs, d. 24. listopada 1860. 
Publiczne podziękowanie.

Wielmożny panie I Od roku 18b2 cierpiałem na he
moroidy i Btrangnrje, leczyłem się u lekarzy, lecz wsiy- 
atko nadaremnie; słabość ciągło się pogomała, tak dalece 
że po czasie dostałem gwałtownych bólów żołądka (wsku
tek zwężenia się jelit). Nastąpił zupełny brak apetytu, a 
gdy się tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia, cięż
kiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak 
dalece, że się zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro
biwszy użytek z pańskich endowuio działających pigułek 
krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień 
zupełnie wyleczyłem. Z tego powodu niemain dosyć słów 
wyrażenia panu, że pańskie krew czyszczące pigułki i inne 
wzmacniające lekarstwa młgo podziękowania i uznania.

ii poważaniem J a n  OelUnger.
V  ielmoiry panie! Szczęśliwym trafem dostałem 

pańskich' krew czyarcących pignłek, które u r a n i e  enda 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie i 
zawrót, jedDa z moich przyjaciółek dala rai 10 pigutez, a 

! te mię uzdrowiły endownym sposobem. Z wdzięcz ością 
f proszę o przysłanie mi ruloniku. t.
1 Piszta 13 marca 1881. A ^ r z c j  P a r .

Bsysko, 22. listopada 1879. . . .
Wielmożny panit! Od roau 1826 po przebyoiu dwu

letniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bolo 
w krsyżaoh i w bokach, odbijanie, wymioty, największa 
ospałość, gorącska z bezsennością były codziennemi dole
gliwościami mego życia. Przez rzeciąg 68 la t zasięgałem 
rady 84 lekarzy, między tymi dwóch profesorów fakultetu 

J modyoznego we Wiedniu, lecz wszystkie recepty były bez- 
skuteozne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. pażdzier- 

[ nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo
wnych pigułkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy- 

: małem opteki i podług przepisu przez 4 tygodnie zsży- 
wułem. Obecnie pomimo podeszłego wieka mego. Ucząc 70 

i lat, odzyskałem śiłę 1 idrowie najzupełniej tak dalece, jak 
I id y  bym się odrodaił. Przyjm pan raoją najiywsią wdzięcz- 
I noić za prsysłańie mi tego cudownego lekarstwa.

1 _______ C. Zwllliny, właściciel dóbr.

Bielsk, 2. czerwca 1874.
Wielce szanowny panio Pserhofer I Pisemnie od •'«' j 

bie i od wieln innych, którym pańskie pigułki kr«w prze 
ozyizczające" do wyzdrowienia się przyczyniły, mam **" I 
szczyt wynurzyć pann największe podziękowanie. W wiem 
słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną skntec»-l 
ność leczniczą t a r a ,  gdzie wiele innych środków nie po* J 
mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej men; 
struacji parciu moczą, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
karczom żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom, | 
pomogły te pignłhi gruntownie. Z pełnem saufaniem u- 
p r a s z a m  o przysłanie mi 19 mionów. Z  poważaniem

Karol Kauder.

Wielmożny panitl W przepuszoteniu, że wszystkie 
pańskie lekarstwa są równrj dobroci, jak  pański sław ny 
balsam na odmrożenie, który w mojej familii kilka za- 
staiz łych ran, poctodiąoyob z odmrotenia, wyleczył 
krótkim ctasia, zdecydowałem się, pomimo uiedowierzanla 
uniwersalnym środkom, leezyć się na długoletnie cierpienie 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew ozyszczącemi. Te
raz niemam żadnego powoda przyznać sie, że po czteroty- 
godniowein używaniu wyleczyłem s'ę z długoletniego cier
pienia najzupełniej, z którego to względu w kółkaoh mo
ich znajomych pigułki te nujmooniej zalecam. Niemam nie 
przeciw temu, ażebyś pan kilka tjoh  słów nie ogłosił pu
blicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska. Z poważaniem

Wiedeń 20. lutego 1881. 0. ▼. T.

Amerykańską maść gOŚClOWa, JjJJi
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacościom 
w grzbiecie paoierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu boln zębów, bolu głowy, strzyka- 
nin w niżach łtp. 1 zł. 20 c.___________________ _ _

| Anat ery nowa Woda do nst pvJpau,prpow.ze:
cbnle znana jako najlepszy środek do konserwowania zę- 
bów. „Flakon 1 zł. 40 ct._______________________

E u a n M  . d n  L o r  d r - R om ershausena na wzmocnię- 
|J*U 6B G j % UU nie i utrzymanie wzroku. Oryginał-

nz flakon po 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 etą_______________

Chińskie mydło toaletowe,
a., amit % satrzy- 

Jest bardzo wydatne

Eseney 17 mąja 1874.
Wielmożny Paniel Ponieważ pańskie „krew prseesy- 

szczające pigułłki* moją żonę cierpiącą przez dłngie lata 
na ohroniozne bole w żołądka i reumatyzm w osłonkach, 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, lecz nadały jej mło* 
dodaną silę, nie nogąo oprseć się naleganiom ipnych, 
eierpiącyah na pmlobne choroby, upraszam o ponowne 
przysłanie 2 mionów tych obdownych pigułek sa sall- 
czeniem. Z poważaniem

Błażej Spisstek.
wT

8

Tran z
wybornej jakości.

(Borach), przez W. Maagera, 
prawdziwy, starannie czyszciony

Flakon 1 zł.

Proszek przeciw poceniu się nóg. fnr̂ ze£ \
przezto i niepnyjemny odor, konserwuje obawie i jest 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 60 ot.

Pate pectorale,
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, bolom w pier
siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko W  et.

przez J. Pserhofer*, 
nznana od wieln 1*1

po użyciu tegoż, skóra staje się jak  
tnujs bardzo przyjemny zapach. Jt 
i  nie usycha. Sztnka 70 ot.

l M a l r a « . B i i 1 v a *  powszechnie znany środek domo- 
J P i a i Ł O T - r a i T C r  , „ J  przeoiw katarowi, ohrypoe, 

kaszlowi kurczowemu Itp. Pudełko 36 ot. _________

I Balsam na odmrożenie w"MtTskónnaf
pewniejszy środek przeoiw ranom wszelkiego rodzaju po- 
chodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nader zssta 
rżałym ranom i t  p. Błeik 40 ct.

Pomada tanoehinowa
jako najlepszy środek na porost włosów i n iysana przes 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony Słoik 2 zł.

Plaster uniwersalny ^ n ^ f ^ s e S S
nawet

. wrzo
dom gruczołowym, na dzikie mięso — 'zranione lab i t
zastarzałym, a ciągle odnawiająoym się wrzodóai. wrzO' 
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione «*■ 
palone piersi, na odmrołone i, gośoieć w oh > 
tym podobnjrm oierpieniom dośwladosony środek. Słoik 60 c*

Uniwersalna sól przeczyszczająca, l “ “ r̂ eh |
wyborny środek domowy przeoiw wszelkim następstwem, < 
pochodzącym ze zwiobniętego trawienia a tot wzeoiw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hra»0' 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet i zł.

F^ZTO tti°Di^o'uslSe^speo!yfika' utrzymuję bądi na skłaizie, lnb dostaresam takowych na żądanie rychłe 1 Onlo. ■igr Wysyłki przez pocztą na kwoty niżej 5 zl. tylko za nadesłaniem naleiytoścl przeka««“ . przy 
większych zamówieniach także za pobraniem.

Esencja iyete
W spodnich ozęśeiach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny

Wydawcy i właściciele J. DobruuUki i K. Groman.
(SSBsasss

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drukami „Gazety Narodowej.-'*


